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(Telefonem od uaste(ra korespondenta)

W arszaw a , 30. 7 Sin. Dziś specja lnym  po­
ciąg iem  w y je ch a ł do G dyn i p. P rezyden t w  
tow arzys tw ie  dom u cyw iln ego  i w o jskow ego , 
m arszałka Sejm u  i Senatu, p rem jera  P rystora  
i  członków rządu, celem  w cięcia  udziału w  
uroczystościach św ięta  m orza. Do G dyn i za ­
w ija  dziś statek Po lon ja , k tóry  odbył w y c ie ­
czkę na fjo rd y  norw esk ie, w ioząc na sw ym  
pokładzie prezesa Sławka, m in istrów ’ Ję- 
d rze jew irza  i Boernera oraz w icem in istra  Sta­
rzyńskiego. M in ister kom un ikacji K iihn  w y ­
jechał do G dyn i statkiem  i stam tąd po jedzie  
w prost na k ilku tygodn iow y urlop.

Bo byłe przyczyną katastrofy 
pod Tczewem?

W arszaw a, 30. 7. Sin. K om is ja  śledcza m i­
n isterstwa kom unikacji zakończyła  swe prace 
nad zbadaniem  p rzyczyn y  katastro fy  pod Tcze 
w ein  i stw ierdziła , że katastrofa w yn ik ła  
wskutek zbyt szybk ie j ja zd y  pociągu na tam ­
tejszy m odcinku. T o r  na tym  odcinku nie b y ł 
w na leżytym  stanie i brakło sygna łów  ostrze­
gaw czych , na podstaw ie których  m aszyn ista 
prow adzący pociąg pow in ien  hy l zostać uprze 
dzony o zm n iejszen iu  hiegu pociągu.

NŁemcy nadal ped znakiem 
krwawych walk ulicznych

(T e legram  w łasny .
Berlin , 30. 7. (S ch ) W czo ra js zy  dzień  m inął 

znów  pod znakiem  k rw aw ych  w a lk  u licznych  
m iędzy p rzec iw n ikam i po lityczn ym i. W  Z a ­
brzu doszło do k rw a w e j w a lk i u licznej m ię­
dzy kom unistam i a po lic ją . W  toku w a łk i je ­
den z kom unistów  został zab ity  a 6 osób, w  
tern 3 p o lic jan tów  odniosło ciężkie rany. W a l­
k i u liczne trw a ły  do godz. 23 w  nocy. P o lic ja  
zm uszona b y ła  zam knąć u lice i poddać w szyst 
kich p izech odn iów  r e w iz ji  osobistej. T a k ie  
w  innych  częściach m iasta  dochodziło  dft 
starć, podczas k tórych  szereg osób oan iócl ra - 
ny.

W  N orym berdze p o  zgrom adzen iu  p rzed w y - 
borczem  „że la zn ego  F ron tu " u rząd zili h it le ­
row cy  napady na w raca jących  z zebran ia  so­
c ja lis tów , ran iąc 7 osób szty letam i i strzałam i 
rew o lw erow em l.

W  Rzesin ie (R iesen bu rg ) w  Pru s iec li Zacho 
,dnich napadło k ilkudziesięciu  uzbro jonych  h i­
tlerow ców  na grupę członków  Reichsbanneru. 

jW  toku b ó jk i 2 rei; hsbannerow ców  zosta ł^  za ­
strzelonych a jeden  ciężko ran iony. H it le r o w ­
cy m ie li dw óch  rannych.

W  Esslingen  w  W ir tem b e rg ji podczas b ó jk i 
m iędzy  kom unistam i a po lic ją  zostalu 2 ko- 
m unistów  zab itych , zaś 2 po lic jan tów  i  jeden  
kom unista odn ieśli rany ciężkie.

0 odprężenie sytuacji 
po wyborach

Berlin , 30, 7. (S ch ) P rezyden t R zeszy  w yd a ł 
w czora j dekret, zm ierza ją cy  do odprężen ia s y ­
tuacji w ew nętrzn i j  R zeszy w  p ierw szych  
dniach po w yborach  do Reichstagu. D ekret 
postanaw ia, że w  czasie od 31 lip ca  do 10 sier 

Ipn ia br. nie m ogą się odbyw ać żadne zebra­
n ia  polityczne, bez w zg lędu  na to, czy  zebra- 
jnia te m ia łyb y  się odbyw ać p<r golem  n ie - 
ibem, czy też w  lokalach zamkniętych. Rozpo-

,N ow ego  D zienn ika")

rządzen ie p rzew idu je  w ysok ie kary  na osoby 
niestosujące się do w ym ien ion ych  postano­
w ień.

Papen broni hitlerowców
Berlin , 30. 7 P A T . K anclerz Papen  w yg ło s ił 

o północy przem ów ien ie  w  języku  angielsk im  
retransin itow ane przez rad jostacje  am erykań ­
skie. Zarządzen ia  rządu Rzeszy w  Prusiech  
Papen  uznał koniecznością, podyk tow aną in ­
teresam i państw a i m ające charakter ty lk o  
p rze jśc iow y . Suwerenność republik  zw ią zk o ­
w ych  n ie  została uszczuplona O statn ie n iepo­
rozum ien ia  m iędzy  stronn ictw am i skra jnej 
p raw icy  i  lew icy  g ro z iły  w ybuchem  w o jn y  
dom ow ej. Papen  stanął w  obron ie narodow ych  
socja listów , podkreśla jąc, iż  dążą on i do od ­
rodzen ia  N iem iec  i n ie m a ją  n ic w spólnego 
z nawskróś rew o lu cy jn ym  ruchem  kom uni­
stycznych. Pow szechne n iezadow olen ie  i roz-

Dz?i w nur erze 
(a rócz  artykułu wstępnego):
(b ) :  „D etilsch land  so oder so“ ...
Dr. S. W iesa l (B e r lin ):  Jak będą dziś głos©

w a li Ż yd z i n iem ieccy 
(w )  Szubienica na W ggrzeoh  
( r ) :  Kon iec „państw a  żydow sk iego " na S y- 

b erji
Dr. S. W iesa l (B e r lin ):  Maks L ieberm ann ( Z  

okaz ji 85 lec ia )
Dr. Szym on W o l f  (W ie d e ń ):  W  praw o zw ro t 
R iw k a  G urfein  (K ib u c  K arku r) św ię to  w ody  
Oskar E tlin ger: Co należy w iedzieć  o p rom ie­

n iach  Roentgena 
Gdy Stany Z jednoczone staną się „m ok re " 
K ied y  oddany będzie do użytku  n ow y  m ost 

na W iś le .
Sezon w ie lk ich  w łam ań  w  K rakow ie .

paczliw e nastroje, ogarn ia jące n a iód  n iem iec­
ki p rzyp isu je  Papen  T rak ta tow i W ersa lsk ie ­
mu. N iem cy  pragną " z j ć  w  spokoju, aby m óc 
w szystk ie  sw o je  s iły  pośw ięcić  spraw ie udbu- 
dow y  św iata. N aród  niem ieck* nie może się 
jednak zgodzie  na to, aby w 14 lat po w o jn ie  
dysk rim in acja  T rak tatu  W ersa lsk iego  s taw a­
ła na drodze do uzyskan ia p^zez N iem cy  rów - 
nou p iw n ien ia .

Karabiny — rewolwery — 
amunicja

Berlin , 30. 7. (S c li. ) W  m ieszkan iu  pew nej 
w d o w y  w  ICoburgu w yk ry ła  p o lic ja  ta jn y  
skład bron i należącej do p a rt ji narodow o-so- 
c ja lis iyczn e j, W  rece p o lic ji w padło 18 kara ­
b inów , skrzyn ia  rew o lw erów  i m nosiw o am u­
n ic ji do karab inów  i rew o lw erów .

„Noc długich noty"
Essen. 30. 7. P a T- O rgar komunistów w esffa l 

sko-.iad reńskich „Ruhrecho" w  alarm ującym  ar 
tyto !©  w skazu je na za m ys ły  naczelnej komen­
d y  h itle row ców  urządzeni? w  dniu 31 hm ,.No­
c y  długich n oży ". W  tych warunkach —  apelu­
je dziennik —  w szystk ie  organ izac je  an tyiaszy 
s iow skk  pow inne być  w  jąknajostrzejszem  po­
gotow iu .

Gorgutoui ułuda rewii!i wyroku
P a ry ż . 30. 7. P A T . W czo ra j obrońca Gorgu- 

łow a  Geraud udał się do w ięz ien ia  ,.de la 
Sante". G orgu łow  pozostaje pod ścisłym nadzo 
rem. R ęce  ma wolne, natomiast na nogach ma 
kajdanki. Zapytany o  stan G org idow a Geraud 
ośw iadczy ł, iż  nie w yd a je  się on być  zbyt 
p rze ję ty  w yrok iem  śmierci. B y ć  może, ż e  nie 
zdaje on sobie dokładnie sp raw y  z  w yroku , 
gd y ż  oprócz dow iedzionego  n iezrów now aże- 
nia um ysłow ego, jest on p raw d ziw ym  Rosjani 
nem ży ją cym  raczej swem i marzeniami, niż 
rzeczyw istością . G orgu łow  m ow i stale o pro­
cesie, wspom ina m ow ę prokuratora i obronę 
swoich ad w ok a 'ów  Najbardziej dotknięty zda­
je się b yć  zarzutem, iż nie b y ł dobitym dokto­
rem, kc* pekątnym  lekarzem . Oskarżonemu

nie w o lno  czytać  dzienników, co  go  m artw i, 
gd y ż  chciałby znać uplnję o sobie, zw łaszcza  
prasy rosyjskiej. P ow ta rza  on nieustannie, ż e  
chce b yć  rozstrzelany, a nie zginąć na sza fo ­
cie, co  jest n iegodne żo łn if rza. N ie  m oże  zrazu  
mieć, ż e  w e  Francji w y  rok i śm ierci do tych 
czas są w y k o r 3rw ane na gilotynie. W reszc ie  
obrońca ośw iadczy ł, ź e  G orgu łow  prawdopodo 
bnie zażąda azlś -ew lz jl w yroku  sądti p rzyś le  
g łych . W  takim razie apelacja b y łaby  prawdo 
podobnie lozp&trzona w  szybkiem  tempie 
p rzez izbę karną pocczas jednego z  posiedzeń 
w akacy jnych . W  p ierw szym  razie ostatecznej
decyzji s-podziewać się m ożna w  ostatnich 
dniach sierpnia.
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(b) „Dobrodziejstwo antysemityzmu" —  to nie 

żadna ironja, a jeśli ironja to bardzo gorzka nie dla 

kogo innego, jak właśnie dla nas, Żydów.

Powiedział ktoś kiedyś bardzo słusznie, że gdyby 

nie było Żydów, to trzebaby ich poprostu wymy 

sieć, tak bardzo są oni potrzebni niektórym par- 

tjom i ugrupowaniom... Coby też np. zrobili nasi 
endecy, gdyby nie było Żydów? Jakiemi dla ulicy 

popularnemi argumentami walczyliby oni przeciw 

obecnemu rządowi? W  jakiż inny sposób mogliby 

po swojej stronie utrzymać dużą część polskiego, 

politycznie nieuświadomionego i bezkrytycznego 

drobnomieszczaństwa oraz akademickiej młodzie­
ży? N ie chcemy twierd»ić, że endecy nie rozporzą­

dzają poza antysemityyicem innym jeszcze baga­
żem agitacyjnym. Twierdzimy tylko —  i to z całą 
stanowczością, —  że najchętniej i najobficiej uży­
wają swoich argumentów „żydowskich", w  tem 

słusznem przeświadczeniu, iż argumenty te najle­
piej i  najplastyczniej przemawiają do endeckiej 
klijenteli. Czytajcie tylko —  (nikomu oczywiście 

tego nie radzę, mówię tak tylko retorycznie...) —  
prasę endecką, zwłaszcza w  okresach zaostrzonego 

kursu antysanacyjnego, a przekonacie się. że wśród 

artykułów „ideowych" najwięcej miejsca zajmują 
artykuły antysemickie. Ten pokarm jest dla czytel 

ników prasy endeckiej i publiczności endeckich 
zgromadzeń zawsze najmilszy,' najłatwiej strawny, 

najchętniej konsumowany. Niedawno temu wyszła 
nową ewangelja antysemityzmu polskiego —  

„dzieło" jakiegoś pana Henryka ,,Rolickiego“ (?'?) 
pt. „Zmierzch Izraela". Kompilacja z całej dotych­
czasowej zagranicznej literatury antysemickiej. Zo­
baczcie otóż, co za entuzjazm wywołał ten pan „R o 

lick i" w prasie endeckiej. Codziennie niemal prze­

drukowują pisma endeckie całe ustępy z „dzieła ‘ 

p. „Rolick iego". Kura, która im zniosła jajo...
Jeszcze wyraźniej objawia się to błogosławione 

dobrodziejstwo antysemityzmu w Niemczech. Rząd 
dusz naieży obecnie u naszego sąsiada zachodniego 

do narodowych socjalistów, do stronnictwa jedne 

go z najgorszych demagogów, jakich znają dzieje 
—  Adolfa  Hitlera. Program tego stronnictwa jest 

najdziwaczniejszą mieszaniną reakcyjnego szowi­

nizmu ze skrajnym socjalizmem. Z jednej strony 
proklamowanie pierwiastka rasowości jako katego­

rycznego imperatywu w życiu państwa i społeczeń 

stwa, a z drugiej strony postulat radykalnej refor­
my agrarnej, zniesienia dochodów bez pracy, kon­
fiskaty zysków wojennych itp. —  czysty bolsze- 

wizm... W  rzeczywistości jednak wiemy, że wielki 
przemysł, któremu Hitler grozi wywłaszczeniem, fi­

nansuje tegoż właśnie groźnego swego „ekspro- 

prjatora". Jakże to *tę dzieje? W  sposób zupełnie 

prosty. Cały program Hitlera, to tylko czcza teorja, 

w  praktyce natomiast- ważne i aktualne jest jedno 
tylko z całego tego nacjonalistyczno-socjalistycz- 

nego galimatjasu, a mianowicie —  antysemityzm. 

Wszystko inne tworzy tylko chaos w głow ie nie­

mieckiego Michałka, zwłaszcza że jeden postulat 
kłóci się z drugim, natomiast antysemityzm —  pa­
tentowany „socjalizm głupców" —  przemawia zro­
zumiałym językiem do wszystkich (scil. głupców). 

Że tak jest istotnie, to nie nasza tylko interpreta­

cja, którą możnaby podejrzewać o tenłencyjność. 
Pisarz polityczny tej miary i tej kultury co hr. K a­
rol Sforza w swojem «lziele o „Europejskich dykta­

turach, przy omawianiu ruchu hitlerowskiego, po­
wiada: „Antysem ityzm  jest jedynym rzeczywistym 

łącznikiem między wszystkimi Nazi (narodowymi 
socjalistami). Trudne zaiste być zespolonym w mi­

łości do pewnego morulnego ideału; łatwiej zespolić

sprzeczne ze sobą grupy we wspólnej nienawiści... 
Drobni urzędnicy, dawni oficerzy, robotnicy, którzy 

niezadowoleni ze zbyt powolnych swych przywód­

ców, przeszli do Hitlera —  wszystkich ich łączy u- 
czuciowo jeden instynkt: nienawiść przeciw Żydom, 

których zawsze, mniej więcej uważano za obeycu, 
oraz za prawdziwych winowajców nieszczęścia 

Niemiec. Judenrepublik —  określenie to więcej 

szkodziło myśli republikańskiej w Niemczech, a- 
niżeli wszystkie inne ataki lub krytyki. Właśnie 

dzięki swemu antysemityzmowi potrafiła partja 
hitlerowska, finansowana w całości' przez wielki 
przemysł i najwyższych reprezentantów intere­

sów kapitalistycznych w Niemczech, ukryć praw 

dziwą swoją istotę za parawanem zwodniczej 
maski górnolotnych frazesów i mglistych re­

cept... Hasłem robotników, których ojcowie gło­

sowali za Beblem a potem za Ebertem, stało się: 

uwolnienie ludu niemieckiego z pazurów międz.y- 
narodwogo kapitału żydowskiego a potem stwo­

rzenie narodowego socjalizmu dla dobra klas pra­

cujących..."
Hr. Sforza ujął tu w sposób niezwykle trafny 

istotę stosunku hitleryzmu (i każdego innego an 

tysemityzmu) do kwcstji żydowskiej. Kwostja 

żydowska jest dla takiego s7.owinistyozno-rea.kcyj

N o w y  Jork, JO. 7. (S c łi. ) Am basador a n g ie l­
ski w  W aszyngton ie  w ręczy ł departam entow i 
stanu notę, w  k tóre j rząd angielsk i prosi rząd 
S tanów  Z jednoczonych  o w zięc ie  udziału w  
św ia tow e j kon ferencji gospodarczej. Nota za ­
w iera  zaproszen ie rządu am erykańskiego do 
w zięc ia  udziału w  pracach kom itetu  Rady L i ­
gi Narodów , którego zadan iem  jest p rzygo to ­
w an ie  kon ferencji gospodarczej, oraz zaw iera  
zapew nien ie, że na kon ferencji n ie  będą poru ­
szane spraw y reparacy jne i d ługów  w o jen ­
nych. Jak słychać z kół po in form ow anych , 
rząd am erykański w eźm ie  udział w  kon feren ­
c ji.

Konferencja w Ottawie
zakończy sic wyborem Hcmfsyj

Londyn , 30. 7. (S ch ) N a  b ry ty jsk ie j k on fe­
rencji ■ gospodarczej w  O ttaw ie  w  toku d y ­
skusji nad kw estją  w a lu tow ą angielsk i m in i­
ster skarbu N ey ille  Cham berla in  w skazał po­
now nie, że rząd angielsk i pow róc i do parytetu  
złota  o ile  zezw olą  na to okoliczności. W  ko­
łach kon ferencji liczą się z tem, że kon feren­
cja  zakończona zostanie w  po łow ic  przyszłego 
m iesiąca. Dalsze prace nad spraw am i gospo- 
darczenii pow ierzone zostaną specja lnej ko­
m is ji. P lanow ane jest rów n ież u tw orzen ie sta 
le j kom is ji gospodarczej dom in jów  z siedz.bą 
w  Londyn ie, k tórej zadan iem  by łoby  regu lo­
w an ie  spraw  celnych m iędzy poszczegóneui' 
dom in jam i.

 o§o-----

Otwarcie parlamentu 
rumuńskiego

Bukareszt, 30. 7. P A T . Parlam en t rum uń­
ski zebrał się w  południe p rzy  zachowaniu  
zw yk łego  cerem onjału . G dy król K aro l z w o ­
jew odą  M ichałem  w  otoczeniu członków  gab i­
netu ukazał się na estradzie p rezyd jum , człon­
kow ie parlam entu zgotow a li mu d ługotrw ałą  
owację. K ró l odczytał orędzie tronowe.

Uczucie przepełnienia, nieprawidłową fermentację
w jelitach, uczucie peluożci i wzdęcia w wątrobie, 
zastoinę żółci, bóle w bokach, ucisk w piersiach, i bicie 
serca, usuwa użycie naturalnej wody gorzkiej „Fran­
ciszka Józefa", zmniejszając zbytnie przekrwienie móz­
gu, ucisk w oczach, sercu i płucach. Żądać w apt. i drog.

nego stronnictwa —  w Niemczech dla hitleryzmu, 

u nas w Polsce dla endecji —  poprostu dobro­

dziejstwem. Za parawanem antysemickich haseł 

można znakomicie ukryć pustkę, fałsz i sprzeee- 

ność własnych „zasad" programowych. Za para­

wanem bojowego, rozkrzyczanego i pogromowe* 

go antysemityzmu można zatuszować zakłama­
ny program wywłaszczenia klas posiadających, 
program reformy agrarnej, program ochrony i' 
polepszenia bytu klas średnich itp... W  ogniu an­

tysemickich ataków zapomina bezkrytyczny, 

tłum wyznawców i sympatyków o wszystkich 

tych —  drobnostkach. Z „narodowego socjaliz­

mu" robi się zwyczajny, prosty , ordynarny, 
obskurny —  antysemityzm.

Czyż nie mamy więc racji, kiedy mówimy o —  

dobrodziejstwie antysemityzmu?... Dobrodziej­
stwie dla —  antysemitów oczywiście. Bo dla 

świata cywilizowanego antysemityzm żadnem 

dobrodziejstwem nie jest. Antysemityzm jeet wy- 

próbowanem i klasycznem już niemal narzędziem 

we walce wszelakiej politycznej i społecznej re­

akcji przeciwko elementom postępu i demokracji. 

Najbardziej demagogiczna propaganda antysemi­

tów nie zdoła zatuszować tego jasnego i jak na 

dłoni leżącego stanu rzeczy.

Weterani arceryli&tiscy
ponowią marsz na U^szyngfiin

N o w y  Jork, 30. 7. (R )  P rzepędzen i z W a ­
szyngtonu w eteran i am erykańscy podążaj'ą do 
P en sy lw an ji. Gubernator stanu W ir g in ja  za ­
bron ił im  wstępu i po lec ił m ilic j i  obsadzić 
w szystk ie  drog i w iodące do W irg in ji,  W e te ­
rani zam ierza ją  zebrać się w  Johnstown w  sta 
nie Pen sy lw an ja , skąd zam ierza ją  w  z im ie  
urządzić n ow y  m arsz nu W aszyngton . D zien ­
n ik i dem okratyczne, potępiając taktykę w ładz 
wobec w eteranów  m ów ią  o w ie lk im  błędzie 
H ooyera, k tóry  zdecydow ał się na przepędze­

nie w spó łobyw ate li p rzez k aw a le r ję  i gazy.

Zbliżenie rumuńsko-wloskie
Bukareszt, 30. 7. P A T . M iędzy rządam i ru ­

m uńskim  i w łosk im  prow adzone są rozm ow y 
co do podstaw , na których  m ógłby  być  zaw ar­
ty  n ow y  traktat p rzy ja źn i, przed łużony n ie­
daw no p row izo ryczn ie  na G m iesięcy. W łosk ie  
żądania, zm ierza jące  ku zrów now ażen iu  bilan  
sów  hand low ych  m iędzy  obu k ra jam i, k tóry 
kształtu je się dziś na korzyść Rum unji. sp o ­
tyka ją  się tu z życz liw em  p rzy jęc iem . Strona 
polityczna zagadn ien ia  przedyskutowana bę­
dzie gdy m in ister Ghica obe jm ie  z pow rotem  
sw o ją  p lacówkę posła rum uńskiego w  Rzym ie.
W  każdym  razie  ze strony rządu rum uńskiego | 
zapew n ia  się, że dotychczasow a po lityka  aljan, 
sów  n ie  u legn ie w  zw iązku  z tem  żadnej zm ia' 
nie.

Wzrost bezrobotnych 
we Franci!

(Telegram  w łasn y „N ow ego Dziennika1')

P a ry ż . 30. 7- (B ) W ed le  w ykazu  statystyczne 

go liczba bezrobotnych w e  Francji w  dniu 
23 lipca w yn os iła  265-017 osób, c zy  ii w  stosun 

ku do 16 bm. w zrosła  o  1330 osób.

Rząd amerykański weźmie udział 
w konferencji gospodarczej?
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WSelka mowa Sokołowa
P on iże j zam ieszczam y spraw oz- 

.. danie z  p ierw szego  posiedzen ia A. C:
L on dyn , 30. 7. Ż A T . O tw iera ją c  obrady S joń 

iskiego A . C. L eo  M olzk in  w y ra z ił ubolewanie, 
że  n arady  n ie  m ogły  się jeszcze odbyć w  P a ­
lestyn ie. B a w ił on n iedaw no w  Pa lestyn ie  i 
m ia ł nadzieję, że ju ż  obecnie będzie m ożna 
Zw ołać sesję do Jerozo lim y, różne p rzec iw n o­
ści stały tem u jednak na przeszkodzie. W  go ­
rących  słow ach  składa hołd  pam ięci zm arłych  
w  ostatnim  czasie s jon istów  i sym patyków  
s jon izm u  błp. Józefa  Cohena, L ew in a  Epstei- 
na, prof. S im onsena i dra Jam esa Sim ona. —  
P rzy ja c ie la m i sjon izm u b y li rów n ież zm arły  
'A lbert Thom as i lord P lum er.

Następn ie zabra ł głos Sokołów , k tóry  w  dw u  
godzinnem  p rzem ów ien iu  w  języku  h eb ra j­
skim  naszk icow ał prace E gzek u tyw y  przez o -  
kres ub iegłego roku. O m aw ia jąc  sytuac,ę 
św ia tow ą  żydostw a, Sokołów  zaznacza, iż  nie 
je s t  przesądnem  tw ierdzen ie , że podobnych 
czasów  d z ie je  ż y d ó w  jeszcze n ie  znały. Pod  
w ie lu  w zg lędam i obecne położen ie nie m ia ło  
precedensu. N ie ty lk o  jon iści, lecz ca ły  naród 
żydow sk i oczeku je energicznej ak c ji i jasnego 
drogowskazu. A . C. m a obecnie sposobność 
w ie le  w  te j d ziedzin ie  zdziałać. W  re la c ji sw e j 
Sokołów  podniósł, iż  n iebaw em  po kongresie 
zam ierza ł udać się do Pa lestyny , lecz ogłoszo­
ne wówTczas palestyńsk ie rozporządzen ie rolne 
zm usiło  go  do pozostania w  Londyn ie . P od  
koniec ub. r. udał się do A m eryk i, gdzie za  ­
b aw ił p rzez C m iesięcy. Główmem jego  zada­
n iem  by ło  zb ieran ie  funduszów  dla Keren  
H ajesod lecz m ia ł on nadto na w idoku  zauom a 
natury p o lityczn e j i  ku ltu ra lnej. C iężk i k ryzys

gospodarczy w  Stanach Z jednoczonych  odbił 
się szczególn ie boleśnie na sytuacji żydostw a, 
w  w yn iku  lego osłabła o fia in ość  ż y d ó w  am e­
rykańskich  na rzecz ich  braci w  Europie. Z  
d ru g ie j zaś strony k ryzys  m ia ł też swe skutki 
dodatnie. Idea  sjońska zapuściła głębokie ko­
rzen ie w  m asie żyd ow sk ie j w  A m eryce . Z a in ­
teresow an ie dla Pa les tyn y  p rzybra ło  rozm iary  
jak ie  n igdy  jeszcze nie b y ły  znane. Co się t y ­
czy  stanow iska A gen c ji Ż yd ow sk ie j w  A m e ­
ryce SokoIów  zaznacza, iż  gdyby  ż y ł Lou is 
M arshall sprawa m ia łaby się obecnie inaczej. 
A czko lw iek  jest w ie le  jednostek chętnych do 
w spółpracy, to jednak dotychczas bardzo m a­
ło się uczyn iło , celem  zorgan izow an ia  tych 
elem entów .

Poruszając w yn ik i sw e j kam pan ji w  Sta­
nach Z jednoczonych  Sokołów  stw ierdza, iż  
b iorąc pod uwagę obecnie ciężk ie w arunk i 
akcja  m iała  pow odzen ie znacznie w iększe, n iż 
m ożna się by ło  spodziewać. Następnie Soko­
łów  pokrótce naszk icow ał sytuację po lityczną  
w  Lon dyn ie  i Jerozo lim ie  i zakom un ikow ał 
m. fn., iż  odbył ca ły  sze ieg  rozm ów  z człon ­
kam i gabinetu, nie w y łącza ją c  M acDonalda, 
poczem  w  ogó lnym  zarys ie  nakreślił charak­
ter i tendencję spraw ozdan ia Frencha.

Na posiedzeniu popołudniowem  z ja w ił się 

prof. Chaim  W eizm ann , 

którego p rzew odn iczący M olzk in  pow ita ł w  
im ien iu  A . C. i w y ra z ił mu podziękow an ie za 
jego  kainpan ję w  A fry ce  Po łu dn iow ej.

P rócz  członków  E gzeku tyw y  w  sesji b ierze 
udział 45 członków  w zględn ie zastępców człon 
ków  A . C. Posiedzen ia  A . C. są poufne.

Zbliienie i Dorozumienie 
francusko - amerykańskie?

(Telegram  własny , 

P a ryż , 30. 7. (B )  P rem je r  H e rr io t ' w yd a ł 
wczora j na cześć g łów nego  delegata am erykan 
skiego na kon ferencję  rozb ro jen iow ą  N orm an 
D avisa obiad, w  k tórym  w z ią ł rów n ież  udzia ł 
am basador am erykański w  Paryżu  Edge. P o  
ob iedzie  H err io t i D avis  odnyli dłuższą kon­
ferencję, k tóre j tem atem  by ła  k w es tja  rozbro­
jen ia . W ed le  dzienn ików  am erykańskich , w y ­
chodzących w  Paryżu , m ięd zy  obydw om a m ę­
żam i stanu osiągn ięte zostało porozum ien ie co

,Nowega Dziennika*1), 

do ścisłej w spó łp racy na kon ferencji lo zb ro - 
jen .ow e j m ięd zy  F rancją , A n g lją  a Stanan.i 
Z jednoczonem i. Francuskie koła polityczne 
sądzą, że poruszona została rów n ież kw estja  
długów* w o jennych . „E re  N ou ve lle “ , organ pre 
m jera  H erriota , ośw iadcza, że w czora jsza  roz­
m ow a  za in ic jow an a  została przez Stany Z je d ­
noczone i dodaje, że zb liżen ie  francu sko-am e- 
rykańsk ie jest następstwem  kon ferencji lozań ­
sk ie j i  genew sk ie j.

Straszne katastrofy samolotowe
Bratysława. 30. 7. P A T . K oło  Racisdorfu na 

S tow aczyźn ie  zachodniej zd e rzy ły  się na w yso  
kości 700 m etrów  dw a sam oloty w o jskow e  i 
runęły na ziem ię. Jeden pilot poniósł śm ierć 
na miejscu, drugi zdo ła ł sle uratować p rzy  po­
m ocy spadochronu. Sam oloty u legły zupełne­

mu zniszczeniu.
Berlin. 3C. 7. (S c li) Na lotnisku Te-mpelliof

spadł dziś po południu samolot propagandow y 
partji narodowo-socja listyoznej i uległ zn iszcze­
niu. Jeden z z  lotn ików  poniósł śmierć- drugi 
zaś odnioł ciężk ie rany.

Krwawe ekscesy antyżydowskie
w Tunisie

Paryż, 30. 7. Ż A T . L)o Paryża  nadeszła w ia ­
domość o an tyżydow sk ich  ekscesach jak ie  w  
ub iegłym  tygodn iu  m ia ły  in icjscc w  Tunisie. 
\V w yn iku  ekscesów zostało l i  ż y d ó w , wśród 
n id i jeden  rabin, rannych. Stan jednego > 
rannych jest k rytyczny. Bezpośredn im  pow o­
dem  ekscesów była sprzeczka w yn ik ła  m iędzy 
sk lep ikarzem  żydow sk im  a jego  kljenter> 
Arabem . A rab  ów  opuścił sklep i n iebawem  
pow rócił z w iększą grupą A rabów , którzy 
zd em olow a li sklep. P o lic ja  w  zbyt m ałe j li- 
czbie nie m ogła  sobie dać rady i m usiała a r e ­
sztować ow ego  sk lep ikarza żydow sk iego, ce­
lem  uchron ien ia go  przed napadem  tłumu. Po

pew nym  czasie zgrom adziła  się k ilku tys ięcz­
na masa i udała się do dzie ln icy  żydow sk ie j 
b ijąc po drodze w szystk im  napotkanych Ż y ­
dów. T łum  w darł się do synagogi, gdzie pora­
n ił znajdu jącego się tam  rabina Szym ona Ko- 
liena. W ład ze  zaa la rm ow a ły  wojsko, które 
przypuściło  szarżę i rozpędziło tłum. Obecni* 
patrole w o jskow e strzegą porządku na m ie ­
ście. Spokój dotychczas nie został zakłócony 
M im o to członkow ie Makkabi i B rilh  T ru m  
peldor zna jdu ją  się w pogotow iu  sam oob ron  
na wypadek, gdyby  pomoc w o jskow a okazała 
się niedostateczna.

„C o d z ie ń  now e pończochy!**
„N o w e ?  N ie, łylko, ł e  po upraniu wyglqda|q, 
|ak n ow e".
„P rz e c ie ż  t ja p iorę  m oje p oń czoch y "
„rak . a le  ja używam  do prania p łatków  LUX 
i d la tego  m oje pończochę w yg lqda jq  zaw sze, 
jak n ow e".

Delikatno I obfito piana płatków LUK 
usuwa brud, nie n iszczqc tkaniny.

L U X
Rozpuścić w  gorqee| w o d z ie ... 
Prać I p lókać w letniej

O b ecn ie
z n a c z n ie  tonlej:

N Jg d y  l u z e m f j

j e d y n i e  w  o r y g i n a l n y c h  p g ę z k a c h i

UI&8 celne na przywóz 
papieru cofnięte

(Telefonem od oaeztgo korespondenta)

W arszaw a , 30. 7. Sin. W obec  tego, iż  p rze­
m ysłow cy  pap iern iczy  na kon ferencji w  m m . 
przem ysłu  i handlu zdecydow ali się w p row a - 
dzić z dn iem  1. s ierpn ia zn iżkę cen na papier 
zosta ły  cofn ięte u lgi celne na p rzyw óz pap ie­
ru zagranicznego. Odnosi się to za rów n o  do 
papieru  pakowego, jak  i gazetow ego i k a d ie -  
la ry jn ego .

 o-O-o-----

Nie udała próba demon- 
Łtracji komunistyczne!

(T e le fon em  ud naszego korespondenta)

W arszaw a , 30. 7. Sin. W  ciągu  dn ia  d z is ie j­
szego u s iłow ali kom uniści w  trzecn punktaca 
m iasta urządzić dem onstracje. Pud fabryką  
L ilp op a  zaczął Drzemawiać do zeb.anyeh ro ­
botn ików  poseł kom unistyczny R osen b erg . 
P o lic ja  ro zp iószy la  tłumu a posła Rosenberga 
zatrzym ała, poczem  po wylegitymowaniu, w y  
puszczono go na wolność. N a  ul. P rze ja zd  
podczas rozp iaszan ia  ptwez po lic ję  pochodu 
kom unistycznego zos>ał postrzelony 16-letiu 
Cheil Guim ann. W-c-szcie na rogu ul. N isk ie j 
i Zam enhofa  u siłow ali kom uniści poraź trze­
ci u rządzić p ichód , P o lic ja  przy pomocy pałek 
gum ow ych  uachód rozprószyła.

 o-O-o-----

Fafozerz mc net skazany
Berlin , 30. 7. (S c l i )  Fałszerz bilonu dw u - 

m arkow ego Salaban został w czora j późnym  
w ieczorem  skazany na 5 la t w ięz ien ia  i  po­
zbaw ien ie  p raw  obyw atelsk ich  na la l 10. A n ­
na jego skazana została na rok w ięzien ia .

W7arszawa. 30. 7. Sin. Praw dopodobny prze 
bieg pogody na n iedzielę 31. bra.: W y ży n a
Małopolska. Śląsk. Podhale. T a try  i M ałopol­
ska W schodn ia : dość pogodnie i 'ciepło, słabe 
w ia try  zachodnie lub cisza.
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„Deutschland so oder so.
Faktyczna dyktatura i dzisiejsza wybory

f l
■ n

Sytuacja w  NiemczecHi staje s ię  z  kcśdym  
dniem polityczn ie c o ra z  brr dzie j zaos+TZona. 
Ma s ę w rażen ie, iż rząd Papena-Schleichera 
nie ma zbytn iego zaufania do w yn iku  w y b o ­
rów , usiłuje przeto już z  g ó ry  stosunek Niem iec 
do zagran icy  ustalić na p latform ie ściśle p raw i 
cowo-nacjonalistycznej. Do tego  eelui służyła 
głośna m owa radjowa Schleichera. w  tym  też 
kierunku zm ierza ł w y w ia d  Papena, udzielony 
p rzedstaw ic ie low i „United P ress". M im o, że  o- 
bie enuncjacje nastąpiły na parę za ledw ie  dni 
przed  terminem w y b o ró w  do Reichstagu, odpo­
w iedzia ln i k ierow n icy  polityk i niem ieckiej, nie 
czekając na decyzję  w yb o rców , dali do zrozu­
mienia światu, że decyzja  już padła, a jest nią 
w o la  i program  —  Adolfa Hitlera.

W y ra z iliśm y  onegdaj na tem miejscu zdanie, 
iż ob ie  p ow yższe  enuncjacje służą m oże n iety le 
dla ce lów  zew nętrznycln  ile dla skaptowania 
w y b o rcó w  na rzecz  tych list, z  którem i rząd 
R ze s zy  bezw zg lędn ie  sym patyzuje. T ak  c z y  o- 
w ak  —  sytuacja polityczna N iem iec w  stosunku 
do zagran icy  zaostrza się rapiownie. T o , co o- 
negdaj nastąpiło w  Oldenburgu, zak raw a  już 
w prost na p ierw sze krok i p rzew ro ta faszystow - 
skiego. Oldenburski rząd kra jow y, opanow any 
p rzez  h itlerow ców , w yd a ł zarządzen ie, na mo­
c y  którego 200 członków  szturm ówek h itlero­
wskich (tzw . S. A-, Sturmabteilungen) uzbrojo­

nych zosta ło  w  broń palu? i amunicję celem  
w cielenia ich do m ie jscow ych  sił policyjnych.
Uzasadnienie tego n iesłychanego kroku jest 
s tereo typow e: „w obec  zagraża jącego  z e  strony 
kom unistów  zamachu stanu, okazu ie się konie- 
cznem  w zm ocn ien ie kra jow ych  sił policyj- 
nyich-..“  A  w ię c  to samo, co  było  przed  dziesię­
ciu la ty w e  W łoszech : w  obaw ie  przed  p ró b ie 1 
m atycznem  niebezpieczeństwem  zamachu k o ­
munistycznego, przeprow adza  się całkiem  ja­
w nie i publicznie zam ach faszystowski... A  
chodzą już słuchy, że cała arm ja h itlerowska 
ma w krótce o trzym ać uprawnienia milicji na 
w zó r  m ilicji faszystow sk ie j C z y ż  nie ma racji 
jedno z  pism francuskich, które w obec  w szy s t­
kich tych ob jaw ów  stw ierdza  z  ubolewaniem, 
że  N iem cy powojenne, N iem cy Konstytucji w e i­
marskiej, N iem cy  dem okratyczne —  już n ie ż y ­
ją -

C zy  w  tej sytuacji potrafi coś zm ienić —  
ikartka w yb o rc za ?  C zy  odpow iedn io silna w ię ­
kszość społeczeństwa niem ieckiego w y p o w ie  
się dzisiaj dość energ iczn ie  i stanowczo p ize- 
e iw  dyktatu rze? C zy  w iększość społeczeństwa 
n iem ieck iego stanie w  tej decydu jącej chw ili po 
strom e zagrożonej, już w  n a jw yższym  stopniu, 
republiki i dem oK rac ji?  Dzisiaj padnie odpo­
w ied ź na to decydujące pytam e. (b)

W a sz  korespondent berliń sk i pisze nam :
N a  44 m iljo n y  do głosow an ia  upraw n ionych  

—  przypuszczalna liczba żydow sk ich  w y b o r ­
ców  N iem iec, korzysta jących  z czynnego i 
b iernego p raw a  w yborczego  w ynosi około 200 
tysięcy. P rzew aża ją cą  w ienszość tych  2u0,000 
g łosów  skupiały dotąd lis ty  stronn ictw  dem o­
kratycznych  i socja listycznych . O koło 17.000 
głosów  żydow sk ich  p rzew ażn ie  w  okolicach 
nadreńskich  i B a w a r ji paciało na listę ka to lic ­
k iego  centrum. N a  listę socja lnej dem okracji 
oddało żydostw o  n iem ieck ie , w  czasie ostat­
n ich  w yb o rów  w ięce j an iże li po łow ę w szy s t­
k ich  sw oich  g łosów  tj. z górą  100,000, a pozo­
stałemu p od z ie liły  się lis ty  ugrupowań gospo­
darczych  i innych  pom n iejszych  party j.

Ż ydow ska  m asa w yborcza , dotychczas n ie ­
zm ienna w  sw e j w ierności d la stronn ictw a so­
c ja ln e j dem okracji, obecnie zaw aha ła  się. N ie ­
d ow ierzan ie  w y w o ła ły  n iedw uznaczne an ty ­
sem ick ie  enuncjacje n iek tórych  je j  p rzyw ód ­
ców . P r z y  układaniu  iist kandydack ich  usu­
n ięto  w szystk ich  Ż ydów , zastępując ich czę­
sto, n iedaw n ym i jeszcze człnokam i ju w n o- 
an tysem ick ie j p a r t ji n iem iecko - narodow ej.

k tórzy  za cenę m andatu poselskiego opuścili 
swe dotychczasow e stronnictwa, przechodząc 
do obozu socja ldem okracji.

W ed le  pow szechnych  zapatryw ań  inożna 
przypuszczać, że znaczna w iększość głosów  
żydow sk ich , do tej p o ry  oddaw anych  soc ja l­
dem okracji, p rzypadn ie tym  razem  stronn ic­
tw u  kato lick iem u  centrum, które w ed le  ogó l­
nej op in ji w o lne jest od an tysem ityzm u. W  
protestanckich N iem czech  ka to licyzm  przed­
staw ia  re lig ję  m niejszości. Stąd pochodzi ab­
solutna to lerancja  centrum  w  odn iesien iu  do 
p rzedstaw iceli innych  w yznań  i przekonali re ­
lig ijn ych . Na listę tego stronn ictw a padło p rzy  
ostatnich w yborach  170,000 głosów  żyd o w ­
skich.

Jedyn ie jeszcze w  gron ie kom unistycznych  
kandydatów  m ożna znaleźć k ilku  ży d ó w , ż y -  
doslw o n iem ieck ie  w  p rzew aża jące j sw ej w ięk  
szóści z  zupełnie zrozum iałych  p rzyczyn  je d ­
nali odgran icza  się od tyc ii w iernopoddanych  
S ta lina  w yd an ia  niem ieckiego, bez w zględu  na 
ich  pochodzen ie narodowe.

B erlin , 27 lipca. B r. S. W iesa l

Nuwy most na Wiśle zostanie oddany 
do użytku jeszcze w bież. roku

Prace nad zbudowanym ujazdów. -■ 
Jakie roboty wykonuje się

Kraków, 31 lipca.

Jak wiadomo, wznowiono ostatnio prace przy 
nowym moście na Wiśle, znajdującym się u wylo­
tu ulicy Krakowskiej • (od strony Krakowa) i u w y ­
lotu ul. Legionów (od strony podgórskiej). Poniżej 
zamieszczamy garść informacyj o pracach przy w y­
kończeniu nowego mostu.

Jest tc> most większy i jeden z najszerszych w 
Polsce. Użyteczna szerokość jezdni wynosi 10 m. 
chodników po 3 m — razem użyteczna szeroKość 
l t  m. 2 uwagi na konieczność pomieszczenia kon­
strukcji, niosącej most, taktyczna jego szerokość 
wynosi 19 m.

Budowę IV. mostu — zamierzoną jeszcze przed 
wojną, a wskutek niej prerwaną — rozpoczęto we 
wrześniu 1926. od zbudowania dwóch przyczółków 
i dwóch filarów rzecznych. Przyczółki wykonano 
na fundamentach, założonych jeszcze przed wojną

• Realizacja cz ści wielkiego planu. — 
obecnie przy nowym moście?

przy budowie bulwarów wiślanych. Filary natomiast 
fundowane zostały w  ścianach szczelnych, żelaz­
nych. systemem Larssena, które zostały potem z 
nurtu rzeki wyciągnięte. Budowę przyczółków i fi­
larów ukończono w roku 1929.

W  tym też roku rozpoczęto budowę konstrukcji 
żelznej mostu, a ukończono ją w roku 1931. Kon­
strukcję żelazną wykonała znana firma L. Zielenie­
wski, F.tzner-Gar.jper w Krakowie.

Po killkwniiesięoMie; przerwie — spowodownei 
brakiem funduszów — podjęto w połowie ubiegłego 
miesiąca dalsze prace przy tym moście. Obecnie 
znajduje się w toku budowy dojazdy mostowe. Mają 
one być wykonane po obu stronach rzeki trzech- 
etrorenie (t-zn. z dojazdami z trzech ulic),) a uijęte 
być maja w mairy oporowe z okładziną z kamienia 
naturalnego, wz.gl. sztucznego. Dla wykonania tych 
tamci dojazdowych wypadu zburzyć po stronie kra-

kow.sicej kinka budynków, ni. in. Dorn starców ży to  
wsk .ch, a po stronie podgórski*] przesunąć na pra­
wo njcdustosowaua do obecnie bukowanego, 
częścioy o już istniejącą rampę w  uŁcy Legionów 
oraz burzyć iatkj miejskie u wylotu ulicy Kahwairyj- 
skiej.

Ze wzgiiędu na to, iż przeprowadzenie tych wsizysi 
kjioh planów jest na obecne kryzysowe czasy zbyt 
kosiziowne, wykonana będzie narazie tylko trzoda 
część robót dojazdowych, umożliwiających jednako­
woż uruchomienie i korzystanie z nowego moslr. 
Obecnie wykona się mianowicie: po stronie krako­
wskiej dojazd boczny cd mostu drewnianego w  uli­
cy Podgórskiej z wjazdem na most od strony pod­
górskiej również dojazd boczny, a to w ulicy Nad­
brzeżnej od mostu do ulicy Warneńczyka. Takie ros 
■wiązanie kwesttji odpowiada w każdym razie pma©- 
ważającemu kierunkowi ruchu, dla k,ór :go przeć) - 
wszystkiem most iest budowany.

Poza stroną czysto komunikacyjną ma nowy 
most tdkże inne donioste znaczenie, ważne p.aede- 
wszystkiem dla dzielnic miasta, położonych na pra­
wym brzegu Wisły. A  zatem przeprowadzona insta­
lacja gazowa umożliwia już mieszkańcom Podgórza 
korzystanie w szerokiej mierze z gazu. Obecnie prze 
pi owadza się przez most iirsialacie wodociągową. 
Która pozwoJii na leipsze obsługiwanie Podgórza 
przez Wodociąg kiako-wski. Pozostają jeszcze do 
przeprowadzenia kable: elektryczny, pocztowy, te­
legraf ieny i tramwajowy. Szyny tramwajowe są Już 
przez most przeprowadzone, jednakowoż zużytkowa 
nie (ch należy 'już do pnzystośck mianowicie do 
rozbudowy sieci tramwajowej w Krakowie, a prze- 
dewszystniem do przebudowania linji nr. 1. I zastą­
pienia jej dotychczasowego wąskiego toru —  nor­
malnym. Jeśli chodzi o korzyści, wynikające z budo 
w y IV. mostu, to nadmienić również wypada, że po 
calkowitem wykończeniu dojazdów, uregulowana zo 
stanie z jednej strony ulica Krakowska, z drugie; 
zaś str cny na ulicy Legionów zbudowana będzie 
ulica 10-metrowej szerokości górą, dołem zaś 6 me 
trów szeroka ulica dla pieszych (dzisiaj liczy ona 
3 m, szerokości).

Poza pracami nad dojazdami są TÓwnież w  psł- 
nym toku roboty na samym moście, gdzie pozostały 
do ułożenia płyty chodnikowe oraz Kostka brukou a 
dila jezdni. Przy robotach zatrudniionych jest obe­
cnie 350 robotników, kiórzy pracują W dwóch zmia­
nach. Jeśli brak funduszów nie spowoduje zwolnie­
nia tempa luo nowej przerwy w pracach, IV. most 
wraz z budowanemi dojazdami, zostanie z końcem 
bież. roku — przypuszczalnie w grudniu wykoń­
czony i oddany do użytku publicznego.

Całkowity koszt budowy IV. Mostu — łącznie z 
wiseystk remi dojazdami i odszkodowaniami za bu­
rzenie przeszkadzających trudowi i —  wynjosi około 
5 milionów złotych, z których 3 miliony zostały już 
wydane, a dokończenie pierwszego etapu wymaga 
dalszych 500 tysięcy złotych, Mosf ten jest budo 
y iany przez Skarb Państwa, Ministerstwo komuni­
ka,cj: oraz Gminę miasta Krakowa.

Prace wykonywane są pod kierowniewtem pp. iiiż. 
AleksandTa Witkowskiego i jego zastępcy inż. Ta­
deusza Pieczarkowskiego. (KAD).

w ś m ia

A K T U A U A  PO LITYC ZN A .
Jest zagadka: 
czy pakt Patka 
wojnę zatka?

IR

Kiedy min. Zaleski dowiedział się o podpisaniu 
paktu z Rosją, zawołał:

— Dlaczego mi tego wcześniej nie powiedzieli?
—  Pan Patek chciał panu ministrowi zrobfć 

niespodziankę —  rzekł uprzejmie ktoś z otoęze- 
hia.

•

— Kiedy w  Niemczech będzie prawdziwy stan 
wyjątkowy?

— Jeśli nie będzie ani jednego trupa...

Podobno prezydent Hindenburg miał się w yra­
zić:

„W  dniu 31 lipca Niemcy mogą wybierać mię­
dzy hitlerowcami z wyboru swojego, albo liitłe- 
rowcami z wyboru mojego". (W róble)

W Y P R A C O W A N IE  SZKOLNE.
„Henryk V I I I  był pierwszym reformatorem w  

Anglji. Zonom swoim kazał ucinać głowę".
(Punch)

PESYM ISTA.
— Gram teraz całemi dniami w  bilard — o- 

śwradczył pesymista — w  tych czasach kryzysu 
nie pozostaje nic innego, jak  kula. .(Buhne)
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Dodatnie i ujemne strony
Banków Spółdzielczych

Instytucja Banków Spółdzieiczyel nic jest ład ­
ną nowością Już na długie lala przed ostatnią 

.wojna, spotkam y w każdem państwie legata  
fcieć tychże Banków, dostosowanych do lozr.iai- 
tyen potrzeb ludności a więc Banki 'Spółdzielcze 
dla ludności rolniczej, dla drobnych kupców7, rze­
mieślników ild. Nas Żydów, zaintere? • j mych 
głównie w  kupiectwie i rzemiośle, najbardziej ob­
chodzą Banki stworzone dla powyższych sfer. 
Drobny kupiec czy rzemieślnik uzyskawszy I ie -  
Jyt na bardzo dogodnych warunkach jt\a\vic zaw ­
sze mógł przy tej pomocy finansowej tzw ii ąć 
awój warsztat pracy i w  ten sposób zarobić r.a 
codzienne życie a nawet mógł na skutek tej pomo­
cy finansowej niejednokrotnie zaoszczędzić sobie 
odpowiedni grosł, potrzebny na starosc, gdy się 
stał niezdolnym do pracy.

Państwo, uznając dobroczynną działalność Ban­
ków  Spółdzielczych otaczało je specjalną epicką 
czyniąc im rozmaite ulgi czyto podatkowe czyteż 
.nawet kredytowe w  swych instytucjach fina, 90- 
wych w  form ie redyskontu.

Przeglądając działalność tychże Instytucji fi­
nansowych można stwierdzić, że skut e/na po­
moc Banków Spółdzielczych zależną jjs t  od ich 
formy. Na podstawie idei „Banków Spółdziel­
czych" powstały jednak dwa typy: Jedne o d a -  
rakterze społecznym a drugie dla celów zarobko­
wych pewnej małej garstki ludzi ł  te noszą za­
zwyczaj miano „Banczków Familijnych". P ierw - 
isze nie oglądają się wcale na zyski, albowiem w  
skład ich Dyrekcji i Rady Nadzorczej wchcozą 
zazwyczaj jednostki niezależne, mające na oku je­
dynie dobro interesentów. Ci kierownicy nie po­
bierają żadnych plac ani tantjem, czysty zysk 
bywa zawsze obracany w  części na celt społeczne 
w  części zdś na powiększenie swych -ezorw. W  
.takich też Instytucjach interesenci są zawsze do­
brze obsługiwani a ich pretensje są zabezpieczo­
ne kapitałtmMidzialowym, wpłaconym przez człon 
‘ków  i mocną rezerwą a dlatego też jeśli przeglą­
damy statystykę tych Banków Spóldzi''.-/łych o 
charakterze społecznym możemy stwierdzić, w zra 
stającą z roku na rok silę finansową a temsamem 
i wzrost klijentów obdarzających »e inetytueje 
zupelnem zaufaniem. W iedzą oni bowiem dobrze, 
że kierownicy, obracając groszem publicznym bez 
interesownie, są bardzo ostrożni w  udzielaniu 
kredytów, nie narażają swych członków nigdy na 
najmniejsze straty a natomiast udzielając im pó­
łnocy finansowej podtrzymują temsamem mo­
żność utrzymania się przy warsztacie pracy. Na 
przykładzie niżej podanym można się najlepiej 
przekonać o różnicy w  charakterze użyteczności 
Bauku Spółdzielczego.

W  Krakow ie powstał przed 4 i pól laty dzięki 
In icjatyw ie i energji kilku jednostek „Spółdziel­
czy Bank Kredytow y11 przy ul. Stradom 13. bank 
ten ma do dnia dzisiejszego wpisanych członków 
465 o zadeklarowanych udziałach w  kwocie zło­
tych 150,600 a o odpowiedzialności pięciokrotne] 
tj. złotych 753.000.

2) Wpłacone udziały wynoszą do dnia 30-go 
czerwca bs. zl.133,500.

3) Wpłacony fundusz rezerw ow y wynosi do 
dnia 30. 6. bi. 77,586.

i 4) Czysty zysk za pierwsze półrocze 1932 r. w y­
nosi zl. 14,000.

5) Spółdzielnia otrzymuje przeciętnie miesięcz­
nie 7000 szuk weksli do inkasa a w  pierwszym 
półroczu roku 1032 otrzymała ogółem 39,205 we- 
kalj na sumę zl. 5,583,054.

Przypatrzm y się tym cyfrom a przekonamy się 
.o działalności tego Banku. Po  pierwsze mamy 
133,500 wpłaconych udziałów przy pięciokrotne] 
odpowiedzialności udziałowców, a gdyby nawet 
Ustawa o Spółdzielniach nie wymagała takiej od­
powiedzialności —  czyż już sama suma 133,500 
nie jest najlepszym dowodem żywotności i konie­
czności tej instytucji, udzielającej najbai dziej po­
trzebującym kredytu rymesowego, miesięcznie 
przeciętnie w  wysokości zl. 160,006. Jak dalece 
kierownicy o tę instytucję dbają, świadczy wyso­
kość kapitału rezerwowego w  kwocie złotych 
77)586, a o zaufaniu klijentów do tej Spółdzielni

mówi ilość weksli podanych do inkasa w  miesię­
cznej ilości do 7.000 sztuk, a któie są zawsze pun­
ktualnie wypłacane bez najmniejszej zwłoki. Tyeli 
kilka cyfr świadczy o konieczności istnienia te­
go/ Banku Spółdzielczego (Stradoin 13) dla ludno­
ści żydowskiej w Krakov ie.

Gdzie i dokąd ma się zwrócić solidny drobny 
kupiec lub rzemieślnik o bezwzględnie mu potrze­
bny kredyt jeśli nie do instytucji o charakterze 
społecznym jakim jest Spółdzielczy Bank Kredy­
tow y podtrzymujący kredytem jego byt.

Drugim typem Banków Spółdzielczych są te. 
które nazwaliśmy „Banczkami Familijnymi", a!e 
i tu należy zrobić pewne zastrzeżenia. Cześć ich, 
aczkolwiek jest nastawiona na zarobek li tylko 
dla malej garstki ludzi zainteresowanych, pracuje 
jednak również na solidnej podstawie; atoli zna­
czna część powyższych „Banków" używa tylko 
„Spółdzielczości" jako firm y a faktycznie odbiega 
bardzo daleko od traści i charakteru tej nazwy. 
Są nawet takie instytucje, zwące się „Spółdziel­
niami1' 8. mr.jące zaledwie około „tysiąc czterysta 
złotych! 1“ kapitału rezerwowego, —  co dobitnie 
świadczy o ich sile finansowej. Banczki te często 
używają pretekstu, że będą np. pobierały za in­
kaso weksla prow izję „25" groszy. Już wysokość 
kapitału rezerwowego i rzekomo niska oplata za 
inkaso mówią dostatecznie same za siebie. Insty­
tucje takie jak w idzim y nie oglądają się na nic,

gdy chodzi o zdobycie dochodów dla siebie i ucie­
kają się też często do bardzo brudnej konkurencji.

Ta konkurencyjnie obniżona stawka inkasowa, 
srma przez się jest deficytowa. Jeżeli kalkulacja, 
która była założeniem tej konkurencyjnie obni­
żonej stawki inkasowej, nie uda się, natenczas in­
kaso byłoby połączone dla takiego „Banku" ze 
stratą, a skoro notorycznem jest, że również inte­
resy kredytowe w  obecnym czasie, często powo­
dują straty, to zdarzyć by się mogio, że taki 
„Bank" w  pościgu za zarobkiem posuwałby się 
po równi pochyłej. Oczywiście w  razie katastro­
fy upadek takiego „banczki fam ilijnego" ze wzglę 
du na jego formę i nazwę spółdzielczą szkodzi w  
dobrej opinji innym spółdzielniom. Z punktu zaś 
widzenia klijenteli inkasowej zapytać trzeba, Ja­
kie zabezpieczenie „bank" taki daję dla pow ie­
rzanego mu inkasa? Czy wspomniany wyżej zni­
komy Tnndusz rezerwowy jednego tysiąca cztery­
sta złotych!! przedstawia jakiekolwiek zabezpie­
czenie?

W ielkie Banki są dla drobnego kupca i rzemie­
ślnika żydowskiego zamknięte. Gdzież więc ,ua 
szukać dla siebie pomocy finansowej ten mały 
człowiek, komu ma powierzać swe mienie do 
zrealizowania? Charakteru spółdzielni, który tu 
w  zarysach przedstawiono, stan funduszów iidfeja 
Inwych i rezerwowych, który każdy rozważny 
człowiek winien zawsze dokładnie zbadać, zan m 
powierza inkaso bankowi, ma być dla niego di »- 
gowskazem, a ten zawsze zaprowadzi go do Spół­
dzielni o charakterze społecznym, choćby ten dru­
gi typ dal mu chwilowo korzyść fikcyjną, bo gro­
szową tylko, a połączoną z ryzykiem, w ielokrot­
nie tę minimalną korzyść przewyższającem.

KRONIKA fa f ljg W Ą
Podatki «f sierpniu

W  sierpniu br. przypada termin płatności nastę­
pujących podatków:

Do dnia 15 sierpnia br. państwowy podatek prze 
my słowy od obrotu osiągniętego w  lipcu br. przez 
przedsiębiorstwa handlowe I i I I  kategorji, oraz 
przemysłowe od I do V  kategorji prowadzące 
praw idłowe księgi handlowe oraz przez przedsię­
biorstwa sprawozdawcze.

Do dnia 7 sierpnia br. płatny jest państwo vy 
podatek dochodowy, potrącony w  ciągu lipca br. 
od uposażeń służbowych, emerytur, wynagrodzeń 
za najemną pracę itd.

Do dnia 15 sierpnia br. płatna jest zaliczka nad 
zwyczajnego podatku państwowego od niektórych 
zajęć zawodowych.

\V ciągu sierpnia br. płatna jest. I I I  Kwartalna 
rata państwowego podatku od lokali oraz podat­
ku od placów niezabudowanych.

W  ciągu sierpnia br. płatna jest Il-ga  rata 
kwartalna państwowego podatku od nieruchomo­
ści. Ponadto płatne są zaległości podatków roz­
łożone na raty i odroczone, których termin płat­
ności przypada na sierpień br. oraz podatki, na 
k 'óre płatnicy otrzymali nakazy z terminem płat­
ności w  miesiącu sierpniu br.

Kary za niewypłacalnie pemy
W  nowym kodeksie karnym, znajduje się prze­

pis, który groź. karą aresztu do 3 miesięcy lub 
g rzvivną do 3,000 złotych pracodawcy, który zło- 
sjnvie albo przez lekceważenie swych obowiąz­
ków  wstrzymuje w  całości lub częściowo należne 
pracownikowi wynagrodzenie, lub wysokość je­
go bezprawnie obniża, albo zmusza pracownika 
do przj jęcia zamiast należnej zapłaty w  gotówce 
wynagrodzenie w innej postaci.

Zmiana adresu Po!sko-PalesŁ 
Izby Handlowej

Biuro Polsko- Palestyńskiej izby Handlowej zo- 
s 'ało przeniesione do nowego lokalu przy ul. K ift 
h wskiej 18, gdzie zainstalowały się również 
wszystkie pokrewne instytucje, działające przy 
tej Izbie.

O DPOW IEDZI REDAKCJI
E. U., CHRZANÓW : Warszawa, Królewska 43. 

in. 4.
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KPONIKA ZAGRANICZNA
Groźba inflacji w Beigji

Lelg ja  staje wobec widma inflacji. Rzad tego 
kraju nie posiada poza prasą drukarską żadnych 
innych środków na pckryc.e wydatków

Zwolnienie Niemiec od raparacyj spowodowa­
ło  nową lukę po stronie dochodowej w  finansach1 
państwa.

Próby utrzymania równowagi budżetowej nie 
udały się. Projekt dyktatury finansowej został od­
rzucony przez purlament.

Partja  socjalistyczna parlamentu zw róciła  się 
do rządu z prośbą, aby nie chciał, się posługiwać 
inflacją, gdyż to odbije się najniekorzystniej na 
warstwie robotniczej.

— ooo-----

Co trzfcd robotnik bezrobotny 
w Niemczech

Niein. Instytut badania konjunktur przewiduje, 
iż liczba bezrobotnych w  br. będzie wynosiła prze 
cięlnie 6 i 1/4 miljona. Miesięczny przyrost bezro 
botnych w  Niemczech wynosi 100—110,000. Cyfry 
te oznaczają, że. co trzeci robotnik w  Niemezech 
jest bez p-acy.

SPRAWY EMIGRACYJNE
DALSZE OURANICZEITIA M IGRACYJNE 

W  STANACH ZJEDNOCZONYCH.

Senat Stanów Zjednoczonych uchwalił ustawę, 
wprowadzającą szereg obostrzeń do istniejących 
przepisów imigracyjnych. M. in. ograniczona zo- 
steła liczba studentów, przybywających do Sta­
nów Zjednoczonych na studja, ponadto w prowa­
dzono szereg utrudnień przy przywożeniu służby 
domowej przez przedstawicieli państw obcych.

Również ustawa przewiduje szereg nowycL e- 
gi aniczeó w  związku z przyjazdem do Stanów Zje 
dnoczonych rodzin przebywających już tam emi 
grantów.

INFORMATOR WOJSKOWY
S T A Ł Y  C ZYTE LN IK , BOCHNIA: Przesuniecie 

teiminu nie istnieje, jedynie mógłby Pan zoatać 
w liczony da nadliczbowych
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ECHA Z£ ŚWIATA
U LU B IE N IC A  FR AN C ISZK A  JOZEFA.

Gnegdaj —  jak już krótko donieśliśmy w  te­
legramach —  zmarła w  Monachjum w  BG roku 
życia bawarska księżniczka Gizela, wdowa po by­
łym gcneralfeldmarszałku, księciu Leopoldzie Ba­
warskim. Księżniczka Gizela była najstarszą cór­
ką cesarza Franciszka Józefa. Franciszek Józef 
najbardziej zc wszystkich dzieci kochał Gizelę, 
bo umiała dowcipnie zabawiać staruszka. Rozma­
wiała żywo, w  sposób naturalny, a także za mąż 
wyszła za człowieka, który podobał się w łaacy 
Austro- Węgier.

S Z A L IA P IN  W Y G R A Ł  PROCES

Paryski są apelacyjny zatw ierdził wyrok sądu 
handlowego, Który skazał sowieckie przedstawi­
cielstwo z powodu nieprawnego wydania pamięt­
ników Szaljapina. W yrok skazuje przedstawiciel­
stwo sowieckie na zapłacenie słynnemu śpiewa­
kowi 10,000 franków odszkodowania. W  moty­
wach wyroku podkreślono, że pamiętniki znie­
kształcono w  celach politycznych.

I  CHE V  A L I  ER RO ZW O D ZI SIR!
Tak jest: rozwodzą się również Maurycy Che- 

▼alier i Yvonne Vallee, kobieta, której zazdro­
ściło tyle innych. Całe to małżeństwo było podo­
bno nawskróś romantyczne: Maurice 1 Yvonne
pobrali się z miłości. I  trzeba nawet - oświadczył 
Maurice Chevalier, że rozwodzi się z żoną jedy­
nie ze zbytniej miłości. Małżeństwo trwa już 
sześć łat, a wzajemne uczucia małżonków „nie 
osłabły" wcale. „T o  jest powodem naszego roz- 
wodu‘ ‘ —  oświadczył Chevalier. Chcvalier nie za­
taił jednak, że w ielkie to szczęście małżeńskie 
mącą arobnosiki, mąci różnica zdań w  wielu spra 
wach. Pozatem pobyt Chevaliera w  Hollywood u- (- 
niemożliwiał praw idłowe małżeństwo. I oto W ; 
pażdzierdniKU br. odbędzie się proces rozwodowy 
państwa Cl.evaliei ów  w  Paryżu, poczcm Maurice 
Chevalier z powiotein wyjedzie do Hollyw ood.

M ASS SCHM ELLING W  W IED NIU .
Do Wiednia przynył i w  hotelu „Im peria l" za­

mieszkał znany bokser Maks Schmelling. Donie- I 
dawna był Maks Schmelling światowym mistizem I 
bok_u wszystkich klas. Z powierzchowności jest I 
to elegancki młody człowiek, a choć barki jego są 
szerokie, to jednak jest stosunkowo szczupły. O 
bokserskiej karjerze jego świadczą tylko potężne 
ręce. W  sierpniu wraca Schmelling do Ameryki. 
N ie zamierza jednak narazie walczyć z Sliar- 
keyem, z którym niedawno przegrał Z groźnym 
swoim rywalem  spotkać zamierza się dopiero po 
roku. Narazie walczyć zamierza z Lewińskim w  
Chicago i z bokserem Risko w  Cleveland.

A U TE N TYC ZN E  SZCZEGÓŁY TESTAM ENTU  
B A T ‘Y.

W  związku z tern, że teraz zrealizowany być 
ma testament Bat‘y, wychodzą na jaw  autentycz­
ne szczegóły zapisów „króla obuwia". Otóż w  
myśl testamentu otrzymuje wdowa p. Marja Bata 
akcje przedsiębiorstwa w  Zlinie nominalnej w ar­
tości 25 m iljonów koron; prócz tego zamek i d\v,e 
włoście. Jedyny syn Bat‘y otrzymuje akcje warto­
ści 22 m iljonów koiou, przyrodni brat Bat‘y, Jan 
zost ije  szefem przedsiębiorstwa. Gdyby spadko­
biercy życzyli sobie tego, akcje wypłacone być 
mogą w  gotówce, ale tylko o tyle, o ile przedsię­
biorstwo nie dozna z tego powodu uszczerbku. 
Miasto Zlin otrzymuje od Bat‘y  3,3 miljona koron, 
tj. kwotę jaką w  swoim czasie miasto pożyczyło u 
Bat‘y ; uadto otrzymuje zarząd miasta „Dom klu­
bow y" w  Zlinie, jednak pod warunkiem, że nigdy 
zabudowany nie będzie park okalający Dom Rlu- 
bewy i  że nigdy w  klubie nie bedą podawane na­
poje alkoholowe. Pozatem donoszą, że olbrzymi 
hotel piojektowany przez Bat‘ę i zaczęty przed 
kilku tygodniami, będzie w  dalszym ciągu budo­
wany.
— — — — a— — aBi B— — i

N IE D Z IE LA , 31 L IP C A  1932.

Kraków  (312,8) 10 Muzyka religijna (płyty), 
10,45 D. c. muzyki religijnej, 11 Transmisja z Gdy­
ni: uroczystości Święta Morza, (msza, przemówie­
nia), 12,50 Komunikat meteorologiczny, 13 „Co to 
tą choroby zawodowe*- — odczyt dra Rząśnickie­
go, 13,15 Poranek muzyczny Filharmonji Łódz­
kiej: dyr. SI. Piętruszka, (L itto lf, Drigo, J
Strauss), 14 Defilada delegacyj przed Panem Pre­
zydentem (transm. z Gdyni), 14.30 Odczyt rolniczy

iW telegramach wczorajszego numeru donieśliśmy 
już o zasądzeniu oraz straceniu na szubienicy dwóch 
przywódców partji komunistycznej na Węgrzech. 
Świat cywilizowany przyjmie wiadomość o tym ha­
niebnym wyroku z największem oburzeniem. Obaj 
bowiem węgierscy komuniści, Emeryk Sallay i A le ­
ksander Fiirst nie popełnili żadnej zbrodni, poza 
tem, że należeli do partji komunistycznej, która na 
W ęgrzech działa nielegalnie. Za to przestępstwo, za 
które u nas w  Polsce, gdzie partja komunistyczna 
jest również zakazana, dostaje się mniej więcej rok 
więzienia, stracono na Węgrzech dwóch ludzi, z 
których ideami można się —  jak my —  nie zga­
dzać, których taktykę można —  podobnież jak my 
—  jaknajostrzej potępiać, ale których musi się 
wkońcu uznać jako działaczy politycznych, kierują­
cych się motywami ideowemi.

A  przyczyną stracenia Sallaya i Fiirsta był fakt, 
że na Węgrzech z okazji zamachu kolejowego Ma- 
tuski pod Bia Tcrbagy wprowadzono sądy doraźne. 
Znaleziono wówczas opodal miejsca czynu świstek 
papieru, który wywołał wrażenie, iż zamach został 
popełniony przez komunistów. Maluśka chciał w 
ten sposób wprowadzić w błąd władze bezpieczeń­
stwa. Fakt ten stał się przyczyną, iż dla buntu, 
zbrodni buntu, mordu, mordu rabunkowego i gw ał­
tu publicznego wprowadzono sądy doraźne. A to li 
mimo, że wiedeński proces Matuski wyjaśnił, że 
zbrodniarz ten me ma mc wspólnego z komuniz­
mem, sądy doraźne nadal utrzymano. D la rządów 
dyktatury sądy doraźne są, jak widać, rzeczą bar­
dzo przyjemną i wygodną... Dopiero niedawno na 
mocy wyroku takiego sądu doraźnego stracono w 
Budapeszcie bandytę Ondv‘ego, co wywołało w sto 
licy W ęgier oburzenile przeciw rządowi, ponieważ

Brazylijczyk Albert Santos- Dumont — o któ­
rego zgonie onegdaj donieśliśly —  zaczytyawł się 
w wieku młodzieńczym dziełami Juljusza Ver- 
ne‘a. Być może, że właśnie lektura dała asumpt 
inłouzieńeowi do poświęcenia się lotnictwu. U ro­
dzony w r. 1879 w stanie Sao Paolo w  Brazylji, 
Santos- Dumont, łącząc w  sobie amerykański 
zmysł mechaniki z łacińskim polotem fantazji, już 
w  r. 1892, jako dziewiętnastoletni chłopiec Kon­
struuje pierwszy swój balon, któremu usiłuje na­
dać rucli kierunkowy. Zagadnienie lotów  na cięż­
szych od powietrza aparatacn nyło wówczas nie- 
ziszczalna mrzonką, ale młody Santos- Dumont 
pracuje nieustannie i w tym kierunku. P rzybyw ­
szy w raz z rodzicami do Paryża, Brazylijczyk 
kontynuuje swe eksperymenty, codziennie niemal 
narażając życie.

I  zdobywa palmę pierwszeństwa! Pięć lat przed 
pierwszym lotem kierunkowym, skonstruował 
Santos- Dumont swój pierwszy samolot, cięższy 
od powietrza. Odtąd rozpoczyna się pasmo donio­
słych rekordów, które po trzydziestu kilku latach 
wydają się dziecinnemi, ale w  swoim czasie by­
ły  największą sensacją; zastosowanie cylindry­
cznego balonu, opatrzonego ciężkim motorem i 
sterem było istną rewolucją u schyłku 19-go stu­
lecia. Zasługa Santos- Dumunta na tern właśnie 
polega. A  gdy w  lipcu 1901 roku młody Brazy­
lijczyk przeleciał 11 kilometrów w  przeciągu 40 
minut, po miesiącu zaś przebył tiasę: St. Cluud—

„Nawożenie ozimin", 14,50 Koncert orkiestry 
Stroinberga, 15,Oo Dla rolników, 15,25 Orkiestra 
Stromberga, 15,40 Dla młodzieży: „Ze św iata" i
feljeton „Dziwne domki*', 10,05 Audycja żołnier­
sko- strzelecka. 10,45 „L is ty  minionych epok i list 
dzisiejszy" — dr. II. d' Abancourt, 17 Orkiestr i: 
dyr. Wiłkomirski, G. Matjasiak (baryton), Czajko­
wski. Giordano, Moniuszko, Schuman, (arje, pie­
śni, muzyka), 18 Odczyt inż. Służewskiego: „Biecz 
zapomniana ojczyzna Łem ków", 18,20 Orkiestra 
dęta 19,15 Rozmaitości, 19,35 Skrzynka pocztowo- 
techniczna —  W. Frenkel, 20 Koncert Filharmonji 
Warsz.: dyr. W iłkomirski, W. Jakubczyk (k lar­
net): Suppe, Komzalc, Grieg, 20,45 Kwaarans lite ­
racki: M. Wierzbiński „Jak Napiecek został sier­
żantem", 21 Dalszy ciąg koncertu (Weber, Verdi, 
Gounod), 21,50 Wiadomości sportowe, 22 Orkie­
stry i chór z okrętu w  Gdyni, 22,40 Wiadomości 
sportowe, 22,50 Muzyka taneczna.

opinja, aczkolwiek wrogo usposobiona wobec Ko­
munizmu, potępia absolutnie sądownictwo doraźne.

A  obecnie postawiono przed trybunał doraźny,) 
dwóch komunistów, których nielegalną propagandę 
komunistyczną skwalifikowano jako zbrodnię gwał­
tu  publicznego. Już samo postawienie tych ludzi 
przed sąd doraźny wywołało oburzenie zarówno w: 
kraju jak i zagranicą. Cpinj? postępowa, aczkol­
wiek w  przeważającej mierze niesoLdarynując* rię 
politycznie z komunizmem, zaprotestowała pas-; 
ciyyiro tej tai:tyce rządu węgierskiego. A le  rząo 
Horthy‘ego pozostał do końca konsekwentny. M a 
skorzystał nawet z praw ułaskawiemu. Obu komu­
nistów stracono onegdaj na szubienicy, Szu Pienia, 
ta z pewnością nie przyniesie zaszczytu obecnemu 
regime‘owi na Węgrzech. A  komunizmowi bynaj­
mniej nie zaszkodzi, bo męczennicy są zawsze mq- 
leDSzym środkiem propagandy.

Czy jednak komuniści są lepsi? Czy komunistycz 
na dyktaturo, nie jest wkońcu też —  dyktaturą?... 
Te  same pisma wczorajsze, które przyniosły, z Bu­
dapesztu wiadomość o straceniu dwóch komuni­
stów, podały informację z Moskwy brzmiącą jak 
następuje: „Odrzucając podanie o ułaskawienie, wy 
konano w Leningradzie wyrok śmierci na pięciu 
skazanych za zbiorowe zgwałcenie robotnicy". —  
Zgwałcenie jest zbrodnią ohydną, —  o tern niema 
co mówić, —  wyrok śmierci za zgwałcenie, to jed­
nak ohyda justyfi*acyjna nie mniejsza. Sowiety z 
niesamowitą jakąś predylekcją stosują karę śmier­
ci. Śmierć za „kontrrewolucję" w  tysiącznycn je j 
odmianach, śmierć za „sabotaż", śmierć za zwy­
czajną zbrodnię sprzeniewierzenia dobra publiczne­
go, śmierć ...śmierć.... Dyktatura, jak się zdaje, bez 
kary śmierci obejść się nie może... (w )

Zdobywca przestworzy
Urzeczywistnienie fantazji Juljusza Verne*a

\

Paryż i z powrotem Iw 29 i pół minuty, zdobywa­
jąc wówczas swym zaiste rekordowym lotem na- t
grodę 125 tys. franków — przestworza należały 
już do człowieka! Paryż szalał z* wrażenia, a 
rząd brazylijski wybił medal pamiątkowy, na któ 
rym w yry ł napis: „Poprzez dotąd niezdobyte *
niebiosa". Nawiasem, dodać należy, że owe 125 
tys. franków Santos- Dumont rozdał swym po 1
mocnikom i o fiarow ał na cele dobroczynne. C

Odtąd nieustraszony lotnik nie przestaje pra­
cować nad udoskonaleniem swych „d iriżablów ” .
W  - r. 1903 ofiaruje szereg swych wynalazków i,s
francuskiej armji, kładąc podwaliny lotnictwa v
wojskowego. Zastosowanie w  steroweach jedwa- , .j, 
biu japońskiego, strun fortepjanowych, drzewa j f] 
bambusowego, zmiana dawnego koszyka na drc j 
wniane kabiny —  wszystko to jest dziełem w ie l­
kiego Brazylijczyka. -u

Całe życie swe poświęcił sprawie lotnictwa. W  I11
zdobyciu przestworzy przez ludzkość dzierżył n
prym. Jako „sen ior" z dumą później spog'ąd.11 
na bohaterskie wyczyny Lindberghów. Był łącz- 
nikiem pomiędzy techniką Ameryki, a kulturą E- JE
uropy, to też, gdy w  wieku 59 lat Albert Sants- ‘W
Dumont rozstał się ze światem przed kilku dnia- zi
mi w  Sao Paulo, wrażenie, wywołane jego zgo- !fr
nem było tak wielkie, że walczący powstańcy i 
wojska rządowe zaw arły na znak żałoby kilku­
godzinny rozejm. H.

;4cW arszawa (1411,8) 10—10,45 p. Kraków, 16,15 
Wiadomości przyjemne i pożyteczne, 17—23,30 p- 111
Kraków. |

Katow ice (408,7) 10—16,45 p. Kraków, 10,45 p 
Warszawa, 17—23,30 p. Kraków. ;hc

Lw ów  (380,7) 10—10,45 p. Kraków, 16,45 V- , dj
Warszawa, 17—23,30 p. Kraków. cli

Sztuttgard (360,0) 8,30 Chór, 10 Muzyka, 11,30 * j.
Opera Haendla „Xerxes", 13,20 Koncert fortepia- gjj
nowy, (Bach, Mczart, Branms, Liszt), 14,25 Śpiew,
16, 19, 22,30 Muzyka. ,~“

Rzym (441,21 12,30, 17 Muzyka, śpiew, 20,45 O- 
pera.

Praga (488,6) 7, 11, 18 i 19 Muzyka.
Wiedeń (517,2) 10 Organy, 10,30 Koncert symlon- 

(dyr. Harimann): Scnubert, Czajkowski (pieśni), 
Beetnoven (muzyka), 11,45 Muzyka lekka, 13 Chói"
15,30 Kwartet, 16,30 Muzyka, 18,10 Koncert forte* 
pian. C. Czarniawsklego, 19—24 Muzyka
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LISTY ZAGRANICZNE

Maks Llebermann
(Z okazji Jubileuszu 85-lecia)

(O d  naszego korespondenta b erliń sk iego )

1

B izm i to  trochę n ienatura ln ie i n ieszczerze. 
Maks L ieberm ann  nie jest jed n ym  z tych  „c ie ­
k aw ych ", b iogra fom  sw ym  ty le  „rom an tycz- 
e y c L  p rzygód " dostarcza jących  m alarzy . Z  te- 
Jgo pow odu  trudno sobie w yob raz ić  go w  ro li 
jib ila ta . P rzy zw y c za iliśm y  się w id z ieć  w  

iw ielkiuh m alarzach  jednostki, w  k tórych  roz- 
Iw oju  artys tyczn ym  pełno napięć d ram atycz­
n ych  tow arzyszących  zw yk le  starciom  a r ty ­
s tó w  —  szczególn ie m a la rzy  —  ze św iatem  ze ­
w n ętrzn ym . Życ iu  L ieberm anna brak tych  w la  
jściwości, które spontanicznie pobudzają  do za ­
ch w ytu .
' W  gron ie rodzinnem  i w  tow arzystw ie  k i l­
ku  dobrych  zna jom ych  i p rzy ja c ió ł, obchodzi! 
^dwudziestego lipca  —  ten na jśm ie lszy  p ion ier 
im pres jon izm u  w  N iem czech, Maks L ieb e r­
m ann, sw ą 85-letn ią rocznicę urodzin. Zdała  
od  patetycznych  ow acy j, w ygłaszanych  pod 
je g o  adresem  przez prezesów  rozlicznych  to ­
w a rz y s tw  i in s ly tu cy j w ym yś lon ych  d la  drę­
czen ia ludzi, w  popraw n ie starom odnej jaskó ł­
ce prom ien iu je , nasz dosto jny solenizant, ra ­
dością... i wdzięcznością, podobnie jak  dzieła 
"jego ju ż to m onum entalne, rzucone z n ie zw y ­
k łą  nam iętnością i tem peram entem , ju ż to 
.idy lliczn ie  spokojnie —  za w sze  utrzymując 
się w  granicach p rzez rozum  w ykreślonych .

Zdolność dostosowania się do rzeczyw istości, 
;przy równoczesnej tendencji do abstrakcji, 
oraz rozum, tem peram ent i w ita lizm , bystry i 
’konsekwentny, p o zw o liły  L ieberm an n ow i bez 
żadnych  w strząsów  ni w ybuchów , pew n ie i 
n ieom yln ie  p rzy  boku w szelk ich  tam ujących  
elem entów  w  strukturze talentu, w e jść  w' n o ­
w oczesn y  św ia topog ląd  m alarsk i i talent sw ój, 
aż do zupełnego stopien ia się w  organ iczn ie 
n ierozerw a lną  całość, św iadom ie  mu podpo­
rządkować.

Jubilat opow iada o Steffecku, uczniu K ru e- 
gera, o W er la c ie  i Pauvelsie, u k tórych  się 
w yu czy ł rzem iosła  m alarskiego. Z  te j epoki 
datu je się jego  p ierw sza  w ie lka  kom pozy­

cja, znajdująca się dziś w  berlińskiej Galerii 
N arodow ej. L ieberm ann  w spom ina często o 
swem  pochodzeniu z zam ożnej pa tryc ju szow -
iskiej rodziny żyd ow sk ie j; zaw dzięcza jąc  swój 
w ie lk i n iew yczerpany i n iesłabnący n igdy  ta- 
dent —  duchow i żydow skiem u. Jak każdy uro­
dzony m alarz początkow o nie um ie sobie zna­
le źć  odpow iedn iego  sw o je j w artości m iejsca, 
:Udając się, jako  25-letn i do Paryża , B arb izo- 
nu, T y ro lu , W en ec ji i na pew ien  czas do M o­
nach jum .

—  P o  k rótk im  pobycie —  opow iada L ieb e r ­
m ann —  m usiałem  opuścić Paryż, pon iew aż 
jako  „p ru sak " m ało tam  znalazłem  przy jac ió ł. 
W łaściw ie ty lk o  jednego, Bonnata i... cudzo­
ziem ca M unkacsy‘ego. O p tyczn y  im pres jon izm  
'francuski p rzesu w ający  się od kom pozyc ji do 
pejzażu  i m artw e j natury, w zbogac ił m nie, 
podczas m ego pobytu w  M onachjum , o nowe 
W alory —  w yrazu , ekspresji.

Duch germański łą czy  się z  łacińską rado­
ścią czys te j form y, kszta łtów  zew nętrznych  
ńiaterji j zestaw ień  ko lorystycznych  —  robotę 

!Cyzelatorską z  śp iewem  z  g łęb i serca. Postacie  
ludzkie, n erw ow e, naprężone, odpow iadające 
nowoczesnem u życiu , pojęte tylko jako ukła- 

j dy  ostro i indyw idualnie uchwyconych ru­
chów  o ra z  dekora tyw n ie  rozłożonych  linij i 
t>lanów barwnych, p e łn yd i g łębok ie j psycholo 
,£ji Liebermanna, spotykam y w  serji jego  obra­
z ó w  z ży c ia  plaż, kortów  tennisowyeh i torów  
lYryścigowych, lub samotnych pasterek kóz na 
dalekich p iaszczystych  climach. U niego podo­
bnie, jak w  sztuce francuskiej jedyn ie u Dega- 

tego w ie lk iego, za w sze  tak subtelnego ko­
lo ry s ty  spotykam y po dziś dzień conajmniej 
rów n ow ażn y  stosunek ekspresji do dekoratyw- 
hości, odczuw ając najnieuchwytn-lejsze przebły­

ski uczucia i sentymentu, przepojone bogac­
tw em  m elodyj, a będące najprostszym  w y le ­
w em  caidjnoarru (twórczego- W ie le  piękności 
Lieberm anna przem inie, lecz  jego  malarskie 
tw o rzy w o , potężny rozśp iew  w ew n ętrzn y  
zostanie, w ed rgan y  w  o b razy  na jw yższe j Obra­
z o w e j wagi-

Uduchow ien ie i ekspresja —  oto, co  najbar­
d zie j różn i Lieberm anna od im presjonistów  fran 
cuskich.

P o d  koniec rozm ow y, p rzy  „czarnej", zap y ­

tuję jubilata, co ma obecnie na malarsfkim 
warsztacie.

—  Kończę teraz —  m ów i —  pejzaż z  W ann- 
sce. 1 najpóźniej w  sierpniu rozpocznę zam ów io ­
ny w łaśn ie dziś p rzez pruskie m inisterstwo 
Spraw  W ew n ętrzn ych  —  portret pruskiego pre­
zydenta m inistrów, p. Brauna.-.

A le  czasy  szybko  się zmieniają... T e g o  sa­
m ego dnia zos ta ły  w prow adzon e  rządy  komi­
saryczne w  Prusiecli —  dw udziestego lipca —  
p rzy  rozpoczęciu  energicznej akcji usuwania 
w yższych  urzędników, których p rzekon ań * 
nie odpow iadają nowem u kursow i po lityczne­
mu- Zmuszono też  do ustąpienia długoletn iego 
prem iera pruskiego —  p. Brauna, o  czem  L ie  
bermann je&zetze nie w iedział...

Dr. S. W IE S A L

W prawo zwrot?
(Korespondencja własna „N ow ego  Dziennika").

Wiedeń, w lipeu.
Właśnie, żo nie... Ani myślę o polityce pisać w 

niniejszym artykule, chociaż tytuł „W  prawo 

zwrot" poniekąd predestynuje w tym kierunku. —  
Nastrój polityczny Europy środkowej, nie wyłą­

czając Wiednia, ciąży niezawodnie ku prawieowo- 
śei, ale przecie polityka, nawet ta, która jest przy­

prawiana pikantnym sosem wyozynów hakenkreuz- 

lerowskich, nie należy do rzeczy, o których się zaw­
sze pisać musi. Będę pisał o ruchu ulicznym w ni­
niejszej korespondencji, o komunikacji, autach, 

tramwajach i gościńcach. A  także o austrjackiej 
„Schlamperei". (Dla tych, którzy nie wiedzą, co 

to takiego: „Schlamperei" jest charakterystyczną 
właściwością wyższych i niższych urzędników au- 

strjackieh, polegającą na tern, że się pewnych pie­
kących spraw n ie  załatwia; jest to pojęcie blisko 

spokrewnione z innemi austrjaekiemi specjalnościa­
mi, jak naprzykład biurokratycznym „Schimmel". 
określeniem „fertwursteln", jak wreszcie i z staro- 

polskiem „jakoś to będzie!...")

Monarchja austro-węgierska pozostawiła pań­
stwom sukcesyjnym w spadku między wieloma in­

nymi także uświęcony tradycją i przepisami poii- 

cyjnemi zwyczaj jeżdżenia lewą stroną ulicy. Pod­

czas gdy jednak wszystkie inne państwa, które po­
dzieliły się spuścizną Habsburgów, dawno już prze­

prowadziły zmianę u siebie i przystosowały się do 
całego świata, gdzie panuje zasada chodzenia i je ­

chania prawą stroną, w Austrji tego jeszcze nie 

zrobiono, mimo że się o tej koniecznej reformie 

już od lat mówi.
N ie skończyło się właściwie na mówieniu tylko, 

ale mimo to jest jeszcze daleko do czynu. Przed 
dwoma la ty uchwalił parlament austrjacki ustawę, 
która przewiduje przeprowadzenie zasady „Rechts- 

fahren" dnia 1-go grudnia 1932 r. Do tego terminu 
zobowiązane są wszystkie ciała samorządowe przy­

gotować wszystko, co jest do tego potrzebne. I  od 

dnia uchwalenia tej ustawy są Austrjacy zdenertvo 

wani i bardzo wielu jest takich, którzy uważają, że 

nie należy reformy wogóle przeprowadzać, albo od­

roczyć ją  „ad calendas graecas".
I  to mimo, że Austrja pozostaje w tej dziedzi­

nie w „splendid isolatior" w stosunku do wszyst­

kich państw sąsiednich, a nawet do całego prawie 
świata. Skutek jest taki, że automobilista, przekra­

czający granicę austrjacką, musi tracić głowę: kto 

zawsze jeździ prawą stroną, tego nie może szlaban 
graniczny w jednej chwili czegoś innego nauczyć.

ZAKOPANE leosjoiial JUM'
położony w pięknym lesle przy ul. ( hałubińskiego 
telefon 423. pod zarządem Sabiny Braitmanówny 

poleca pokoje słoneczne •/. (masarni. 
K u c h n i a  wykwintna. 3tłk> ■ env l> pru stępiie

W ypadków nieszczęśliwych jest zatem mnogo. — 

Dalszy skutek jest taki, że obcokrajowiec nie umie 

porządnie cnodzić po Wiedniu, gdyż nie jest przy­
zwyczajony do panującej tu „lew icowości". I  „v ice 

versa“ : W iedeńczyk chodzi po ulicach wielkich za­

granicznych miast, jak typowy mieszkaniec prowin 

cji. To  samo tyczy się i austrjackich automobilistów 
jeśli znajdą się za granicami swojej małej republiki.

Rosnąca z dnia na dzień internacjonalizacja, po­
tężny wzrost ruchu automobilowego zmuszają więc 
Austrję do przeprowadzenia zmiany i upodobnienia 

się do całego świata. A le  —  „Schlamperei..."
Jedni mówią: jeśli przeprowadzimy zasadę jeż­

dżenia prawą stroną ulicy, zwiększy się procent 

nieszczęśliwych wypadków. Inni: ta rewolucja w 

dziedzinie komunikacji jest niezmiernie kosztowna, 
a my me mamy pieniędzy. Tak ie stanowisko zaj­

muje naprzykład dyrekcja wiedeńskich tramwajów 

miejskich, która twierdzi, że zmiana wszystkich e- 
lektrycznyeh zwrotnic i przeniesienie przystanków 

z jednej strony ulicy na drugą kosztuje miljony. 

Inni wreszcie wyrażają przekonanie, że konserwa­

tywny W iedeńczyk nigdy, ale to nigdy nie potrafi 

się przyzwyczaić do „Rechtsfahren" i „Rechts- 
gehen". A  policja uliczna? Dopiero tak ładnie po­
malowane wszystkie ważniejsze skrzyżowania ulic 

białemi linjami; wszyscy bez wyjątku, młody czy 

stary, kobieta czy mężczyzna, muszą chodzić fla 

„sztrychu" —  a teraz miałoby to wszystko nagle 

zostać postawione na głowę? Nie, będziemy w al­

czyć do skutku, nie jest to jedyna rzecz, która nam 
brakuje do szczęścia, mamy inne, ważniejsze kłopo­

ty i  troski, żyliśmy jakoś dotychczas, mimo zaśmy 
links chodzili, będziemy i dalej żyli, jeśli nie prze­
prowadzimy zmian w  tym kierunku —  medytuje 
przeciętny Wiedeczyk. A  ponieważ przeciętny 

śmiertelnik ma najwięcej od gadania i przeciętność 
posiada w każdej sprakie decydujący glos, przeto 

należy „mieć nadzieję", że wszystko pozostanie po 

staremu. Chyba że wchodzące w rachubę czynniki 
poważnie brać będą plan, powstały w  jakiejś zwar* 

jowauej głowie, k tóry to plan opiewa: w  Wiedniu 
obowiązywać będzie nadal „Linksfahren", ale poza 

rogatkami miasta", w całej republice „Rechts­
fahren". Prawdopodobnie poto, by galimatjae był 

jeszcze większy...
Jakkolwiekby nie było, jakoś nie zanosi się na 

to, by pierwszego grudnia br. rozległa się komen­

da: „W  prawo zwrot!" W  polityce —  co innego. W  

polityce ta komenda nietylko się rozległa, ale zo­

stała już w znacznej mierze zrealizowana. A le poli­

tyka jest w mentalności przeciętnego, konserwa­

tywnego Austrjaka ani w części tak ważna, jak 
stare zwyczaje, chociażby komunikacyjnej natury.

Dr. Szymon W olf.
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Koniec „państwa żydowskie !b
na Syberii

Przed  k ilku  la ły , k iedy  hasła o ko lon izac ji 
żydow sk ie j na K rym ie  i Ukrain ie ju ż spow - 
szechnialy, k iedy am erykański Agro jo in t, po­
p iera jący  ty kolon izację, coraz m n iej w yk a zy ­
w a ł zapału dla koionizacji żydow stcei w  Ros.'i- 
S ow iety  w ysunęły now y plan „ro zw ią zan ia  
kw estji żyd ow sk ie j", plan, k tóry głosił s tw o­
rzen ie „państw a żydow sk iego " gdzieś w  od le­
g łe j krain ie nad Am urem , znanej z n azw y  ty l­
ko kilku specja listom -geogra fom , w  od leg łym  
o  11 dni drogi (k o le ją  że la zn ą ) od M oskw y —  
w  B ir-B idżan ie.

W ysu n ięc ie  planu b irb idżańsk iego n ie było  
przypadkow e. B yło  to bow iem  w tym  okresie, 
k iedy okazało się, że plan ko lon izac ji k rym ­
sk iej nie udał się m im o o lb rzym ie li fundu­
szów  o fia row an ych  przez Ż yd ów  am erykań ­
skich, że w  szczególności zapow iedź s tw orze­
n ia autonom icznego okręgu żydow sk iego  n ie ­
m a rea lnych  podstaw. D la  zatuszow ania k lę­
ski na K ry m ie  i U kra in ie  w yszukano B ir  B i-

dżan i z  tej od ległe j krainy zrobiono now e izró- 
dło propagandy o „ra tow an iu " żydostw a, o 
stw orzen iu  „państw a żydow sk iego ", o olb i ż y ­
tnich m ożliw ościach  rozw oju  i znakom itych  
warunkach pracy... Z  w ie lk im  hałasem  p ro ­
pagow ano m yś l ko lon izacji b ir-b id żańsk ie j, o - 
peru jąc przytem  bez żadnej żenady w szystk ie- 
m i hasłam i „bu rżu azy jn em i", m iłem i d la  
ucha ż^ low sk iego . Począw szy  od szerm ow an ia 
hasłem  „państw a  żydow sk iego " a skończyw - 
« z y  na traw estac ji znanych słów  „Leszan a  ha- 
baa“ ...

D oszło naw et do tego, że posłużono się po- 
'p u lam em  nazw isk iem  W eizm anna, w ysu w a­
ją c  na czoło p iopagandy b ir-b id żań sk ie j w  
A m eryce  brata  ówczesnego prezydenta O rga ­
n izac ji S jon istycznej. T rzeba  zaś przyznać, że 
propaganda ta odniosła skutek —  chociaż n ie 
,w sferach, d la  k tórych  B ir  B idżan b y ł p rze­
inaczony...

Ż yd z i bow iem  rosy jscy , zn a jdu jący  się w  
rozpacz liw e j sytuacji w  m iastach i m iastecz­
kach n ie  chcieli ko lon izow ać B ir  Bidżanu. 
D arem n ie prasa sow iecka w ych w a la ła  B ir -B i 
dżan, darem nie naw oływ an o  do em ig rac ji —  
m a la z ły  się za ledw ie  drobne grupy, które zre - 
łztą  rych ło  doznały w ie le  rozczarowań. W  
A m eryce  ato li propaganda b ir-b idżańska os ią ­
gnęła sukces. Zna lazły  się tu i ów dzie  jednost­
k i żydow sk ie, które o fia row a ły  pew ne sum y 
• a  cel te j ko lon izac ji, a Lou is Rosenw ald ,

zm arły  przed rok iem  m iljon er żydow sk i, o fia  
row a ł m iljon  do larów  dla ko lon izacji B ir B i­
dżanu. N ie  pom ogły  atoli fundusze am erykań ­
skie, nie pom ogły  fundusze rządu sow ieckiego, 
k tóry  sam k ierow a ł ko lon izacją  —  pracę w  B ir 

B idżan ie m e postąp iły  ani o krok naprzód. B ir 
B idżan pozostał nadal o lb rzym iem  pustko­
w iem , za lew anem  corocznie na w ie lk ich  p rze­
strzeniach w odam i Am uru, n iezdatnem  do ko­
lon izacji, obcem  uczuciowo żyd om . I dziś ju ż

prasa sow iecka trąb i na odwrót.

O rgan  by łe j Jew sekcji „E m es" z goryczą p i­
sze o n ieudałych  próbach w  B ir B idżanie, nie 
zda jąc sobie praw dopodobn ie spraw y, że jest 
to n a js iln ie jsze  sam ooskarżenie.

W ted *fco£ tok

Rycina powyższa przedstawia Birbidżan 1 okręg, 
w  którym Sowiety zamierzały stworzyć „pań­

stwo żydowskie".

N ie liczn i znaw cy B ir  B idżanu i fa ch ow cy 
kó ln izacy jn i za ję li ju ż oddaw na negatyw ne 
stanow isko wobec tego planu kolon izacyjnego. 
Ż yc ie  i p ierw sze próby te j ko lon izac ji w y k a ­

za ły  ca łkow itą  słuszność no stron ie fa ch ow ­
ców. Sow iety  atoli nie da ły jeszcze za w y g ra ­
ną. K iedy  B ir B idżan staw ał się coraz bar­
d zie j n iepopu larny, nawet w  kom unistycznych  
sferach żydow sk ich  w  R osji (w  innych s fe ­
rach n igdy  B ir Bidżanu n ie brano na ser jo ), 
rzucono hasło w erbow an ia  robotn ików  żyd ów  
sikch z poza R os ji sow ieck ie j d la k o lon izac ji 
b ir-b idżańsk ie j. I w tej dziedzin ie  naśladow a­
no organ izację  sjon istyczną, chcąc stw orzyć  
ruch clia lucow y. Łudzono się, że B ir  B idżan 
zastąpi Palestynę. I oto w ysłann ikom  sow ie ­
tów' udało się w reszcie zorgan izow ać

w  N iem czech  i na L itw ie  grupę kam uni- 
stów  żydow sk ich ,

k tórzy udali się do R osji sow ieck ie j, aby  pra­
cow ać w  B ir B idżanie.

U roczyście żegnano w  N iem czech  tycn „b ir -  
•bidżańskich cnaluców ", a prasa komunistycz­
na uw ażała  ich w y ja zd  za punkt zw ro tn y  W 
dziejach  kw estji żydow sk ie j. R ych ło  a to li na­
stąpiło otrzeźw ien ie . Im igranci b irb idżańscy 
p rzebyw a li za ledw ie  krótk i czas w  B ir B idża­
nie i w krótce okazali chęć pow rotu  i w y jazdu  
z R os ji sow ieck ie j. Bez p rym ityw n ych  środ­
ków  do życia , bez ja k ie jk o lw iek  m ożliw ośc i do 
pracy, w  na jgorszych  w arunkach pozostaw ić-, 
no ich na pustkow iu  b irb idżańskiem . A  k iedy  
ża lili , się na stosunki, organ jew sek c ji „E m es“ . 
znalazł ty lko  jedną iron iczną odpow iedź, że 
ci im igranci b irb idżańscy rekru tu jący się no­
tabene z kom unistów , sądzili zapewne, że bę­
dą traktow an i jak  turyści... I dziś da je  się zatl 
w ażyć  w ie lk i prąd pow rotu  „cha lu ców  b irb i- 
dźańskich" do ich daw nego m iejsca  zam ieszka 
nia. D ziś z N iem iec  czy L itw y  w ysy ła  się do 
n ich pien iądze, ażeby m og li opuścić R osję  so­
w iecką, i dziś n ie ly lk o  s fery  stojące zdała  od 
k o lon izac ji b irb idżańsk ie j, ale prasa kom uni­
styczna p rzyzn a je  otw arcie, ze istn ie je

w ie lk a  reem igrac ja  z  B ir  Bidżanu,

że ko lon izację  1ę na leży  uw ażać za nieudaną, 
że n ie  dopisała adm in istracja , że w a-uuk i są 
ciężkie, że k lim at jest z ły  itd.

T ego  rodzaju  w ieści z  B ir  B idżanu, brzmią* 
trzeba to przyznać trochę dziw aczn ie. Od k ie­
dyż to bow iem  ciężk ie w arunk i p racy mogą 
odstraszyć zw o len n ików  pew nej idei od  kon­
tynu ow an ia  działa lności? A le  odpow iedź jest 
jasna: Robotn ik żydow sk i czy  em igran t ż y ­
dow sk i n ie jest zespolony r  B ir  B idżanem  ża- 
dnem  uczuciem , n iem a żadnej łączności m ię­
dzy n im  a tym  dzik im  k ra jem  nad Am urem , 
i d latego „ch a lu cyz ir  b irb id żań sk i" jest ab­
surdem, i d latego nie udał się i n ie m oże się 
udać. Jeśli ju ż naw et pom in iem y w s z e lk ie

RACHELA EAJGErtBERG P rzed ru k  w zb ro n io n a
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W  tym tygodniu, gdy  otrzymasz depeszę, że je­
nem  chory, nie przeraź się, ponieważ będzie to 
.tylko dla Ciebie wezwanie. Wtedy bierz natycli- 
ittiast walizę i  niezwłocznie ruszaj na dworzec.

Ja k  widzisz, jestem również nieco zdenerwo­
wany. Tw oje  ostatnie listy bardzo mię irytują. 
Agoła nie masz racji; Tw e zdenerwowanie wpra­
w ia  mię w  z ły  humor. Jestem zły  na siebie samego. 
Sboz nie wiem bynajmniej, dlaczego. Nie, musisz 
natychmiast przyjechać, drogie dziewczę, i nie 
fy d ż  taką egoistką. Myśl trochę więcej o mnie, to 

zrozumiesz, jak trudno mnie być samemu. Gdy 
wracam z biura, jest mi tak pusto na mem podda­
szu, że gdyby nie Cypora, uciekłbym w świat.

Gdyby ona atoli chciała wrócić do wsi, nie za­
trzymałbym je j tu. Przysięgam Ci, że nie pytał­
bym je j nawet wcale, poco to robi. Lecz —  skoro 
chce być tu w mieście i codzień chodzić z tą bla­
szaną konwią na grób Dowa polewać zasadzone 
tam kwiaty, któżby miał prawo wtrącać s!ę do 
tego? Przeciwnie, ludzie są wzruszeni tem aż do 
łez. Mój sędziwy gospodarz nie przestaje mówić 
o niej. Sądził, że kobieta żydowska zupełnie już

zeszła z drogi cnoty, obałamueona przez swawo­
lę i bezbożność naszych czasów. Tymczasem jesz­
cze tak nie jest, duszę córki żydowskiej nie tak 
łatwo można ocenić, gdyż własności dziedziczne 
uszlachetnionej kobiecości żydowskiej są jeszcze 
w niej dość silne, aby oprzeć się modernizmowi 
doczesnych rozkoszy. Cypora , utrzymuje stary, to 
rasa. Jest- to ta prawdziwa czystej krwi linja ra­
sowa kobiety żydowskiej. Ona, ta jasnowłosa ma­
ła wdówka jest <Pań teraz przedmiotem dyskusji 
z każdym kto ma cierpliwość słuchać jego reflek- 
syj. I  dlatego też przygotowuje jej codziennie bla­
szaną konew z ogrodu gospodarza. Gdy ona wra- | 
ca z pracy, znajduje to naczynie już u siebie w  
kuchni, a kiedy odchodzi na cmentarz musi ją 
zawsze doktór odprowadzić kawałek drogi poza 
miasto jak rycerz.

Wieczorem, gdy wracam do domu, zastaję go 
często spacerującego po ulicy niemieckiej w pod­
niosłym nastroju, a na mój widok opiera się o 
laskę i rzecze z ojcowską dobrotliwością:

—  Co pan powiesz do naszej małej? Jeszcze 
nie zwróciła z cmentarza. Chodź pan, pójdziemy

na je j spotkanie. Za chwilę noc.
I  obaj ruszamy z kolonji, bocznemi i wąskienn 

ścieżkami w stronę otvrartego pola. Stary stąp? 
bardzo energicznie, przyczem gładzi wąsy i co 
chwila chwyta za swą czapkę sportową, ezy do­
brze mu siedzi na głowie. W cale nie milczy swym 
zwyczajem i gdy się oglądam, widzę pierwszy ra* 
u niego piękny jedwabny szalik na szyji, nęcący 
oko delikatną tk r/ną  i cudownemi kolorami.

Chce mi się uś^ei-hać, jakże nie uśmiechać się? 
Zapytuję go naiwnie:

—  Z W iednia jeszcze, doktorze? W  Wiedn:*1 
jeszcze pan kupił ten szalik. Ł

Rumieni się staruszek, jakbym go przyłapał n<* 
gorącym uczynku. Ledwo wybełkotał kilka sió^

—  Tak, jeszcze z Wiednia...
Potem przypomina sobie i dodaje wciąż zar® 

mieniony:
—  Noszę go rzadko, gdyż jest zbyt jaskrawy—
I znów kroczymy poważni, co wcale nie naszy® 

zwyczajem. Leo- oto nadchodzi Cypora z konwią 
w ręku i mój szlachetny gospodarz staje się na­
raz tak wymowny, że tchu nie może złapać. Swe- 
mi małemi kroczkami przysniesza kroku i piącze 
się naprzód, jak małe dziecko, zabiegające rodzi' 
com drogę.

Takich wielkich wielbicieli ma tu Cypora. A  j? 
skromny jej przyjaciel, jestem oczywiście z tego 
zadowolony, lecz ona sama jest na to obojętna- 
Twarz je j nieco się już rozpogodził*, lecz a a »*V

\



W ędy w ładz sow ieckich , które w ykazu ją  w  
idziedziu ie ko lon izacy jn e j zupełny brak lin ji 
[w y tyczn e j i dośw iadczen ia , to i tak ta zupeł­
n a  klęska ko lon izacji b ir-h idźańsk ic j nie da 
,się inaczej w ytłum aczyć, jak  ty lko brak iem  
[łączności m iędzy  Żydem  a tą z iem ią , łączno­
śc i, k tóra  oczyw iśc ie  w  B ir B idżanie nie może 
[m ieć m iejsca.

Obok zaś tych m om entów  n iem ałą ro lę od- 
jg ryw a ją  w arunk i w  B ir B idżanie. „J iid ische 
'Rundschau" p rzytacza  ostatnio głosy kilku 
uczonych  o tym  kraju . O p in je  uczonych są 
'znam ienne i wskazu ją  jasno, że Sow iety, po- i 
■dejmując plar. ko lon izacji b irh idżańsk iej in ia-
j ły  chyba na oku ce le  w y łączn ie  propagan- 
jdystyczne i... strategiczne, a n ie rea lno-ekono- 
aniczne. P ro f. Kau fm ann  w yraża  się o ok o li­
cach  Am uru  w  tym  sensie, że tam i w  kra- 
!jach okolicznych  m ogą się u trzym yw ać w y ­
łączn ie  ty lko  tubylcy. W szystk ie  próby osie- 

/dlen ia tam  ch łopów  z R os ji cen tra lnej albo 
„ 2  U kra in y  spa liły  na panewce. M im o znanej 

w ytrzym a łośc i nie m ogli się ci ch łopi tam 
u trzym ać i m usieli w cześn ie j czy późn iej 
-Uciec. W  roczniku sow ieck im  „B ir  B idżan " z 
.roku 1930 ośw iadcza agronom  sow ieck i G ri- 
go r jew , że w  B ir B idżan ie m ogą się osied lić ! 
ty lk o  ludzie, k tórzy  w zroś li w  tam tejszym  k ii-  j 
m acie.
; N a  jeszcze jeden, charakterystyczny szczegół 
w a rto  zw róc ić  uwagę Rząd sow ieck i u chw a­
l i ł  n a jpóźn ie j do roku 1933 stw orzyć w  B ir B i­
dżan ie żydow sk i okręg autonom iczny. P ro f. 
K ro ll, św ietny  znawca Syberji, w skazu je, że 
k ied y  uw zględn im y, iż pow yższą uchwałę p o ­
w zią ł rząd sow ieck i w  czasie w ybuchu kon­
flik tu  japońsko-m andżu i skiego, to sens je j  
stanie się zrozum iały.

T o  n ie jest kolon izacja , lecz m ob ilizac ja ,—■

ośw iadcza  prof. K ro ll, B ir  B idżan jest w a ż ­
n ym  punktem  strategicznym  i jest brany przeż 
S ow ie ty  pod uwagę jako  ba r je ra  p rzeciw ko 
.agresywności japońsk ie j. W  tych  warunkach 1 
kolon iśści żydow scy  w  B ir  B idżan ie m ie lib y  
służyć za  „K anonen fu tter".

P o  ostatnich ato li dośw iadczeniach nastąpi 
ju ż  praw dopodbon ie kres m rzonki o „państw ie  
żyd ow sk iem " na Syberji. B ir  B idżan jako  te­
ren ko lon izaey jn y  n ie w chodzi fak tyczn ie  w  
rachubę. M oże jeszcze przez pew ien  czas So­
w ie ty  będą szerm ow ać hasłem  b ir  b idżań-

skiern, a le rych ło  hasło to zniknie z  w idow n i 
i ustąpi m ie jsca  praw dopodobn ie nowem u p la

now i, k tó ry  podobnie jak  p lan krym sk i i b ir -  
b idżański będzie w yk o rzys tyw an y  nazewnątrz 
jako plan „ra tow an ia  żydostw a". M etody so­
w ie tów  są przecież znane, —  w ątp ić  ty lk o  na­
leży, c zy  po sm utnych dośw iadczen iach b ir-
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| bidżańskich  zna jdą  one jeszcze gdziekolw iek  
I posłuch. ( r )

Rozczarowani „chalucim" 
birbidżańscy

Moskwa. (ŻA T .) „Eines‘ ‘ donosi, iż liczni Żydzi 
amerykańscy, którzy w  czerwcu br. przybyli do 
Bir- Bidżanu celem osiedlenia się w tym kraju, 
opuszczają obecnie rozczarowani Bir- Bidżan z 
zamiarem powrotu do Ameryki, lub urza.dzenia 
się w Moskwie. Większość tycii reemigrantów 
stanowią Żydzi z Los Angeles.

„Lines" ostro krytykuje amerykański „ Ika r" za
rekrutowanie „byłych handlarzy i spekulantów, 
nienadających się dla „B ir- Bidżanu i rozsiewa­
jących nastroje konlr- rewolucyjne". Nadto „I- 
kar" niedostatecznie uświadamiał kandydatów na 

i przesiedleńców o ciężkich warunkach życia w  
: Bir- Bidżanie.

W innej korespondencji „Lines" donosi, o zao­
strzonym antagonizmie, ujawniającym się między 
dawnymi a nowo- przybyłym i przesiedleńcami. Ż 
lego też powodu połowa liczby nowyeii przesle- 
<i'eńeów opuściła kolonjo Nikolajewo. „Em es" cy­
tuje powiedzenie Amerykanina niejakiego Dawi­
da Pilzmana, iż „lep iej już stać w  ogonku po zupę 
Heoyera, niż czekać na szczęście sowieckie".

LISTY z Kremu
Z Przemyśla

(G). UROCZYSTOŚCI HERZLOWSKIE. Staraniem
Komitetu lokalnego Org. Sion. odbyło Się w ubiegłą 
■niedzielę uroczyste nabożeństwo żałobne ku czci 
Teodora Herzia. Nowa Synagoga, mogąca pomie­
ścić ponad 1.000 osób, była wypełniona po brzegi. 
Przybyłe, by oddać hołd zmarłemu Wodzowi, przed 
stawioiele Komitetów lokaknyeih • wszystkich frakcji 
sjoiiistycznyeh, związków młodzieży, różnyoh insty­
tucji żydowskich oraa liczine rzesze obywatelskie, 
zarówno ze sfer inteligencji, jak też ortodoksji.

Po odprawieniu mediów przez kantora Rosenber­
ga wygłosił mowę żałobną poset Dr. Rotenstreieh.

Po nabożeństwie odbyła się na placu przed syna­
gogą defilada oddziału ..Brith Trumpeldor", który 
przybył n.a nabożeństwo z obozu instruktorskiego w 
Kuńkowach w* pełnym rynsztunku przysposobienia 
wojskowego z karabinami ii sztandarem biato-niebie- 
skim na czele. Tego samego dnia odbyła się uroczy­
sta akademia herzJowska w kolcoj.i instruktorskiej 
..Aciiwy" w  Ofezanaoh pod Przemyślem. Na program 
tej akademii złożyły się: przemówienia p. Altbanera 
i kierownika kolonii p. Weinigera. pieśni hebrajskie, 
odśpiewane bardzo udatnie pnzez zjednoczony chór 
„Achwy" i „Iw rji" przemyskiej, oraz tańce palestyń­
skie. Odśpiewniem „Hatikwy" zakończono wzniosła 
uroczystość.

ODBUDOWA DRUGIEGO MOSTU -NA SANJE.
Brak emugiego mostu aia Sanie, zniszczonego jesz­
cze w czasie wojny światowej daje się mocno we 
znaki mieszkańcom wschodniej części Zasania, skąd 
komunikacja z miastem odbywać się musi okrężną 
drogą przez most żelazny. To też obywatele Zasania 
ixl szeregu lat czynią starania u miarodajnych czyn­
ników w  kierunku odbudowy 2-go mostu. Dotychczas
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Dr. Bronisław Rost
Specjalista chorób nerwowych 

p o w r ó c i ł
j o rd yn u je  cod zien n ie  od 3— 5 popołudniu. 
Mały Rynek 4 — Telefon 126-75.

Eleklroterapja.
starań,a te nie odniosły żadnego skutku z powodu 
braku cdipowlednich funduszów na ten cel. Ostatnio 
jednak sprawa weszia w  stadium realizacji, a mia­
nowicie Magistrat obiecał ■wyasygnować na ten cel 
75.000 zł., władze wojskowe dostarczyć mają robo­
tników, a Rząd zaś materiałów drzewnych.

ZNAK CZASU, W  tym tygodniu zwinięta została 
największa kawiarnia w  Przemyślu, „Grand". Ka­
wiarnia ta. istniejąca od blisko 30 lat, ma za sobą 
bogatą przeszłość. Za czasów austriackich, kiedy 
Przemyśl był twierdzą o wielkim garnizonie woj­
skowym, kawiarnia ta była punktem zbornym świa­
ta eleganckiego, a szczególnie oficerów austriackich, 
którzy lubiełi się wesołe zabawiać... W  latach po­
wojennych, kiedy życie towarzyskie w naszem mie­
ście zaczęło sie koncentrować w  klubach towarzy­
skich i kasynach, zaczyna się upadek tej kawiarni. 
Ostatnio zaś, z powodu ciężkiego kryzysu z jednej 
strony i antysemickiego zachowania się waścieiela — 
czem sobie zraził gości żydowskich. — frekwencja 
w tym lokalu tak się zmniejszyła, że właściciel byt 
■zmuszony kawiarnie zamknąć.

WIELKI FESTYN W  LIPOW ICY. Staraniem Zwią 
zków młodzieży słońskiej odbędzie się dziś w  nie­
dzielę wielki festyn w Liipowicy, w  ogrodzie Len- 
czyka. W  programie .przewidziane są liczne atrak­
cje. Czysty dochód przeznaczony na cele palestyń­
skie.

7L Oświęcimia
Staraniem Komitetu!, Lokalnego Org, Słońskiej od­

była się u nas akademia herzJowska, w  której wzięły, 
udiaiat wszystkie frakcje. Akademię otworzył tow. 
Dr. Apfel. poczem wygłosili uroczyste przemówie­
nia tow. Dr. Grurestcim z Bielska i Hans Low  z  Oświę 
cimia. Akademia miała nader imponujący przebieg i 
zakończyła się odśpiewaniem ..Hatikwy".

Onegdaj miasto nasze poruszone zostało wiadomo­
ścią o samobójstwie 22-letoiej Fek Ebersohn, która 
targnęła się na życie, wypijając większą ilość esen­
cji octowej. Pomimo natychmiastowego przewiezie­
nia denatki do szpitala w Białej, nie zdołano jej od­
ratować i Ebe.rsohnówna zmarła w  strasznych mę­
czarniach Zaznaczyć przy te] sposobności należy, 
że wypadki samobójstw wśród dziewcząt żydow­
skich w  Oświęcimiu staiy się wprost epidemiczne.

Nie przebrzmiały jeszcze echa ostatnich areszto­
wań, a tu już nocą dnia 25 b. m. rozwiesili komuni­
ści przy ul. Zaborskiej. Kolejowej i Legionów na pat 
kanach I słupach telegraficznych afisze o hasłach 
antypaństwowych. Policja wdrożyła energiczne śle­
dztwo i jest już na tropie spiiarwoów.

Ostatnio coraz częściej zaczepiają jakieś podej­
rzane indywidua tia peryferiach miasta, w  okolicy 
„starych stawów" spokojnych przechodniów, którzy 
po całodziennej pracy wychodzą za miasto, ażeby 
odetchnąć świeżem powietrzem. Czas najwyższy, by 
policja położyła nareszcie kres tym stosunkom. 
 ____________  (Paw,).

Nie oszczędza] małe) 
kwoty na abonament 
„Nowego Dziennika*. 
Brak dobrej informacji 
może Cię kosztować 

znacznie więcej I

S P R A W Y  M Ł O D Z I E Ż Y  A K A D E M IC K IE J .

W P IS Y  N A  W Y Ż S Z E  U C Z E LN IE  
W E  W Ł O S Z E C H

R ektora ty  U n iw ersytetów  i Politechnik w ło ­
skich komunikują biuru ..Ufficio d ‘In form azio- 
ni“ , ż e  w p isy  na w szystk ie  fakultety W y żs zy c h  
Uczeln i w łoskich rozpoczynają się z  dniem
1 sierpnia br. W sze lk ie  zapytan ia dotyczące 
inskrypcyj, p rzy jęć  ftd- na leży k ierow ać  na 
adres: „U ffic io  dTnform azioni per Studenti 
Stranieri, M ilano (113). Vja T . Salvin i N. 2- 
(Ita lia ) za  za łączem em  znaczka m iędzynarodo­
w e g o  ca  odpow iedź.

jest jeszcze dość zasmucona i to chodzenie dzień 
w dzień na grób Dowa też nie dodaje je j zdrowia.

W czoraj zapytała mię, czy wkrótce przyjeż­
dżasz. Chciałaby bardzo, abyś już przyjechała. 
Twierdzi, że ja  z Tobą będziemy szczęśliwą parą, 
gdyż jesteśmy do siebie dobrani. Oboje jesteśmy 
roztropni, zdrowi i oboje znamy dobrze życie. Tak 
filozofuje nad nami mała Cypora. Lecz co do mi­
łości można mieć do niej więcej zaufania, niż do 
fUozofji. O, jak potrafi ona kochać. Radaby nie­
ba przychylić temu, kogo kocha. Szkoda jeno, 
droga, że oboje jesteśmy zbyt mądrzy i nie mo­
żemy się wznieść do stopnia miłości Cypory.

A le  przyjedź i czem prędzej. Żądam tego od Cie­
bie dla Tw ego spokoju, który mi jest drogi. Oboje 
ponosimy pełnię odpowiedzialności za tę rozłąkę na 
tak długo. Żałuję, żem nie pojechał do Ciebie trzy 
miesiące temu, kiedy Ben-Gata jechał do Cher- 
mony. Proponował mi wtedy, abyśmy obaj razem 
jechali w gości i obaj wzięli w tym samym dniu 
ślub w sfardyjskiej świątyni w Aleksandrji. Co 
prawda, niema mu co zazdrościć z Chermoną. Za­
miast takiego życia po żeniaczce, lepiej już inte­
ligentna mądra miłostka sportowa zapomocą li­
stów, które poczta przewozi punktualnie co ty­
dzień przez starą pustynię.

Oni często przychodzą do mnie. Za każdorazo­
wą bytnością w Hajfie składają mi w izytę i obo­
je  uskarżają się aa swój gorzki los. Chermona mó­

wi, że g łow y wprost nie daje jej podnieść. On jest 
zazdrosny o nią jak dziki Arab, i z mężczyzną 
nie wolno jej słowa zamienić. Nawet jej bracia 
wzbudzają w nim zazdrość. Gdyby nie miała zo­
stać matką, uciekłaby od niego na skraj świata.

Ben-Gata też ma żale i gdy mówi o żonie, iskry 
lecą mu z czarnych jak węgiel oczu. W iedział, te  
kobiety europejskie są uosobieniem wszystkiego 
złego. N ie posiadają uczciwości i wierności w ser­
cu, na tyle jednak nie wyobrażał sobie. Kokietuje 
ona każdego przechodnia, bez wstydu i nieskrępo- 
Jvanie śmieje się srebrnym głosikiem przy każdym 
mężczyźnie. Jest on bliskim zwarjowania. Bywają 
chwile, gdy mu się chce ją tak obić. aby została 
kaleką na całe życie.

Co powiesz na taką sielankę? Obojgu przyrze­
kłem, że kiedy przyjedziesz, pogodzisz ich.

Droga, przyjedź, może nawet być bez tej walizy 
grodzieńskiej. Lecz przyjedź.

Cypora pozdrawia Cię. Dopiero wróciła z pra­
cy i przyniosła swój cały obiad, który otrzymuje 
w  pensjonacie.

Powiadam Ci, że bez rodzaju kobiecego nie war- 
toby było żyć na świecie. Za kilka dni zawezwę 
Cię oficjalne depeszą z powodu swej ehoroby. 
W iedz o tem.

Drogie dziewczę, oczekuję Cie lada dzień!
Tw ó j Galileusz.

(C. d. n.)
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R IW K A  O lIR FE IN  (Kibuc Karkur).

śurięto wody
Nazajutrz po przybyciu do Kaikur, wyszłam z 

Kubą w pule. Kuba, który niedawno był jednym 
£ kierowników naszego ruchu młodzieży w Polsco, 
jest naszym pastuchem. Codziennie wychodzi z ki­
jem w jednej ręce, a jakąś grubą i poważną książ­
ką w drugiej, za naszemi krowami. Krowy-bie- 
dactwa .-.kubią coś niecoś z żółtego ścierniska —  
a Kuba czyia. Onegdaj, gdy odłożył na chwili; 
książkę by napoić krowy —  zjadła mu jedna z nicli 
J8 stronic z rozprawy R oy ‘a o Indjaeh. N ie sły­
szałam. aby jej to zaszkodziło.

Kuba wskazał mi na trójnóg ostro odcinający 
się im jasnem tle nieba, niedaleko naszego obozu: 

Widzisz. —  rzekł —  tam prowadzi się teraz 
pracę u wielkinn znaczeniu dla całego osiedla. 
Wiercą głęboką, studnię. Ta cała ziemia wokół jest 
ziemią pomarańczową, tylko wody tu brak. Dlate­
go  mało tu pardesów i osiedle się nie rozwija. Lecz 
teraz wody tu brak. D latego mało tu pardesów i 
osiedle się nie rozwija. Lecz teraz Łobzowski, 
właściciel kilku tysięcy dunamów ziemi, wierci 
głęboko —  a skoro mu się uda znaleźć wodę —  
osiedle się rozwinie, powstaną tu na setkach du- 
namów pardesy i będzie praca dla wielu nowych 
robotników.

N ie rozumiałam wtedy tak dobrze znaczenia tej 
pracy.

• • •

U nas zasadzono młody parde9 —  wiercono rów- j 
nocześnie studnię. I  u nas stanął trójnóg, sprowa­
dzono maszyny —  a chłopcy wychodzili rano i 
wracali wieczorem, osmaleni i zmęczeni. Kiduach—  
wiercenie —  to ciężka praca. Wychodzili do niej 
najsilniejsi chłopcy o muskularnych ramionach, a 
kuchnia ładowała im najpełniejsze menażki.

Raz jeden widziałam ich pracę. Pot lał się z ich 
młodych, osmalonych twarzy, ręce mocno ujmo­
w ały świder. Wspólny, równoczesny wysiłek wielu 
sąk, nieznaczny obrót śruby. Jeszcze raz ujmują, 
znowu wspólny rytm i  tak od rana do nocy, & na­

zajutrz i  przez wiele dni to samo. Prężą się mu- 
skuly, pot maści świder, a on wwierca się niezna­
cznie, uparcie, bezustannie, drobnym krokiem 
śruby, w spaloną, żółtą ziemię. Przez wiele dni 
przygotowywała kuchnja pełne po brzegi menażki 
i dużo dzbanków zimnej herbaty dla pracujących 
przy „kiduach".

* «  •

My nie mamy dużo pieniędzy i nie możemy so­
bie pozwolić na głębokie wiercenie. Za kierowni­
ctwo i pożyczanie maszyn płacimy pracą naszych 
ludzi. Przez długi czas po skończeniu naszego 
wiereenia, będą ludzie wychodzili do obcych stu­
dzien, by wwiercać się pełnym potu wysiłkiem w 
głąb skąpej ziemi.

*  *  •

Jieehak, który prowadzi nasz pardee i  wwierce­
nia, chodzi zmartwiony. Zeszliśmy na 47 metrów 
i znaleźliśmy tylko 18 metrów kubicznych wody. 
T o  mało. To  może wystarczyć dla nas na dwa, 
trzy lata zaledwie. Natrafiono na bezwodną war­
stwę, pod którą w znacznej głębokośei pewnie jest 
dużo wody. A le myśmy dziś za ubodzy na głębo­
kie wiercenie —  to nam musi narazie wystarczyć.

• • *

Łobzowski nie rezygnuje. Już osiemdziesiąt me­
trów zeszedł w głąb —  wody niema. Natrafił na
twardą skałę. A le Łobzowski jest człowiekiem o
żelaznej energji. Z robotnika stał się właścicielem 
tysięcy dunamów ziemi. A  ziemia je9t zdatna pod 
uprawę pardesów, tylko wody niema. W ięc Ł o ­
bzowski ryzykuje. W iercić twardą skałę! Wiercić, 
wiercić, wiercić- Woda to bogactwo, to rozkwit, 
to pardesy!

• • •

Widziałam zbiór geologiczny z wszystkich 
warstw, które przebił świder. W  głębokości 15G 
metrów znaleziono wodę. Potężne żrOdło, mogące 
nawodnić wszystkie ziemie wokół. Ta woda na­
daje dopiero ziemi je j właściwą wartość. Będą 
tu Wokół pardesy, będzie praca dla robotników 
żydowskich, będzie alija, będzie budowa, będzie 
nowe żyoiel

Z MODY,

Z dwojakich materiałów

U wejścia do osiedla zbudowano bramę, ótum  
ściętych eukaliptusów powiewa kitami liści i dźwi­
ga powitalny, napis: „LSruehim habaim 1‘chag bał*: 
majim"! Łobzowski nie szczędzi pieniędzy. Świę­
to wody urządza szeroką ręką i szczerem sercem* 
jak nasi ojcowie wesela swych dzieci. Od ran*' 
przywożą przybrano zielenią auta i autobusy w ie­
lu gości. Z  całej okolicy zjeżdżają się fury z łudź- 
mi. O dziesiątej osiedle opustoszało. Przarwąp* 
pracę w  pardesach, naukę w szkole, zabawę w  
przedszkolu.

A  w pobliżu studni zielona tarasa i  czarne 
mioty. Od świtu przybywają Arabowie z  tonami! 
i dziećmi, ze wszystkich okolicznych w iosok .O a i 
wiedzą, czem jest woda na tej ziemi. Czarne Arab- 
k i zeszpecone tatuowaniem gotuję r y t  w poostt 
małych kotłach, dzieciom ich rozdaje się peiae! 
garście cukierków. Dużo młodziutkich Airwbfk 
karmi swe niemowlęta.

Na stołach torty, wina, owoce. N ie szczędzi Ł o ­
bzowski pieniędzy na „św ięto wody“  które M i ­
gnęło doń tyle gości.

Szkoda, że to nie u nas święto wody. A le  umie­
my się serdecznie cieszyć tem wszystkiem, có- 
otwiera nowo możliwości i perspektywy dla dzida 
odbudowy. Zostawiliśmy pracę i udaliśmy się 
wszyscy na miejsce uroczystości. Sżeść nasz.ych 
dziewcząt pracowało tara od świtu przy strojeniu 
stołów.

Powitania, pozdrowienia, życzenia. Po hebraj- 
sku i po arabsku. Każdy rozumie doniosłość i zna-< 
czenie potężnego źródła, bijącego hen głęboko, 
głęboko pod naszemi stopami. Oto aa obrotem 
śruby płynie woda umyślnie wykopanym kana­
łem wśród stołów gości. Patrzcie, patrzcie! W oda! 
Głośne okrzyki radości, hebrajskie i arabskie.

Tak, woda. T a  bezbarwna, cicha woda —  to 
zielone pardesy, to jasne domki robotników, to 
chleb dla setek ludzi, to nowe punkty na mapie 
Eree, to nowy etap w rozwoju osiedla.

Cieszyliśmy się ogromnie tem świętem wody, 
którego nie znają w golusie.

Po  długiej przerw ie pojaw iły się znów koronki 
białe, jako przybranie sukien. Początkowo uży­
wano ich bardzo oględnie: mały kołnierzyk pl.i- 
stronik lub wysoki mankiet i na tem koniec. Pó­
źniej przyszła kolej na szyjki, karczki, żaboty, 
kamizelki, rękawy, a nawet całe bluzy. Koronka 
bawełniana, jedwabna lub wełniana, maszynowa 
lul ręcznie sporządzona szydełkiem lub na d n ­
iach, wreszcie materjały ażurowe, wszystko to 
służyć może do przybrania sukien wełnianych' je­
dnokolorowych. Jak się wydaje, koronki ręcznej 
roboty znajdą tej zimy bardzo szerokie zastoso­
wanie. Nadto używać będziemy jako przybrania 
do sukien nowego materjału krepowego wytłacza­
nego w  drobne nieregularne płaszczyzny oraz do­
brze nam znanego, różnokolorowego „Jersey" w  
prążki łub kraty. Modne zestawienie kolorów  to: 
czarny z białym lub z kremowym, czarne z  niebic- 
skiem lub czerwonem. Jednokolorowe materjały 
przybierane dyskretnie szkockiemi będą również 
używane. Materjał użyty na suknię i na przybra­
nie może być odmienny w  kolor2e a identyczny w 
gatunku, albo też cienkie materjały przybierać bę­
dziemy grubo prążkowanym rypsem Jedwabnym, 
luh nowym rodzajem aksamitu.

Bycina nasza przedstawia: elegancką suknię
popołudniową, czarną aksamitną lub z crepe ijh - 
rocain, przybraną żółtawą koronką wenecką.

Druga suknia jedwabna, ciemnoczerwona przy- 
brttsa jest kremową kamizelką j jedwabnej geor- 
getle‘y i wąziutkich wstawek iryjsk iej roboty.

Trzecia suknia z lekkiej wełny przybrana jest 
kremową wełnianą koronką.

Następna suknia ma karczek z haczkowanej 
koronki i kołnierzykk z wytłaczanego materjału.

Ostatnia —  wyobraża bluzkę z bawełnianej ko­
ronki, w  rodząju point de Yenise.

3QO-
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Co należy wiedzieć
o  promieniach Roentgena

B ardzo  w ie le  s łyszy  się ostatn io o zd jęciach  
(roentgenowskich. W ie lu  korzysta ło  ju ż z  tej 
tiaetady badan ia  i w reszcie  w ie lu  poddaw ało  

leczen iu  p rom ien iam i Roentgena, a jednak 
(Luepomiernie m n ie j ludzi w ie  chociażby w  na j 
ajrnbszycn zarysach, co to jest aparat R oen t­
g e n a  i  na  czem  polega jego  wartość.
{ S tosow an ie aparatu Roentgena jak k o lw iek  
n e zo y t  od leg ły  naszych czasów datu je poczu­

to  jćduak  potrzebę jego  odczuwa p raw ie  
i y  lęka. z i ju ż  teraz n ie w yobraża  sobie, 

{juk iuógłby się b ez n iego obejść. F a k t ten po- 
£Ć m oże l i  ty lk o  za d cw ód  skuteczności 

Iw zu żytkow an iu  tego dobrodzie js tw a  ludzko- 
!ic L
i, Sam  aparat jest bardzo prosty. P ro to typem  
Rego jest dawna znana rurka geisslerowska. 
sJestto ru rka  szklana, w  k tóre j rozrzedzono p o ­
wietrze i w iu tow ano dw a  b iegu ny prądu e lek ­
trycznego. Przepuszczony p rąd  daw a ł z ja w i-  
!sko fluoresceiicji. W  1845 r. Roentgen począł 
nadać to z jaw isk o  i doszedł ao wniosku, że po 
'rozrzedzen iu  pow ie trza  w  w iększym  stopniu i 
zmianie katodow e rurk i w  form ę kulistą, p ro- 
*1 1 116 * 116  katodow e w yd ob yw a ją ce  się z katody 
jpadając prostopadle na ścianę rurki w y w o ły ­
w a ły  m ie jscow ą  fluorescencję p a rtji ośw ie tla - 
tnej. D alsze badan ia  zap row ad ziły  go do stw ier 
dzenia ,że prom ien ie  k ió re  się w  tem  m iejscu  
Iw y tw o rzy ły  są n iew idzia ln e , przechodzą za- 
;'porę szklaną i dzia ła ją  na p łytę fo togra ficzną  
jjaK św ia tło  białe. P rom ien ie  te n a zyw a ją  p ro ­
m ien iam i X  lub podług nazw iska w yna lazcy , 
iRoentgena, p rom ien iam i Roentgena. Już w  
krótk im  czasie ulepszać poczęło lam pę roent- 
gcnowską budując ją  w  różnych  kształtach i 
w p row adza jąc  w  j t j  w nętrze oprócz katody 
5 anody jeszcze antykatodę 
! N ie  chodziło  m i jednak o tłum aczenie z ja -  
Jwisk fizyczn ych  i w aru nków  pow staw an ia  
Tychże prom ien i, ch c ia łbym  raczej om ów ić  
ich w łasności.

W łasności te na leży  podzie lić  na d w ie  gru ­
py, na w łaśc iw ośc i fizyczn e  i chem iczne. Z 
fizyczn ych  w ym ien ić  n a leży  ich n iew id z ia l-  
ność i zdolność przechodzenia przez ciała o 
kosystencji m ięk ie j jak  skóra, tłuszcz 1 
m ięśnie. Z  chem icznych  zaś w ym ien ić  na leży 
ich  dzia łan ie  na św iatłoczu łe sole srebrow e 
(an a log iczn ie  jak  św ia tło  b ia łe ) i ich  n iszczą­
ce dzia łan ie  na niektóre tkanki, zw łaszcza no- 
,w otw órow e.

W yk orzys tan o  ca łkow ic ie  te w łasności, i w  
n ied ługim  czasie stw orzono o lb rzym ią  techn i- 
:kę badania i leczen ia p rom ien iam i Roentge­
na.

Z d jęc ia  roen tgenow sk ie wrykonuje s:ę w  ten , 
sposób, że pom iędzy  k liszę fo togra ficzną  a apa 
ratem  staw ia  się pacjenta. P rom ien ie  X  p rze­
chodząc przez części m iękie, d oc iera ją  do k l i ­
szy fo togra fic zn e j i tw orzą  w  tem  m iejscu  o- 
braz, natom iast te m iejsca, przez które p rom ie 
n ie  Roentgena nie przeszły  ( ja k  kości lun zb i­
te gu zy ) da ją  na zd jęciu  roen tgenow sk iem  
b ia łe  p lam y  Zd jęc ia  tak ie czy li roentgeno- 
g ram y są często bardzo zaw iłem i i w ym aga ją  
w ie lk ie j w p ra w y , by je  p raw id łow o  „o d c zy ­
tać*.

O lb rzym ie  zasługi da je  roen tgenogra fja  w  
ch iru rg ji, jednak n iem ałe a m oże i rów n orzę­
dne i w  zakresie chorób w ew nętrznych , gdyż 
s łuży jako  m etoda pom ocnicza w  badaniu ser­
ca, płuc i chorób przew odu  pokarm ow ego B a­
dan ia  przew odu  pokarm ow ego w ym a ga  p ew ­
nego p rzygotow an ia . Pon iewraż jam a brzuszna 
zaw iera  ty lk o  części m iękie, zrob iony roen tge- 
nogram  dałby nam  obraz n iew yraźn y , sk ła­
da jący  się z ba rd z ie j lub m n ie j czarnych  plam , 
przeto d a jem y  chorem u do zjedzen ia  papkę 
kontrastową nieprzepuszczającą p rom ien i 
Roen tgena (d z is ia j p rzyrządzaną  ju ż  o bardzo 
m iłym  sm aku), k tóra  układa się w  p rzew o ­
dzie  pokarm ow ym . T e ra z  w yk on yw an e  zd ję ­
c ie  pozw a la  nam  zobaczyć ruch te j papki a 
w ięc sprawność przew odu  pokarm ow ego oraz 
u chyłk i i ubytki w  k tóre w ciska  się ta papka.

a które w skazyw ać  m ogą na różne schorzenia 
p rzew odu  pokarm ow ego W  jedn ym  wypadku  
roentgenogram  służy ty lk o  jako  środek pom o­
cn iczy  w  rozpoznaniu choroby, w  innych  zaś 
sta je  się kardyn a ln ym  w skaźn ik iem  rozpo­
znaw czym .

O czyw iśc ie  całe badan ie roentgenologiczne 
jest bezbolesne i zupełn ie n ieszkod liw e; pod ­
noszę to pon iew aż pokutu je w śród  n iek tórych  
ludzi przesąd, że p rześw ietlan ie  roen tgenow ­
skie jest rów n ie  bolesne jak  jakaś k rw a w a  
operacja.

N ie  na tem  kończą się usługi p rom ien i X. 
Jeszcze jest jeden  w ie lk i dział, a m ian ow ic ie  
dzia ł leczn ictw a p rom ien iam i roentgena. W y ­
korzystano tu jedną z  zasadn iczych  w ła śc iw o ­
ści p rom ien i X , a m ianow ic ie , że m ałe ich 
daw ki d z ia ła ją  pobudzająco na procesy ży c io ­
w e  naśw ietlanych  tkanek, w yw o łu ją c  żyw szą  
przem ianę m a ter ji i szybszy . ich  zw rost —  
daw k i w ie lk ie  w y w o łu ją  procesy w ręcz p rze­
c iw ne niszcząc naśw ietlaną tkankę. Is tn ie ją  
tkanki specja ln ie uczulone na dzia łan ie  tych 
prom ien i. Z  tych na leży  w ym ien ić  skórę, g r i -  
czo ły  p łc iow e, k rew  i narządy k rw io tw órcze , 
S tosow anie prom ien i na te tkanki pow inno 
być ostrożne pon iew aż nieznaczne p rzedaw ko­
w an ie  m oże w  k rótk im  czasie doprow adzić  do 
bardzo p rzyk rych  schorzeń. W łaśc iw ośc i te 
w ykorzystano  lecząc naśw ietlan iem  p rom ie­
n iam i X  stany przerostow e n iek tórych  narzą­
dów  jak  ś ledziony i tarczycy. P o  k ilku  na­
św ietlan iach  w id z im y  ju ż w yb itn ą  popraw ę

Silę zmęczony n. - 
radość silnym 

Czekolada

R itrie ra -P Iu h s
w  fo rm ie  pom niejszen ia  się naśw ietlanego na­
rządu. R ów n ież  specja ln ie  uczulonem i tkanka­
m i okaza ły się tkank* n ow otw orow e  tak z ło ­
ś liw e  jak  i d ob ro tliw e  (rak , m ięsak ). W  w y ­
padkach tych, gdzie  istn iejące przeciw skaza- 
n ia  n ie pozw a la ją  na pod jęcie leczen ia  opera­
cy jn ego  uciekam y się do leczen ia  tych n ow o ­
tw o rów  prom ien iam i X . M echanizm  dzia łan ia  
leczn iczego w  tych  w ypadkach  jest taki, że 
p rom ien ie Roentgena niszcząc po jedyncze ko­
m órk i tych  tKanek n ow otw orow ych  pom n ie j­
sza ją  tem sam em  ca ły  n ow otw ór i w  ten spo­
sób p row adzą  do w yleczen ia .

W ażn e  znaczen ie m a położen ie sam ego no­
w o tw oru ; lep ie j leczą się sp raw y p ow ierz ­
chowne, w iększe trudności stręczą schorzenia 
położone głęb iej. M im o w szystko w  w yp a d ­
kach daleko posuniętych raKÓw narządów  w e ­
w nętrznych  (m a c ica ) zawsze uciekam y się do 
tego ostatecznego leczenia.

W  dzis ie jszym  stanie nauki n ie jest ju ż do 
pom yślen ia  fakt, b y  bez prom ien i Roentgena 
m ożna się b y ło  obejść. Jest to jeden  z tych' 
gen ja lnych  w yn a lazków , k tó ry  dał ludzkości 
do ręki bardzo skuteczną broń  w w alce o gdro 
w ie. M ożem y szybcie j rozponuć chorobę, do ­
k ładn ie j ją  zbadać i w reszcie  zna jąc ją  lep iej, 
skuteczniej się je j  przeciw staw ić.

Kraków. Oskar Ettinger

Gdy Stany Zjednoczone staną sit „moftre"
Jedną ze stawek, o które toczyć się będą w y ­

bory na prezydenta w  Stanach Zjednoczonych, ma 
być zniesienie prohibicji. Szanse „zmoczenia" A- 
meryki w zrosły obecnie, z chwilą gdy za znie­
sieniem prohibicji alKoholu opowiedziała się par- 
tja demokratyczna oraz część pariji republikań­
skiej.

Gdyby przyszło do uchwalenia ustawy o znte- 
sieniu t. zw. billu Voistead‘a i wrota Ameryki 
stanęły otworem dla wszelkiego rodzaju impor-

sumowane są tylko dlatego, że prawdziwe wino, 
likiery, piwo, są zbyt arogic dla przeciętnego A-
merykanina.

Duże nadzieje {wkłada przemysł browarniczy, 
gorzelniany i  w iniarski Europy w  zwiąkzu z per­
spektywą otwarcia terytorjum Stanów Zjednoezo 
nych dla importu win, lik ierów , wódek i piw  
zagranicznych. Ameryko przed r. 1918 była naj­
większym importerem i konsumentem win fran­
cuskich i lik ierów  hiszpańskich, włoskich, wódek

lowanych win, spirytunljów i piwa — przemysł angielskich i piwa niemieckiego. To też Francja
browarniczy, gorzelniany i winiarski nietylko 
Stanów Zjednoczonych ale i Europy stanąłby w  
obliczu nowych perspektyw „prosperity" po dłu­
goletnim kryzysię.

Z perspektywą tą zaczyrają się już liczyć na 
serjo i w  Ameryce i w  Europie, przygotowując 
narazie obliczenia statystyczne, sprawdzając za­
pasy w  skłauacn i sprawdzając zdolność produk­
cyjną unieruchomionych dotąd browarów, rafi- 
nrryj, gorzelni. .

W  Ameryce samej, \{dyby zniesiono pronibicję, 
we.szłyLy w  g ię  olbrzymie fabryki i w ielkie ka­
pitały. Przed r. 1918 znajdowało się w  Stanach 
w  pełnym ruchu 1100 browarów. Liczba czynnych 
obecnie tajnych, nielegalnych gorzelni i browa-

np. posiada dzisiaj zapas blisko 200 miljonów 
flaszek szampana, 175 miljonów flaszek Bordeauz 
i 150 m iljonów flaszek Burgunda, które czeka­
ją tylko na otwarcie granicy amerykańskiej 
Prócz Italji, Hiszpanji, Niemiec wchodzą też w  
g ię  jako kraje zainteresowane w eksporcie spi- 
rylualjów  do Stanów kraje takie jak Anglja, Gre­
cja, Szwajcarja, Meksyk, Portugalja, Austrja, Wę 
gry itd.

Na „złote czasy" dla importerów win i wódek 
trzeba uędzie jednak poczekać jeszcze ze dwa la­
ta, gdyż o zniesieniu billu Volstead‘a decydować 
może w. Stanach tylko Kongres, a wybory doń 
odbędą się dopiero w listopadzie 1933 roku, za- 
niniby zatem uenwała Kongresu ewentualnie w »-

rów  sięga 15,000, ale wyroby tycn „fabryk" kon- szła w życie, nadszedłby lipiec 1934 r.

— Z TEATRU- IM. J. SŁOW a CKIEGO. Popu­
larny wodew il Krumłowskiego „K ró low a  Przed­
mieścia" wystawiony na krakowskiej scenie w 
nowem opracowaniu i wspaniałej oprawie deko­
racyjnej, zyska niewątpliw ie niezwykły sukces 
sądząc z niebywałego powodzenia, jakie towarzy­
szyło wczorajszemu wznowieniu. „K ró low a  Prze-1 
mieścia", która w  dniu wczorajszym była przed­
miotem serdecznych owacyj zapełnionej widowni 
grana bedzie dziś wieczorem, jutro i przez wszy­
stkie dni tygodnia po cenach specjalnie zniżo­
nych.

Zespół artystów pracuje nad przygotowaniem 
sztuk kończących obecny sezon teatralny, który 
uświetni znakomity artysta i reżvser Aleksander 
Zelwerowicz,

— ŻYD O W SKI T E A T R  LE TN I (STR.4 DOM 11). 
Wczorajsza premjera „Rejzale fun China zyska­
ła sobie dawno niewidziany sukces. Dziś o godz. 
9 wiecz. powtórzenie tej interesującej nowości.

Popoł. o godz. 4‘30 „W łóczęga" .Markowicza z 
świetnym L. Jungwirthem w głównej roli. Ceny 
miejsc na to przeastawienie zniżone.

TEATP 1JVL .1 SŁOWACKIEGO
Niedziela 8 wiecz.: „K róL  ,va Przedmieścia".
Poniedziałek 8 wiecz.: .Królowa Przedmie­

ścia".
ŻYDOW SKI TE ATR  LF .lN I (cT ,! AIHl.M 11)

Niedziela 4 30 p o p . » W łóczęga"; 9 w iecz.: „R ej­
zale. fun Cliina".

 oGo-----

R E P E R T I A R  K IN O T E A T R Ó W
A D R IA : „Cyrkow iec mimo w o li" (Sliin) i  „W  

obronie kobiety" (Jackie Coogan)
APO LLO : „Maż mojej żony" (Rosita Moreno, 

Robert Rey).
DÓM ŻO ŁN IE R ZA  POLSKIEGO: „Odszczepl*s- 

niec" (Richard Dis).
PROM IEŃ: „W a lc  m iłości" (L ilian  Harvey i 

W iliy  Fritseh).
SZTUKA: „Romans w B iarritz" (Dorota Ma- 

koi). Warner Baxter) „P ieśń Trubadura"
SŁONCE: „Szukajcie mordercy*.
UCIECHA: „Żółta maska**.
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Antysemicka heca przedwyborcza
w Niemczech

Berlin (Ż. A . T .). N a  zwołanej w  tych dniach 
przez Zentral-Veroin konferencji prasowej, o której 
w części nakładu wczorajszego już donieśliśmy, pp. 
dr. Ludwik Hollander i  dr. Hirschberg wskazali, że 
w ostatnim czasie antysemicka kampanja narodo­
wych socjalistów znacznie się zaostrzyła. Tłuma­
czyć to należy szczególnie ciężką współodpowie­
dzialnością taktyczną narodowych socjalistów za 
poczynania obecnego gabinetu. Istnieje tendencja 
rzucenia na Żydów odpowiedzialności za wnzystkie 
krwawe wykroczenia w  Niemczech.

W  3ernstadt (Śląsk Niemiecki) hitlerowcy rozsie 
wali pogłoski, że sv miejscowej synagodze ukryte 
broń w  dużej ilości. „Sehlesische Wahlzeitung" za­
rzucała miejscowemu oddziałowi Zentral-Vezeinu 
bezpośrednią odpowiedzialność za Krwawe wykro­
czenia. W e Wrocławiu kolportowano ulotki insy­
nuujące, jakoby synagoga wzywała Żydów do od­
dania swych głosów na soejalistów, komunistów

lub coutruui. W  ten sposób dąży się do zdyskredy 
towania gmin żydowskich i pogłębienia nastrojów 
anty-żydowskich.

Aczkolwiek, zaznaczyli przedstawiciele Zentral- 
Yereinu, spodziewać się należy czasów ponurych, 
to jednak nie należy stawiać zbyt pesymistycznej 
prognozy. Obecny rząd zainteresowany jest w za­
chowaniu władzy i utrzymaniu ładu i porządku w 
kraju.

Dr. Reicóman zaznaczył, że w licznych miejsco­
wościach wzmogła się kontrakcja przeciw narodo­
wym socjalistom. Dr. Steinberg i dr. Auerbach w y­
powiedzieli się za stworzeniem jednolitego frontu 
żydowsK iego dla przeciwdziałania niebezpieczeń­
stwu hitlerowskiemu. Dyrektor dr. Hollander powi­
tał tę inicjatywę i  zaznaczył, że ostatnio znacznie o- 
słaDły rozbieżności i przecivn3ństwa w łonie społe­
czeństwa żydowskiego.

Imnifłnt młllki liwiifl niw..* lnHlllii Hfeuiiii.InniLnhuii Im I Innu

troczjwfttei Herzlowskie 
na prowincji

W  Gdowie odbyło się w  ub. niedzielę w  roczni­
cę zgonu H erzl i uroczy ?t:- zgromadzenie ludowe 
w  sali Stow Młodzieży Zyd. Przem ówienie wy- 
gjo- ił przypadkowo w  Gdowie obecny tow. dr. 
Arnold Jacsem z Krakowa. Tegoż dnia wdbyła 
się pod .Aerownictwem tow. Bittnerówny i Kiicli- 
lerówny zbiórka na Ż. F. N., która dała stosun­
kowo u on fj wynik

Aresztowanie poety 
krakowskiego

Za przemówienie, wygłoszone podczas „św ięta 
Chłopskiego" w  dn. 15 maja br. w  Luźnej (po v. 
G orlice), policje aresztowała znanego literata 
i  poetę krakowskiego Marjana Czuchnowskiego, 
syna jednego z gospodarzy pow. gorlickiego.

Aresztowano go z początkiem lipca, zwolniono 
aaś dzięki interwenci] literatów  12 lipca.

Prasa socjalistyczna cytuje urywki listu poety 
do jednego z przyjaciół, gdzie Cznchnowski opi­
suje swe ciężkie przeżycia więzienne. Pobyt w  
więzieniu określa Cz. jako „w ie lk i egzamin ły ­
d a ".

Proces aktorów lwowskich
Zakończyło się już dochodzenie w  głośnej spra­

w ie  odezwy pacyfistycznej, wydanej przez arty­
stów lwowskich. Proces odbędzie się w  jesieni.

Nasazie kilka pism lwowskich ogłosiło oświad 
czenie Leona Schillera, w  którem znakomity re­
żyser stwierdza, że nie podpisywał żadnej odezwy 
komunistycznej.

Aresztowanie zarztądu Zyd. Kasy 
Oszczędności w brodziska

Wykrycie wielkich nadużyć

Pod eskorta policji sprowadzono ao warszaw­
skiego urzędu śledczego 7-miu członków Zarz. 
Żyd. Kasy Oszczędności w  Grodzisku pod W ar­
szawą. Aresztowano ich pod zarzutem popełnie­
nia wielkich nadużyć na szkodę mieszkańców 
Grodziska. Śledztwo ujawni niewątpliw ie dalsze 
szczegóły.

Wyrok śmierci
W  Głębokiem (woj. w ileńskie) odbyła się roz­

prawa przed sądem doraźnym przeciwko Konstan 
temu Kwiecińskiemu z gminy Parafjanowo o za­
bójstwo policjanta Andrzejewskiego. Konstanty 
Kwieciński w raz ze swoim bratem Stanisławem, 
spotkawszy w  swoim czasie posterunkowego An­
drzejewskiego w  lesie, rzucili się na niego, za­
dali mu cios siekierą w  głowę, a następni*: po­
derżnęli gardło. Stanisław Kwieciński w  czasie 
pościgu został zastrzelony. Konstanty Kwieciń­
ski w  czasie rozprawy usiłował całą winę zrzu­

cić na brata. Sąd po naradzie skazał Konstante­
go Kwiecińskiego na karę Smerci przez pow ie­
szenie.

Bant w szpitala
Zdemolowanie sali i wybielo s.yb

Na jednej z sai w  szpitalu św. Łazarza w War­
szawie umieszczonych było na kuracji 8 pacjen­
tek. Zażądały one, by pozwolono na odwiedziny 
krewnych i znajomych. Ponieważ r  ip.ulamin aznf 
talny odwiedzin absolutnie nic przewiduje —  żą- 
d.-iiiu pacjentek stauuwczc odmówiono

Kobiety odpowiedziały buntem. Zdem olowały 
urządzenie sali i w yb iły  na korytarzu 35 szyb

Gdy służba nie mogła sobie dać rady, w ezw a­
no na pomoc pięciu posterunkowych. Policjanci 
przyw rócili spokój, w yszli jednak z opresji z  po- 
drapanemi twarzam i i podartymi mundurami

Sprawę awanturniczych pacjentek skierowauo 
do sądu.

Afera poborowa w Samborze
Z Sambora donoszą o aresztowaniu tamtejsze­

go komendanta PKU. kpt. Ziomki, a to w  zw iąz­
ku z wykryciem  w ielk iej afery p aborowej. A re­
sztowanego oficera oddano do dyspozcyji wojsko 
wych w ładz sądowych w  Przemyślu.

Aresztowano także urzędnika cyw. (naczelnika 
kancelarji) J. Deniszcznkn, którego oddano sądo­
w i Samborskiemu.

Nadużycia polegają na tem, że poborowym u- 
znanym za zdolnych do służby wojskowej z ku- 
tegorją A., wydawano nieprawnie książeczki w o j­
skowe z kat. C. i D. Prócp wymienionych areszto 
wano kilku pośredników, którzy npraw iali pco- 
ccder „zwaln ian ia" mężczyzn od powinności w o j­
skowej.

A fera  zatacza szerokie kręgi.

Makowe wypadki wscienUzny
W  kilku wsiaeh wybito wszystkie psy

Z Brodów donoszą: Mimo energicznycł zu./ą- 
dzeń Starostwa i licznych inspekeyj pow iatowe­
go lekarza weterynarji, w  południowej części 
tut. powiatn szerzy się w  dalszym ciągu wście­
klizna. W inę ponosi sama ludność, która nie sto­
suje się do zarządzeń władz, dotyezącycr tępie­
nia psów podejrzanych o tę chorobę.

Ostatnio wściekły pies pokąsał w  Janiszczach 
12-letniego Stefana Sarczahika i kilkoro innych 
dzieci. W  Niemiaczu pokąsany zestal P io tr Bom- 
czuk. T ro je  dzieci pokąsanych przez wściekłego 
psa. w  Bartnikach ad Czechy, odstawiono do szpi 
tala. Również bawlacą na ferjach wakacyjnych 
w  Zabłotcach nauczycielkę szkoły powszechnej 
U. F. pokąsał wściekły pies.

W  związku z powiększaniem się liczby poką­
sać, starostwo zarządziło wybicie wszystkich 
psów w  gminach Czechy, Jasniszcze, Niemiacz i 
kilku innych .

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 
rychłe odnowienie prenumeraty na m. SIERPIEŃ 1932

GRZEGÓRZECKI — M AKKABT.
W  nadchodzącą niedziele odbędzie się na boli 

sku Makkabi jedno z najciekawszych spotkań' (a 
m istrzostwo klasy A. Mecz ten zadecyduje ostsc 
tecznie której z drużyn przypadnie tytuł mistrza 
i rostrzygnie również i sprawę spadku. Grzegć 
rzecki prowadzący w  tabeli w razie zwycięstwa 
zdobywa mistrzostwo grupy, zaś A akkabi znaj-i 
dująca się w  streiie klubów zagrożonych sptć 
kiern, musi uzyskać 2 cenne punkty, aby utrzyj 
mać się w  A  klasie, to też mecz zapowiada ! in; 
niezwykle zacięcie. Początek zawudow o g. 5,!wj 
popoł. Poprzedzą zawouy lekko- atletyczne z « -  
działem zawodników W arszawy, Lw ow r, Lodzi, 
K ról. Huty, Tarnowa i Krakowa. , 1

TU RN IEJE  TENNISOW E W  ZGROJGwTSKAC^C 
Sekcja Tennisowa Akademickiego Związku 

Sportowego w  Kranów ie urządzi doroczne tUT , 
nieje tennisowe w  zdrojowiskach, a te  w  Za*to 
panem od 8 do 11 sierpnia br., w  Rabce od 13 
do 16 sierpnia br.

Dotychczasowymi mistrzami Zakopanego i  Rab. 
ki są gracze tej m iary jak J. Jęarzejowska, Vie- 
ra Richterówna, G. ^oikrnerówna, z panów: Sto-, 
la rów  Maks i Jerzy, Habda. Również i w  tym ro-i 
ku jest zapewniony ud_iał pań: Jędrzejowskiej, 
Dubienskiej, Volkmerówny, oraz panów: Tłoczy»  
skiego, S lolarowów , Hebdy, Wumanoa, N aw . atl- 
la, Ilorainn itd. tak, że turnieje tc będą najlep­
szym przeglądem sił przed Mistrzostwami Polski, 

Zgłoszenia na te turnieje należy kierować pod 
adresem Komitetu Turniejowego w  Zakopaned 
ul. Kościuszki, W illi. Myszka, wzgl. w Rance^ dó 
Dyrekcji Zakładu Kąpielowego.
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I I  h u u iK A B jA D A  odbędzie się w  Tel-Aw iw  
w  1J35 roku.

kB PR . ŻYD . PO LS K I -REPR.. ŻYD . CZECHO- 
SLO W AC Ji mecz piłktuski odbędzie się jeszcze 
w  bieżącym roku w  Polsce.

M A K K a b i  K R A K O W S K IE J  I  HAjSMONEI) 
LW O W SK IE J  grozi spadek do klasy B w  piłka: ■ 
stwie. —  Tempora mutantur.

TR ZE C IA  SKO CZNIA  N ARC IAR SK A  ma być 
wybudowaną w  Zakopanem

P IŁ K A R Z E  LEO JI W A R S ZA W S K IE J  uruży- 
ny ligowej przebywali przer 8 tygodnie w obozie 
wypoozynkowym w Sierakowie pod Poznaniem 
p o i specjalnym nadzorem i opieką treningową 
Tak to rozumiemy.

PÓŁTORA M ILJONA B ILFTÓ W  sprzedano na 
Olimpjadę w  Los Angeles. Około 200.000 abone- 
męntćw na całe igrzyska po 22 dolary 

1300 ZAW O D N IK Ó W  I  40 REPREZENTACY.T 
PA Ń STW O W YC H  zgłosiło się do Olimpjady w 
Lop Angeles 

RE K O R D Y Ś W IA TO W E  KUSOCIŃSKIEGO, 
W E ISSÓ W N Y I  HELJASZa  nie będą uznane 
przea Międzyn. Kongres Lek. Atl. z powodu bra­
ków formalnych.
TOUR DE FRANCE. Etap X V  Evian— Belfort 281 
kim.: 1) Lcdneg, 2) D i Paco, 3) Bulla, 4) Bondyei 
Etap X V I Belfort— Strassburg 145 kim.: 1) Lor- 
cke, 2) Soeieher, 3) Bouduel. Etap X V II  Strass- 
burg— Metz 165 kim.: 1) D i Paco, 2) Loneke, 3) 
Antenen W  ogólnej klasyfikacji prowadzi indy­
widualnie 1) Leducq, 2) Stopel, 3) Camusso. 4) Fe- 
senti, 5) Bonduel, 6) Rousse, drużynowo: 1) W ło­
chy, 2) Francja, 3) Belgja, 4) Niemcy.

K liSO C IŃ SK ! zgłoszony został w Los Angeles 
także do .500 mtr., b jdzie zatem biegał 3 razy 
(5 kim. i 10 kim).

W E  W IOSCE O LIM PIJSK IEJ w Los Angeles 
me panuje prohibicja. Jest to przywilej dla gości.

X  OLIMP,! AD  A będzie sfilmowaną przez Para- 
mount. Każde państwo będzie miało osobny film.

E ASTM /N , iłynny biegacz rekordowy USA., 
nie będzie startował na Olimpjadzie z powodu 
przemęczenia i nadwerężenia ścięgna. „Ben" był 
faworytem Los Angeles na 400 mtr.

1001 D Z IE N N IK A R Z Y  zjechało do Los A c

ROZGRYW KI O W EJŚCIE DO L IG I rozpoczną 
się 21 sierpnia b. r.

STEUERM AN gra znowu w B&smone! lwow­
skiej.
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Jutrzejszy dodafeh
Nowego Dzirrnika

(IZ sfron druhu)
WIEDZA I RO ZRYW KA

przynosi m. in.:
D r. Ignacy Neuberg: W  świecie nafty (W ę ­

drówka po Zagłębiu Borysławskiem ) 
lA. W l.: Kartki z podróży (N a  kolacji w  doinu 
< m uzułm ańskim )
iH. Magog: Oryginalny portret (N ow e la ) 
-Jeanette M ac-Donald: Co robić al.y być pię-
j kn%?
Anegdoty z teatru żydowskiego.
Nasz konkurs rozrywkowy.

Wfiyjcy czytaia >utr?g>s^
..NOWY DZIENNIKI

„NOW Y DZIENNIK" poniedziałek 1- VIII. 1932 Sir. 13

W sch ód  

słońca 

3 m. 51

LIPIEC
31

N IE D Z IE L A

27 Tam  u z 5692

Zachód 

słońca 

19 m. 09

Swiąto Morza
Jeden z radykalnych tygodników berlińskich 

przynosi od jakiegoś czasu w każdym numerze ru- 
:brykę, w której po jednej stronie zestawia najśwież 
,szą kronikę postępu, a z drugiej strony —  kronikę 
reakcji. Doweip i głębszy sens tej rubryki polega 
na tein, że kronika reakcji jest zawsze bardzo ob- 
'fita, a kronika postępu obejmuje jeden jakiś drób­
my fakt lub... zero. W  kronice „reakcyjnej" będą­
cego w mowie tygodnika figurowały niedawno te­
mu demonstracje antyniemieckie, jakie miały miej­
sce w Warszawie, Krakowie i innych miastach pol­
skich. A  tygodnik ten stoi w kwestji korytarza po 
Stronie polskiej, a nie po stronie niemieckiej, uwa­
la jąc , że każda zmiana dzisiejszego „status quo“  w 
Europie prowadzi w prostej iinji do wojny świato­
wej. Mimo to osądza wspomniane pismo demon­
stracje antyniemieckie w Polsce jako objawy reak- 
fcij.i. a w.i ęc uważa je -za politycznie z te i szikodlltiwe.

Dzisiejsze Święto Morza w Gdyni, które skupi 
najwyższych przedstawicieli polskiego rządu i spo­
łeczeństwa, niechybnie również uważane będzie po 
tamtej stronie granicy za demonstrację ...antynie- 
miecką. Mogą sobie ostatecznie Niemcy interpreto­
wać manifestacje polskie jak im się żywnie podo­
ba, byłoby jednak istotnie pożałowania godnem, 
gdyby gdzieindziej zagranicą w ten sposób zapa­
trywano się na dzisiejsze Święto Morza. N ie jest o- 
no żadną demonstracją pod adresem —  Niemiec. 
Polska uświadamia dzisiaj s o b i e  znaczenie do­
stępu do morza, a zarazem demonstruje wobec 
ś w i a t a ,  iż ze swego prawa do tego dostępu nie 
zrezygnuje i zrezygnować nie może. Czyż można w 
takiej manifestacji dopatrywać się jakichkolwiek 
akcentów wrogich? Czy korytarz nie jest w  swojej 
przygniatającej większości etnograficznie polski? 
Czy 30 miljonowe państwo może obejść się bez do­
stępu do morza?

Bezwątpienia byłoby lepiej, gdyby Europa mogłn 
wreszcie przejść ze stadjum manifestacyj w stadjum 
—  pacyfikacji. Niestety, ciągle jeszcze żyjemy w 
tem pierwszem stadjum. Niewiadomo właściwie, w 
jaki sposób jakiemi metodami da się wreszcie zre­
alizować to stadjum drugie. (w )

 ofio------

Nowy naczBlnlh wydziału bezpieczeństwa 
I nowy starosta obleli urzędowanie

W czoraj objął urzędowanie nowomlanowany 
naczelnik wydziału bezpieczeństwa w  urzędzie wo 
Jewódzkim p. mgr. P iotr Małaszyński. Naczelnik 
pizyjmuje interesentów codziennie między gotiz.

40.000 złotych iupem ka.starzy! —  Zuchwałe władiaoio
do Fabryki Kabli

Mimo kanikuły i upałów K raków  nic może 
uskarżać się na brak sensacyj. W mniejszym czy 
większym stylu — sensacja zawsze jest. Dbają 
już o to panowie włamywacze, mistrze wytrycha 
i „raka". O dw'óch wielkich włamaniach w  K ra­
kow ie donieśliśmy już w  tym tygodniu. W  jasny 
dzień obrabowano skład jubilerski, onegdaj zaś 
przez podkop piwniczny dostali się włamywacze 
do sklepu p. Fromowicza, gdzie obrabowali ognio 
trwałą kasę.

W  dniu wczorajszym rozeszła się lotem błyska­
w icy po mieście wiadomość o najbardziej żuchwa 
łem włamaniu, jakiego w  ostatnich czasach do­
konano w  Krakowie. Krążyły wieści o jakichś 
fantastycznych —  jak na dzisiejsze czasy — su­
mach, które miały paść łupem bandytów'... Są więc 
jeszcze kasy, z których jest co wykraść I 

\V ciągu dnia zdołaliśmy ustalić następujący 
stan faktyczny:

Chodzi o w ielkie włamanie, jakiego niewykry- 
ci dotąd sprawcy dokonali w  biurach Fabryki 
Kabli wr Płaszowie. Jakkolwiek pogłoski o zra­
bowanej sumie okazały się „zlekkal* przesadzone, 
to jednak stwierdzić należy, że włamywacze tym 
razem obłow ili się porządnie. Zabrali bowiem 
okrągło 40.000 złotych!

W  piątek o godzinie pół do siódmej w ieczór 
opuścił buira fabryczne ostatni urzędnik Fabryki 
Kabli. Kasa ogniotrwała była tym razem pełno: 
leżała w  niej znaczna gotówka, przeznaczona na 
wypłatę pensyj urzędniczych, która nastąpić mia­
ła wczoraj jako w  ostatni dzień urzędowania w  
tym miesiącu. Pieniądze te podjęte zostały w  pią­
tek rano z Banku Powszechnego.

Wciągu dnia piątkowego posortowano je w  
biurze kasowem. rozdzielono do kopert i przygo­
towano do wypłaty. Poza tym jednym dniem w  
miesiącu (przed pierwszym) fabryka nie przecho­
wuje większych sum w  kasie ogniotrwałej. Mu­
sieli o tem złoczyńcy wiedzieć, skoro właśnie

ten dzień wybrali sobie do „operacji".
Straż nocną pełnią w  fabryce: portjer nocny, 

dwaj stróże nocni obchodzący wszystkie objekty 
fabryczne i — dwa groźne psy. W łam ywaczy nikt 
nie zauważył. Dopiero około godziny czwartej 
r.ad ranem jeden ze stróżów  nocnych spostrzegł 
drabinę umocowaną do muru fabrycznego. Po  
chwili zauważył, że brama prowadząca do bu­
dynku administracyjnego jest otwarta. Żadnych 
śladów gwałtownego włamania nie było. Ban­
dyci dostali się do wnętrza zupełnie „lekko", be* 
żadnego wysiłku, jedynie przy pomocy wytrycha 
lub podrobionych kluczy. Niespostrzeżeni przez 
nikogo, złoczyńcy, znający najwidoczniej dobrze 
rozkład biur w  fabryce, udali się najspokojniej 
w  świecie na drugie piętro, gdzie mieści się biu­
ro kasowe i —  kasa. Teraz rozpoczyna się w ła ­
ściwa „robota": przy pomocy raka z klasyczną 
wprost fachowością rozpruli boczną ścianę kasy, 
następnie zaś rozbili sam tresor, skąd wydobyli 
całą znajdującą się w  nim gotów óę w  kwocie O- 
koło 40.000 złotych. Strzęp koszuli i tradycyjna 
„pamiątka" fachowych, w ięc zawsze zabobonnych 
kasiarzy — oto nikłe ślady, które pozostawili po 
sobie bandyci.

Służba fabryczna natychmiast uderzyła na alarm 
Przedewszystkiem zawiadomiono policję. O go­
dzinie czwartej nad ranem zjaw ił się już na miej­
scu komendant PP. na powiat krakowski nadko­
misarz Sowiński. Niedługo potem zjaw ił się imie­
niem Fabryki Kabli prokurent dr. Osiek.

Poilcja przystąpiła Natychmiast do energicznych 
dochodzeń. Narazie zatrzymano dwóch woźnych 
fabryki oraz stróża nocnego, co do których za- 
cnodzi pewne podejrzenie, że byli w  zmowie 
z włamywaczami.

Jak się dowiadujemy, Fabryka Kabli nie ponie­
sie żadnej straty wskutek włamania, cała bo­
wiem zbarowana suma była ubezpieczona.

11-tą a 13-tą z wyjątkiem  niedziel i dni świąte­
cznych.

W  dniu dzisiejszym objął lównocześnie urzę­
dowanie nowomianowany starosta grodzki p. 
W ładysław Pałosz.

Zniżka cen chleba
Wobec zniżki ceny żyta i mąki żytniej, Magi­

strat w  porozumieniu z Cechami m istrzów pie­
karskich ustalił obowiązujące od dnia 1 sierpnia 
br. następujące maksymalne eeny chleba: za 1 kg. 
chleba żytniego, jasnego, wypiekanego z mąki o 
przemiale G5-proc. groszy 41 (zniżka 3 gr.), za 
X kg. chicha żytniego, ciemnego t. zw. morawskie­
go 35 gr (zniżka 2 gr). Ceny maksymalne i waga 
pieczywa pszennego t. zw. wodnego (polskiego) 
pozostały bez zmiany, tj. butka o wadze G i pół 
dkg. gr 5 — zaś o wadze 5 dkg. groszy 4. W in­
ni pobierania cen wyższych karani beda wedle 
obowiązujących przepisów.

— OD REDAKCJI. Naczelny redaktor naszego 
pisma dr. Berkelhammer wyjechał na kilkutygo­
dniowy urlop wypoczynkowy.

, \ ---

— D YŻU R Y  APTEK , Dziś w  niedzielę mają 
dyżur dzienny i nocny apteki: Rynek 13, ul. Re­
toryka 1, Lubicz 7, Stradom G, Karmelicka 9 i 
Kalwaryjska 27; tylko dzienny dyżur apteki: Ry­
nek A —B 45, ul. Łobzowska 0, Grzegórzecka 9, 
Długa 4, Krakowska 19 i plac Zgody 18.

— N O W IN Y  TE A TR A LN E . Zespoły teatrów 
warszawskich są już praw ie skompletowane. Tak 
samo Kraków, Lw ów , Lódź, skończyły już an­
gażowanie. Łódzki zespół w  razie prowadzenia 
przez dyr. Wysocką teatru Kameralnego, byłby 
powiększony jeszcze o kilka osób Z powodu zna­
cznych redukcyj personalnych w  zespołach tea­
trów  — wielu aktorom nawet o znanych nazwi­
skach — grozi brak slalego „engagement".

*

Teofil Trzciński i Aleksander Zelwerow icz ma­
ją w przyszłym sezonie wystąpić w  roli reżyse­
rów  operowych w  Teatrze Wieljutn w W arsza­
wie.

_  CHOROBY ZAK AŹN E . W ciągu ostatniego 
tygodnia zanotowano w  Krakow ie następujące 
choroby zakaźne: dyfterja 1, tyfus brzuszny 3, pa- 
ratyfus 1, czerwonka 1, odra 1, koklusz 1, róża 
1 wypadek.

Pończochy
Hialdrieii tylko u LICHTIGA
Pio

S p e c ja ln y  m a ga zyn
> 21 G r o d z k a  71 > i « W l k l  7

—  AR E SZTO W AN IA . Eugenja Cop (la ł 20) bez
miejsca zamieszkania, za kradzież garderoby 
wart. 100 złotych na szkodę byłej chlebodawczy- 
ni Feilgut przy ul. Szczepańskiej 1. 3. —  Ponadto 
4 osoby za włócjęgostwo, 2 za żebractwo, 2 prze­
kroczenie szupasu i 3 przeciwobyczajowe.

— KRAD ZIEŻE . Józef Lasoń robotnik, zgłosił 
że nieznany sprawca skradł mu z korytarza Ma­
gistratu pozostawiony bez opieki rower wart. 
160 złotych. — Salomei Szlachet z Jawornika po­
w iat Myślenice skradł nieznany sprawca w  Ryn­
ku Podgórskim w  czasie targu z kieszeni pła­
szcza 40 złotych.

— PO ŻAR  M IESZKAN IO W Y. Dnia 29 bm. pow 
stał pożar w  mieszkaniu emerytowanego pracow 
nika kolejowego Danka zamieszkałego przy ni. 
Murowanej 1. 8 od porzuconego niedopałka z pa­
pierosa. Pożar ugasili domownicy przed przyby­
ciem straży pożarnej. Spaliły się okna, drzw i 
ornz niektóre meble, wyrządzając szkodę na kwo­
tę około 200 złotych.

-o§o
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 

A. NUSSBAUM, DIETLA 45
— -ofto-----

—  Z O RGANIZACJI SJOŃSKIEJ. Z ramienia 
organizacji przybędzie dziś do Krzeszow ic tow. 
dr. L ! Hccht, gdzie wygłosi przemówienie na uro­
czystości Horzlowskiej.

 o5fa- -
— R A B K A ! Dziś w niedzielę dnia 31 bm. o go­

dzinie 3-ciej popołudniu odbędzie się w ielki fe­
styn w  parku Zakładowym na izecz Żydowskiej 
Kolonji Rabczańskiej. 186k

Porto Alegro. .79. 7. PA T . Okrętem  „P a ra " 
p rzyb y ło  tu 150 em igran tów  Po laków , k tórym
udało się zb iec z  Rosji sowieckiej- D zięki inter 
w  opcji tutejszej Polon ii zezw o lon o  im w ylądo­
w ać i udać się na kolonje.
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Gdjr glosują uieboszczyki 
i —  noworodki •••

Sosnowiec. 29, 7. (K ) Przed kilku dniami donieśiiś 
my o unieważnieniu wyborów do gminy żydo- 
y.na.ej w Sosnowcu. Untewaiónienie nastąpiło na 
sŁUtck protestu wyborczego 19ty sjonistycznej. 
Piotest ten został przez starostwo oddalony, dopie 
K województwo uznało motywy protestu za wy* 
starczające dc un.tważnlenła wyborów. Jaik już pi- 
seiiśu.y w  swoim ozasi-, w/bory stały pod zna­
kiem w ybori w rabina. W  tym celu, stronnictwo 
smutnie osławionego oziś p. Englarda postanowiło 
uzyskać więsszość dla swego kanoydata, nie prze­
bierając przytem w  środkach. Toteż podczas w y ­
borów działy się istne nuda Zmarli przed dwu­
dziestu taty zmanu ychwstali. by przyiść gloso­
wać ni listę p. Englarda. W  wyborach brały podo­
bno udział noworodki Po sprawdzeniu wszystkich 
tych okoliczności, w ybory zoetały obecnie unie­
ważniona. Termin nowycn wyborów został już u- 
stalouy na Jzieó 2 października br. Spis wybor­
ców będzie przedłożony do (przeglądu od 10 do 18 
sierpnia.

Sosnowiec, 29. 7. (K ) Jak się dowiadujemy, w  
dmlu wczorajszym postał wypuszczony z więzienia 
syn p. Englarda. wmieszany w  aferę ulgowych 
ouetów kolejowych^ Zwolmei^e nastąpiło po złoże­
niu kaucji w  wysokości 1.200 zJ.

Kabaret „Locarno" i cnotliwe 
baletnke

Sosnowiec. 29. 7. ijK) Na i arenie Sosnowca istnie­
je od dłużsa“ 3 o czasu kabaret Looarno, który ze 
Wagtędu na dyskaetne separatki, cieszył się 
stBozegótoem powodzeniem. Przed kilku tygodniami, 
dyrekcja licząc na obecny sezon słomianfcgo wdo- 
twńastwa zaangażowała balet diaanski „Adnja". z 
którym uawaitfa oradszy' Kantrrkf, Dyrekcja kapa­
łem zaW.odln się ?ed"Kik srodze w  swych obłłcze- 
ntocłi. Albowiem baiłetnlce katego-iycznie udmówily 
zaproszemćam gości isejnura ukawyioh. Dyrekcja wi- 
os^o, U  wsztiflcie perswaz,. w  tym kierunku nie 
oańj&zą Sto* ku, wstrzymała Laletowi wypłatę, 
cfacąc artystki w  len sposób zmuisić do zwiedzenia 
seweratek. Wczoraj bsłęt zamekłowal o tem łnspe- 
KtoratowI prcy o n z  wydział śieoczy w  Sosnowcu, 
który prowadzi dochodźcie. Łcspejkitwat pracy za­
wiadomił o tym procederze starostwo będzińskie.

Dziennikarz bułgarski 
w Katowicach

Katcw Ice 29. 7. (Kg W  dniu dzisiejszym bawił 
w  Katowicach p. Jordan M ieczferoff. wścęprezts

Berlin. 30- 7. (Sch ) Z okazji ju trzejszych w y  
borów  do Reichstagu w y d a ł dziś rząd R zes zy  
odezw ę. Rtóri m- in. g łos i: Na p ropozyc ję  rzą 
dii R zeszy  prezydent ro zw ią za ł Reichstag w  
dniu 4 czerwicą br., gd y ż  nie odpow iadał już w o 
II narodu W  dniu 31 bm. ntf. naród w yb rać no 
w y  Re chstag. G łosow an ie jest n ietylko ńajw aź 
nie.i‘ zerr w.ra wnienim. lec® rów n ież najświęt- 
w y jp a ć  taki Reichstag, k tóry b y łb y  zdolny do 
szym obow iązk iem  każdego Niemca- N a leży  
spełnienia sw ego  w ie lk iego  zadania dla dobra 
narodu niem ieckiego. W  chwili obecnej kieruje 
państwem rząd bezpartyjny, jakiego w  obec­
nym  okresie k ryzysow ym  naród potrzebuje- 
A łe nawet taki rząd potrzebuje współpracy 
Reichstagu. N iem cy musza zatem posiadać 
Reichstag któryby nietylko odpowiadał woli 
narodu, lecz byl óryrnież skłonny do współpra  
cy ręka w  rękę z rządem silnym. Jutrzejszy 
dzień zadecyduje o losach narodu Prezydent i 
rząd oczekują, że wszycy Niemcy spełnia swój 
obowiązek.

r*ntrum grpzi...
Essen ■(. • P A T  'p artja centrowa w Nad­

renii urządziła • apel genera lny" w  Kolonji. koń 
cząc 'omamem wiecwwą kampanię p rzed w y ­
borczą P rzem aw ia ł -mezes ministrów baw ar­
skich dr Held którego przem ów ien ie stanowi-

syndykau dziennikarzy bułgarskich w  SofJ.
P . Miecz,kairoff podejmowany był przez syndy­

kat dziennikary Śląska i Zagłębia dąbrowskiego. 
Po zwiedzeniu Śląska udaje się on do Krakowa i 
Lwowa.

Jeszcze dzieci, a już kiadną
Król. Huta. 29. 7. (K ) W  ostatn*ch czasach na te- 

T&nJę Kiól Huty i okolicy grasowała szajki zlo- 
dziiel, których specjalnością były kradzieże tore­
bek dairrskiich, których dcpusczala sie przeważnie 
w  kościołach. Wszelkie poszukiwania złodzieja­
szków przez dłuższy czas nie dawały żadnego wy 
niku, dopiero wczoraj udała się policji aresztować 
amatorów cudzej własności. Okazało siię, że spe­
cjalne .zamiłowanie do torebek damskich, mieli: 
11-letni Hanryk Urbanek. 10-letini Jan Cytpionek i 
10-!etni Jerzy Klemens. Młodociani złodziejaszko­
w i  zeznali, że kradzieży dopuścili się w 18 w y ­
padkach. Opowiedzieli oni również, jak przez dłuż­
szy czas unikali przyłapania1 ich na gorącym uczyń 
ku gdy ktoś zauważył, że kręcą się zhyt blisko 
wówczas całopcy tłumaczyli się, że szukają matki. 
Młodzi przestępcy pow d™ją do dormii poprawcze­
go.

Spłoszeni włamywacze 
rzucają się na posterunkowego

Bielsko. 29. 7. (K) Posterunkowy poi. Dułąg patro 
kując w  miejscowości Ligota, pow. bielskiego, za­
uważył około gedz. 12 w  nocy jakichś 2 podejrza­
nych osobników,, manipuluiącyon przy zamkach re­
stauracji Józefa Grzegorczyka. PoUcjaat chciał ich 
aresztować, lecz osobnie, rzuciki się do ucieczki. 
Policjant zmierzył do jednego z karabinui, lecz w  
tyim momencie onwgi włamywacz doskoozył z tyłu 
do policjanta i uderzył go jałcemś tępem narzę­
dziem w  głowę. usałiuuąc rru jednocześnie wyrwać 
karabin. Posterunkowy wszczął alarm, który zbu­
dzi/ śpiącego restauratora Gnzegonczyka. Właści­

ciel restauracji zapalił światło, co wideąo bandyci 
rzucili się punowmle do ucieczki. Policjant wystrze­
lał 4-krotme za uciekającymi, lecz kule chybiły. 
Włamywacze korzystając z ciemności nocy, zbiegli. 
Poszukiwania oratz zarządzony poścóg, nie cały na 
Tazie żadnych rezultatów.

Znowu nieszczęśliwy wypadek 
w kopalni

Katowice. 29. 7. (KJ Dziś wydarzył się na kopa! 
ni Śląsk nieszczęśliwy wypadek. Przy  przewoziie 
dostał się między wózki górnik Walenty Mencel, 
Wózki zgniotły mu kia tik ę piersiowa. W  dwie go­
dziny potiem Mencel zmarł w szpitalu wukutek oo 
niesionych ran.

ło w yraźn ą  p rzestrogę pod adresem  Berlina 
by zaniechano polityicl centralistycznej a  usza­

nowano ustrój federa listyczny R zeszy . M ow a 
ba\varsil:iego prezesa m inistrów była  tylko sła-

W arszawa. 30. 7. (Sini Mecz piłU  wodnej o 
mistrzostwo Ligi P I P  zakończył się nlesły 
chanyro skandalem, nieflotowanym dotąd w  kro 
nlkach sportu pływackiego. Sędziowanie me­
czu A ZS  —  Makkab' powierzył Polski Zw ią­
zek P ływ acki— p. Semadęniemu. który na pod­
stawie dotychczasowej praktyki nie dawał żad 
nej rękojmi objteKtywnegj sędziowania. P  Se 
m adeniego musiano też w yp row ad zić  z  p ływ a ł 
ni pod osfóną policji. K ierując sie s zow in is ty  
cznem i okrzykam i części publhrności. dał się 
sędza stero ryzow ać do tego stopnia, iż w  wo  
dzie zna jdow ało  się w  pew nej chw ili jeoyn ie 
3 graczy Makkabi, którzy dąż.ąc do tego- by 
d ru żvra  grała dalej w  komplecie musieli sami 
sobie strzelić bramkę- Zaznaczyć należy, że 
drużyna AZS  umyślnie grała na czas, nie strze

| KRONIKA RZESZOWSKA
i —i i n ■ ■ n  ■ — —ms

! ECHA ZAMIANOW ANIA MARSZALKA PILSUrf- 
I SMEGO OBYWATELFM HONOROWYM MIASTA 

RZESZOWA
W  wykonaniu uchwały Rady Miejskiej o nadaniu 

Marszałkowi Piłsudskiemu obywatelstwa honorowe­
go naszego r.niasK. ma się udać do W arszawy W 
naśnMiżoZych dniach delegacja miasta. W  skład, i f ~ 
Iegaoji mają wejść pp. burmistrz Dr. Krogmski i 
asesor Magistratu inż. Ilgner, którzy ir.ąją Marszał­
kowi Piłsudski emu osobiście wręczyć dypuOm oby­
watelstwa honorowego,

 o-O-o  j
WziiiOŻENIE DZIAŁALNOŚCI riGZEKJCYj- 

NEJ URZĘDU SKARBOWEGO. W  związku- z w y­
dań em rozporządzeniem Rady M/in:strów o pnzeję- 
ciu egz.ekucyj administracyjnych przez Urzęuy 
Skarbowe, tutejszy Urząd Skarbowy poczynił już 

, konieczne przygotowania. Na czele rozszerzonego 
obecnie wskutek powiększenia agend oddziału egze­
kucyjnego Urzędu Skarbowego stanie oa 1 sier­
pnia 1932 asesor Urzędu Skarbowego w Rzeszo­
wie. p. Jan Tręodwicz, kłóretnu przydziela się do 
pomocy 16 egzekmtorów.

TRAGICZNY WYPADEK NA ZAWODACH KO­
LARSKICH. Na odbytych onegdaj koło Tyczjma 
ad Rzeszów zawodach kolaiskich jeden z uczestni­
ków w czasie pełnej jazdy tak nieszczęśliwie ude­
rzył przecnouzacego obok zarządcę dów  w  Tyczy­
nie kierownicą, że ten po kilku godzinach zmar' 

MIĘDZY ZŁODZIEJAMI ZDARZYŁ SIĘ ^EŹ 
ONEGDAJ TRAGICZNY WYPADEK, Oto Choćknba 
wr czasie sprawozdania z ,.pracy" swego towarzy­
sza Łosia został tak ugodzony przez tegoż ostatnie 
go w  pdeey nożem, że w  drodze do szpitala zmarł. 
Sprawca zaś tego czynu udł się w  asystencji poii- 
cii dc więzienia.
w — i m — — ■ — — n

barn echem  przem ów ien ia, jak ie w yg tos ił 
b- kanclerz R z e s zy  W ir  tli rów n ież w  Kolonji 
w  ubiegłą sobotę, a k tórego  s zc zegó ły  dopiero 
teraz przenikają do w iadom ości szerszego  ogó 
łu. B. k iK łe iz  W irth  zupełnie o tw arc ie  groz ił 
odłamem jeśli ob ecn y  rząd R ze s zy  nadal słu- ’ 
ohać będzie podszeptów  narodow ych  socjali­
stów .

Rewolwery 1 amunicją 
jako krok wyborcza!

Berlin, 30. 7. P A T . W  m ie jscow ości E m m e- 
r.c li w  regencji duesseldorfsk iej policja skon- I 
fiskowala nielegalny transport broni i am uni­
cji, przeznaczony dla jednej z firm  holender­
skich. Transport składał się z rewolwerów  i I 
am unicji karabinowej. W drożono energiczne 
dochodzenia równocześnie przez władze nie­
mieckie i holenderskie.

Ostra strzelanina 
miedzy hiflercwcami a policją

(Telegram własny -Now ego Dziennika") 
Berlin, 30. 7. (S ch ) P o  zgrom adzen iu  p a r lji 

n arodow o-soc ja lis tycznej doszło w c z o r a j  w i e ­
czór w  Reu lingen  (W ir te m b e rg ia ) do ostre j  
S t rze lan in y  m iędzy  h i t l e r o w c a m i  a po l ic ją .  —
W  loku walk i 5 policjantów i 2 hitlerowców  
odniosło ciężkie rany. Oprócz tego kilka osób 
odniosło rany lżejsze.

w Warszawie
łając bramki, bj- skończyć mecz p rzy  stanie 
1:0 dla AZS- P ie rw szą  bramkę strzelił AZS  z  
rzutu karnego niesłusznie podyktow anego przez, 
p. Semudeniego. W  kilka chw il po drugiej 
bram ce samej sobie strzelonej drużyna Makka 
bi w yp row adzon a  z rów now ag i sędziow anym  
P- . w ysz ła  z w ody. W  czasie w ychodzen ia  iz 
w o d y  w  tłoku w padł p. Semadeni do w ody. 
Publiczność przekroczyła ogrodzenie i rzuci­
ła się na graczy Makkabi 1 Cracovii, bijąc ka­
mieniami, a nawet strzelając. Silny oddzia ł za 
w ezw an e j policji z lik w id ow a ł za jście Druży 
ny Makkabi i C pacovll pod osłona policji opu 
śclły pływalnię. Do tej chwili, godz. 845 kra­
kow ska Mkikabi nie jest pewna, c zy  w eźm ie  
udział w  ju trzejszym  meczu z Unią.
W yn ik  p ierw szego  meczu C ra cov ia —Unia 5:3.

Odezwa rządu Rzeszy

Skandaliczne zajfcia na meczach
piłki wodne)
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W sierpniu b. t.
d r u k o w a ć  b ę d z i o n t y  n i e z w y k l e  I i s t e -  

r e s u j i ą c e  s t u d j u m  h i s t o r y c z n e

Proff. M. d A L J t B A N A

PRZEZ JELE4 \M NA TFDNIE POLFKIM
LEGEHDH I FRHGIDH 0 SAUliU Uir.MLU

Papen wyraźnie przeciw koalicji
weimarskiej

Berlin. 30. 7. (Schl Kanclerz v. Papen w y g ło ­
sił dziś przem ówienie, w  którein wskazał, że 
-ząd  jego  jest p ierw szym  rządem w  Republice 
n ieza leżnym  od stronnictw- Nie znaczy  to, że 
rząd  nie przypisu je w yn ikom  w y b o ró w  dużego 
znaczenia. P o  w yliczen iu  zasług sw ego  rządu, 
(Papen w yp o w ied z ia ł sie w y ra źn ie  p rzec iw  
Koalicji w eim arskiej i zakończy ł apelem, nży 
w anym  często p rzez Hitlera, w zyw a ją cym  w y  
b orców  do walk i o  nowe. w ielk ie N iem cy.

*  *  *

Berlin. 30. 7. (Sch ) B. pruski minister spraw  
"wewnętrznych S everin g  w yg ło s ił dziś przem ó­
w ien ie  p rzez radjo. S everin g  odpierał zarzut, 
jakoby socjaldem okracja popełniła zdradę kra­
ju. P ie rw s z y  żołn ierz, k tóry  padł na wojn ie, to 
b y ł w łaśn ie poseł socja listyczny, a przytem  na- 
iod .ow y Żyd- Socjaldem okracja była  zarządcą 
m asy spadkowej zbankrutowanej polityki nie­
mieckiej, a zarządcę takiej m asy spadkowej nie 
m ożna obw in iać S everin g  wskazał wkońcu na 
znaczenie W 3rborów .

Berlin w atmosferze gorączki 
nrzcdtuyeoreze]

Berlin , 30. 7. P A T  W  przededniu w yb o rów  
Berlin  jest w id ow n ią  n iezw yk le  in ten zyw na j

propagandy u licznej, którą prow adzi cała rz e ­
sza kolporterów  w szelk ich  ugrupowań po litycz 
n yd i, sta jących do w yborów . Chodniki i j e z ­
dnie zarzucone są u lolkain i. Czynne są r ó w ­
n ież sam clo ly  propagandowe, z k tórych  pom  - 
ino zakazu zrzucane są inotki. Z  okien dom ów  
rów n ież w  śródm ieściu zw isa ją  n iezliczone 
fla g i. W szys tk ie  słupy rek lam ow e ob lepione 
są p lakatam i wyborczemu! W  godzinach po­
po łudn iow ych  na g łów nych  u licach m iasta 
w y le g ły  tłum y, w śród  którycn  zw raca uwagę 
w ie lu  um undurowanych  członków  n a jrozm ait 
szych organ izacy j po litycznych . W  różnych 
m iejscach  grom adzą się w iększe grupy dysku­
tu jących. Porządku  na ulicach p ilnu ją  skonsy 
gnow ane oddzia ły  po lic ji, które od godziny  10 
rano do poniedziałku  w  południe zna jdu ją  się 
w  pogotow iu  a larm ow em .

B erlin , 30. 7. P A T . O n iezw yk le  w zinożo- 
nem  napięciu w a lk  w yhorcych  św iadczy  lic z ­
ba zaburzeń u licznych, która w  przeddzień  gło 
sow ania  raptow n ie w zrosła  na całym  teren ie 
N iem iec. U b ieg łe j doby padło ogółem  5 za b i­
tych  i k ilkunastu ciężko rannych. W  sam ym  
B erlin ie  aresztowano ponad 250 osób. W  23 
m iejscach  sto licy  N iem iec  doszło do starć u l i ­
cznych. w  których  14 uczestników  zostało rn 
nionyc.h.

Delegacja przemysłu naftowego 
u premjera Pry stora

W arszaw a , 30. 7. P A T . W  sobotę, dn ia  30 
hm. p. p rem jer P rys to r  p rzy ją ł połączone de- 
legac je  syndykatu  przem ysłu  na ftow ego, syn - | 
.dykaiu producentów  ropy  i zw iązku  polskich  
producentów  ropy, k tórzy  z ło ży li p. P re m je ­
row i podziękow an ie za opiekę, okazaną przez 
rząd p rzem ysłow i na ftow em u  i za w spó łd z ia ­
łanie, które doprow adziło  do konsolidacji 
całego przem ysłu  na ftow ego . C złonkow ie d e le ­
gac ji podkreślili w  swoich ośw iadczen iach , że 
porozum ien ie w  przem yśle  n a ftow ym , które 
osiągn ięte zostało w  decydu jącej m ierze  do­
p iero dzięk i w spółdzia łan iu  rządu o tw ie ra  no­
w y  okres rozw o ju  te j d z ied zin y  przem ysłu  i 
s tw arza  racjonalne i pom yślne w arunk i d la  
rozw o ju  kopaln ictw a na ftow ego  w  Polsce. P o ­
za tem i dodatn iem i skutkam i dla sam ego prze 
inysłu  na ftow ego  osiągnięte obecnie porozu­
m ien ie  będzie m ia ło  dodatni w p ły w  rów n ież 
i na całe życ ie  gospodarcze Polsk  W obec  w a ­
runków  n iepew ności, panujących dziś na c a ­
łym  św iecie  co do układu sytuacji gospodar­
czej na czasy naw et na jb liższe porozum ien ie 
,to zapew n ia jące  produkcji surowca odb iór 
p rze tw orów  i p rzew idu jące  dokładną ka lku la ­
c ję  cen jest p rze jaw em  zau fan ia  do stab; liza - 
c ji stosunków gospodarczych w  Polsce. D e le ­
gacja  podkreśla, że tego rodzaju  porozum ien ie 
n ie  posiada d z:ś p rzem ysł n a ftow y  n igdzie  na 
św iec ie  i że polski przem ysł n a tfow y  uzyskał 
w reszcie to, do czego dążył bez w yn iku  od 
w ie lu  lat.

ZepueliR wystartował 
Po Gdańska

Friedrlcbshafen. 30. 7- (Sch ) D ziś w ys ta rto ­
w a ł statek pow ietrzny  Zeppelin w  podróż do 
Odańska.

TO  1 O W O

K R O N IK A  T E L E G R A F IC Z N A

—  Am basador polski w  Londynie, p. S k ir  
m.unt w y jech a ł dziś aa 6-tygodn iow y urlop w y  
poc-zynkowy, k tóry  apedzi w  kraiu- K ierow n i­
ctw o ambasady na czas urlopu ambasadora o- 
bejm aje jako charge d ‘affaires p ierw szy  sekre­
tarz am basady radca W szelak i.

—  Onegdaj w  OsJeku, p ow  Biała, d zw on ­
nik tam tejszego kościoła, w chodząc do kościo­
ła, zas ‘a ł tam jakiegoś podejrzą rtego osobnika, 
(który na w idok  kościelnego nagle zem/dlał. u- 
padł na z iem ię i w  pół godziny później zm arł. 
P o lic ja  w szczę ła  dochodzenia w  tej sprawie.

—  Bank M organa przesłał do L ig i N arodów  
■protest z  powodu niepłacenia p rzez rząd austrja 
ck i rat p ożyczk i z  r. 1923 em itowanej pod 
auspicjami L ig i Narodów . Z  pożyczk i tej 25 mi- 
Ijonów  do larów  ulokowanych by ło  na rynku a- 
m erykańskim .

—  Z W alsung (N iem cy ) donoszą: oko ło  100 
osób za trzym ało  pociąg, p rzew ożący  w ęg ie l z 
kopalni Lohberg i sp lądrowało go. Personal ko 
le jo w y  nie m ógł s t a w ić  oporu, w obec czego  
zaalarm owano policję, na której w id O K  napasmi 
cy  rozb iegli się. A resztow ano kilka osób-

—  W  dniu 28 bm- ukonstytuował się w  W a r ­
szaw ie komitet d oradczy  dla spraw  w ie rzy te l­
ności Amstelbanku w  Polsce-

—  Gdański Bank zw ią zk o w y  „D anziger 
Bankverein “  zaw ies ił w yp ła ty . P a syw a  prze­
w yższa ją  ak tyw a o  5.600.000 guldenów. ,-Dan- 
z iger Volksstim m e“  stw ierdza, z e  g łów nym i 
działaczam i barku by li nacjonaliści niem ieccy, 
udzielający k redy tów  bez dostatecznej rozwagi-

Konflikt zbro jny m iędzy B o liw ią  a P a ra gw a ­
jem  w yd a je  się coraz bardziej nieunikniony. 
A czko lw iek  B o liw ja  n ie zgooziła  się na Inter­
w encję  jak ichkolw iek państw w  charakterze 
pośredników, Argentyna, B razy ija  i Chile -pra­
gną jaknajwydatn iej p rzyczyn ić  się do polu­
bow nego za ła tw ien ia  konfliktu.

GIEŁDY
Tragedia w  Aloach

Cham onix, 30. 7. P A T . D w a j a lp in iści b a ­
w arscy padli w czora j w  górach o fia rą  śm ier­
telnego wypadku. Znaleziono ich m artw ych  na 
zboczu lodowca, na k tóry  spadli.

P L A G A  N A R K O M A N J I S Z F R Z Y  SIĘ  

W  L O N D Y N IE

Handel potajem ny narkotykam i stał się istną 
plagą w  Londynie. W  pobliżu P iccad illy  CLrcus, 
w  sercu City, znajduje się kilKanaście restaura 
c y j i kaw iarni, gd zie  o  każdej p o rze  można do 
stać kokainę, m orfinę itp. G łów nym  jednak o- 
środkiem  handlu temi truciznami jest w ed łu g  
raportów  policji, a rystok ra tyczny  Regent-Pank 
gdzie  grasują za dnia i w ieczorem  sprzedaw cy 
,k ok o “  Scotland Yard  op racow a ł plan w ie l­
kiej kampanii p rzec iw  handlarzom narkoty­
ków  i zm ob ilizow a ł specjalną b rygadę w  tym 
celu. Na podstaw ie zebranych obserw acy j, 
stw ierdzono, iż  n iew ielka tylko część p rzycho­
dzi do Londynu zzew nątrz, a w iększą część ich 
dostarczają apteki londyńskie, które za dnia 
sprzedają lekarstwa, a w  n ocy  zaopatrują han­
d larzy  trucizn w  ,.materjał“ .

J U G O S Ł O W IA Ń S K A  p o m p e a  o d g r z e b a n a

W  Belgradz.ie o tw arto  w ys taw ę  odkopanych 
pc dziesięcioletniej p racy  różnych zabytków  w  
Stobi kJórych znaczenie h istoryczne i archeoio 
g iczne jest nieocenione. Stobi, w południowej 
Serbji. zostało zniszczone p rzez trzęsienie z ie ­
mi w  r 518 o ra z  p rzez najście S łow ian. Stobi 
b y ło  m etropolia w czesnej kultury bizantyjskiej 
na pó łw ysp ie bałkńskim- Obok przedm iotów , 
św iadczących  o istnieniu w  Stobi wczesnej kul 
tury chrześcijańskiej, znaleziono tu sprzęty, 
zabytk i rze źb y  i posągi sa tyrów  pogańskich. 
A frod y ty . Artem idy, Prjąpa

G IE Ł D A  Z U R Y C H sK A 1
Zurych, 30. 7. PA T . Paryż 20.13, Londyn 18.02 

i pół. Now y Jork 5.14 i pół. Belgja 71.35, "Włochy 
20.17, Berlin 122.10, Praga 15.21 i pół, W arszawa 
57.60, Bukareszt 3.06.

POŻYCK1 PO LS K IE  W  NOW YM  JOitKL'
Nowy Jork, 20. 7. Kursy zaniknięcia: Dillonow- 

sku 57. Stabilizacyjna 47.50. Dolarowa nienotowa- 
na. Warszawska 37.50. Śląska nienotowana. Ten- 
denejn niejednolita.

Na giełdzie nowojorskiej optymizm. Akcje zw yż 
kowały przeciętnie o 15 punktów, także w  dziaie 
obligacyj nastąpiła silna poprawu kursów.

P O ŻYC ZK A  S T A B IL IZ A C Y JN A
na giełdzie w  Londynie Ł. 67 z* L. 100 n. w. 
na giełdzie w Pa rw u  Fr. fr. 151* za L  100 a. w, 

——ogo

Tendencje zwyiskowe 
na giełdzie nirwojorskfel

N o w y  Jork, 30. 7. P A T . N astró j na d z is ie : - 
szej g ie łdzie  w  N ow ym  Jorku w yk a zyw a ł w  
dalszym  ciągu tendencje zw yżk ow e  i op tym i­
styczne. W ś lad  za polepszen iem  kursów  obi*- 
gacy j notow ania akcy j róów n ież zw yżkow a ły . 
K urs akcyj w zrósł w  ciągu oslatn ich  2 dn, do 
15 punktów  przeciętnie. Zdan iem  ster za in te­
resow anych  przyczyn  pop raw y  na leży szukać 
w  zam knięciu  sesji kongresu, zaprzestaniu m a­
sowego w yw ozu  złota i tw orzen iu  pow ażnej 
o p in ji w  kierunku skreślen ia m iędzynarodo­
w ych  długów.

F R A N C J 4 — U S.A. 2:0. Z A W O D Y  G  P U H A R  
D A V ILA

W  dniu w czora jszym  rozpoczę ły  się w  P a ­
ryżu fina łow e zaw od y  o  puhar Davisa. R ep r. 
Francji osłabiona była  brakiem Lacosta, k tóry  
w  ostatnich dniach zachorow ał zastąpił go  z 
pow odzen iem  Borotra który odniósł niespo­

dziew ane zw yc ięs tw o  nad mistrzem W im b leao 
nu Vintsem . zc zegó łow e  wynik i przedstaw iają 
się następująco: Cochet— Allison 5:7, 7:5, 7:5 1 
6 :2.

B orotra— v ines 6:4. 6:2, 3:6 i 6 :4
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Najtańsza i najmodniejsza 
Wypożyczalnia książek

„EUROPEJSKA"
w Krakowie, przy u l. Grodzkiej 33
w y p o ży c za  ju ż  w s ze lk ie  n ow ośc i p o l­
skie, n iem ieck ie  i francu sk ie  za  n iską 

op łatą  m ies ięczną

Z1 1‘50 bez kaucji
K ażd ą  k s ią żkę  m ożna u nas o trzym ać 

S p row ad zam y  na nasz koszt każdą 
żądaną ks ią żkę 203kr

Sąd OkręJhwy w Krakuwk- 
V\ y dział U,, handlowy 

dnia 2i niaia 193.’.
Lcz. 'J. F : m. 891/32 

S-Póidz. II. 98.
Do is rejestru handlowego Oddział Spóldz. przy 

firmie Spółdzielczy fcfaifk Kredytowy z o-gran. (Ki­
pów. w Krakowie wpisano dodatkowo: Dzień w pism: 
22 maja 1932. Członek Zarządu P. Maks Lautcrbach 
ustąpił, a w jego miejsce członkiem Zarządu w y­
brany został p. Ruibin Dr.iller. przemysłowiec w Kra 
kowi/e, ml Sw. Sebast.ja.na 10 . Wpisano na podstawie 
ogłoszenia z dma 20 maja 1932 i protokołu Walnego 
Zgromadzeni z 3 kwietnia 1932.

i raatmłci woń t rqk,i ,&ą i pach utuwo 
mony 1 nt>zortq plony od  wiaku

POT
ł niamdciwo.i/ rqJ 
mony i n i«zortq

SUDORYN
Z SITKIEM

FABRYKA ' CHEMICZNO rAUMACCUTVCZNA 
- A P . K O W A L S K I "  W A R S Z A W A  
l iWAflA I * naUaoowhutw oU R M U M .  . DOOOMKU I U j w i u  i OMMOMAmu

WOLNE POSADY

POSZUm W ANY nauczy­
ciel języka łacińskiego 
z pełnemi kwalifikacjami 
ł praktyką. Znajomość ję 
zyka hebrajskiego w y­
magana. Pierwszeństwo 
przyzna się mającym za 
sobą kierowniczą pracę 
w  skautingu. Oferty z re 
ferencjami skierować na­
leży na a/dres: II. Gimna­
zjum Męskie Tow. Żyd 
Szkół Średn. w Łodzi, ul. 
Magistracką 22_ 194kr

POSZUKUJE się energicz 
nego i uczciwego zarząd­
cy dla majątiku leśnego w 
Sanocklem. Wynagrodze­
nie gotówką Zł. 100 mie­
sięcznie, mieszkanie ; po­
le do uprawy. Zgłoszenia 
pod „Energiczny11 do Ad- 
min. „N. Dzienmika11.

210kr

SPRZF.D a *

F Ir a n K I i kapy wyrobu 
„ W e n ^ s e "  kupi Pani naj­
dogodniej we firmie Strzt 
gowski. Kraków. Ptradom 
2 1341Jcr

DOM, śiódmieście, dwu­
piętrowy . komfortowy 
cena 15.Odo dolarów, czy­
sty dochód 9%,  sprzeda 
Rubin, Kraków. Grodz­
ka 13, Kupno i sprzL ,„ż 
realności. 197kt

PIANINO zagraniczne, 
czarne, prawie nowe — 
sprzeda Helena Smolar­
ska. Kraków, Szewska 9 

193kr

W ZYW AM Y W SZYST­
KIE PANIE do okazyj­
nego kupna — koszulek 
chłopięcych w pierwszo­
rzędnym gatunta. z kra­
watką od zł. 3, oraz w y ­
bór pyjaimek dziecięcych, 
piękny fason. od ł. 5‘fiO: 
Wytwórnia Bielizny — 
„ŁABĘDŹ11, Kraków. Sta 
rowiślna 6. 19Skr

W ó z k i  dziecięce i lalko­
we „ K o n k o n "  najta­
niej poleca znana od lat 
22 firma B o fw in ,  Kra­
ków, F lo r ia ń s k a  3 0 .

1512kr

PROSZEK OD BÓLU atOWYOMDOUOltYCW

OWALSKINA
JSUWĆ MAJlILHIEJfZE

BÓLE CHOWY
F A B R Y K A  CHEM .-FADMACEUTYUNA

«AP. KOWALSKI* w a p s z a v /a

iĄDAJClf„KOWALJKINV"2E ZNAKIEM j f  
FABRYCZNYM-SERCE W PtERiClENJU'

Ś Ś

I Przetargi publiczne
Państwowe Zakłady Wodociągowe na Górnym 

Śląsku ogłaszają przetarg publiczny na wykonanie 
niewybwdowłiych dotychczas częóci rurociągu ze So­
snowca do Kióltwsikiej Huty o średnicy 750 mm. na
długości 2.300 m. bież. oraz o średnicy 650 m/m. na 
przestrzeni 930 m. bież.

Robota podzielona jest na 3 sekcje w długościach 
1250 m. bież.. 1050 m. bież. i 930 m. bież.

Oferty należy wnosić tylko na odpowiednich for- 
mułnrzuch ofertowych, które nabyć można w Dy­
rekcji P. Z. W . w  Katowicach, gdzie są do wglądu 
odpowiednie plany.

Potrzebne wad/jum wynosi 4 pioc. względnie 3 
proc. od oferowanej kwoty, zależnie od tego. czy 
oferta przekracza 500.000 zł. czy nie 

Ter,mi.n wnoszeni ofert do Dyrekcji P. Z. W. w 
Karowicach, u/l. Różana Nr. 3, oznacza się na dzień 
8 sierpnia 1932 r. godz. 11-ta. w  którym to dlnhi na­
stąpi ich otwarcie.

O R T I N
prima n w  blaszanym r o z p y la c z

N IS Z C Z Y  
DOfZCZljTNie 
KARALUCHY 
P L U S K W Y  
MUCHY,MOLE 
PC H EYłTR

PIEK inE PYJAMY dam­
skie w najnowszych faso 
nach i różnych gatun­
kach znajaziie vVPar>. w 
nowootwartej wytwórni 
bielizny „ROM A11, Dłu­
ga 3. 20S

R Ó ŻN F

PODGÓRZANIE! D; ś
znajdziecie bogaty wybór 
książek w „KULTURZE11, 
wypożyczalni, Podgórze 
Ryńsk Główmy 12. Dla 
młodzieży osobny dział. 
Niska oipłata. 201kr

ABY MIMO WAKACYJ
utrzymać maszyny w pe­
ny,m ruchu, s/przedajemy 
j ocsizule męskie popeltno- 
we 7 50, 11*50 zefirowe 
6‘50. pierwszorzędny krój 
Kalesony pcpelinowe 3'50 
koszule damsfkie w  trwa­
łym gatiunku 2‘50, koloro­
we sfirojne 2‘45, 3‘90. no­
cne w różnych kolorach 
madapolam pierwszorzę­
dny gatunek strojne 4‘90 
z jedwabnego batystu —  
najnowsz/e w zo iy  8‘90 — 
Obecnie ceny są o 20% 
tańsze, Fabryka Bielizny 
„P A W ", Kraków, Florjań 
slca 4. 209kr

fS)

Nr. 208

Baczność N t in y in M
Niemoc płciową
usuniecie przez t ifyc ie  nieszkodliwego 
śiodka „ L A  E R O S '1. Działa z  zadzi­
wiającym skutkiem t ez względu na wiek 
Podtrzym uje eiłę męską do pó lne i 
starości. Tysiące podziękowań. Cena 

Z ł  10*— f mocniejsze ZŁ  15'— .

D K D I N A  T I O N S  - Ł A B O R A T O B IU I I  

B i f W b i i K A
P r a g  6 5 , Nusle Rozetechgaaae Nr. 10/1. D. 1478 

P O S T F A C H  N r .  4 .  C . S . R .
1756 kr M ras  pisać dokładnie 1

Sad Okięgowy w Krakm ie 
Wydział II. handlowy 

dnia 7 maja 1932.
Łez. II. Firm. 813/32 F

Spó/dz. II. 141.
Do ts rejestru handlowego Oddział Spóldz. przy 

fi/nmie Spółdzielczy Bank Zaliczkowy i Kredytowy 
Spółdz.iiein:a z ogr. odpow. w  Krakowie wpisano do­
datkowo: Dzień wpisu: 9 maja 1932. Zmieniono firmę 
/przez/ nadanie jej brzmienia „Kasa Zaliczkowa i Kre 
dytowa Spółdzielnia z ogran. odpow. w Krakowie11. 
W/pisano na podstawie zgłoszenia z dnia C mają 1932 
i protokołu Walnego Zgiomadz-enia z dnia 15 mar­
ca 1932. 260fcr

ODCISKI
zgruhirłci skore i brodawki 
u!uv.p bez bólu I bez* 
powrotnie znany ad 10 wieku

KLAWIOL
FABRYKA CHEM.-F/.DMACEUTYCZ/A
.AP.KOWhI SKI" wabsZm—

ZIOŁA LECZNICZE we
dług przepisów sławnych 
leKarzy. przeciw choro­
bom żołądka, kiszek. — 
płuc. nerwów. wątToby, 
nerek, pęcherza, hemo­
roidom. wpłatom, ob­
strukcji. kamien.oin żół­
ciowym, kaszlowi, ast­
mie, błędnicy, sklerozie, 
anretyzmowl, renrratyz- 
mowa etc. Żądajcie be: - 
płatnej broszury poucza­
jące j!!!! Adres; Liszki — 
Apteka. 529p

N A PR A W * dywanów 
kilimów: „Dywan". Tka. 
nla Dywanów. Kildnów 
K. aków—  Podgórze, ul 
Kingi 9. Telefon 116-09

120m

| U L G O W Y  A B O N A M E N T  
N O W E G O  D Z I E N N I K A

Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzamy do 30 
września br. ulgowy letni abonament udzielając

z ceny prenumeraty
Każdy prenumerator może zamówić drugi abonament dla swej ro­
dziny, wyjeżdżającej na letnisko.
Ulgowy abonament kosztuje w naszej Administracji Zl 3’30 plus 
koszta przesyłki Zł l 1— , razem Zł 4.30 miesięcznie.

O P O N Y

N-JTAfliZE W CENIE 
NAJWIĘKSI 

WYTRZYk./ OŚĆ
.AITOTKCHNM.

KRAKÓW BRACKAS 
TEL.1«'«3.

DOI ARÓW 2.000 i 5 000 
na I. hipotekę w  Krako­
wie do .ulokowania: Ru­
bin, Kraków. Gródka 13. 
Kupno i sprzedaż realno­
ści.  199kr

WYDaJE SIE smaczne, 
obiady domowe po zni­
żone] cenie: ul. Dietlów 
ska 111, I. piętro, drzwi i.

P O S A D  PO SZU K U JĄ

W YCHOW AW CZYNI n
teligentna, Kochająca d?ie 
ci, poszzuikuje posady do 
1 łub 2 dzieci. Także na 
wyja/zd. Zgłoszenia pód 
„G. H.‘‘ do Acj/rUn. „Now. 
Dziennika11. 75g

ZDROJOWISKA

DR. JÓZEF SCHREIBER 
SZCZAWNICA, ordymne 
lak zwykłe. Własny ga­
binet eiektroterapji. W ła­
sne nowoczesne inhalato­
rium. Leczenie as .my 
katanr dTóg oddecho­
wych. 2g

rRLNU M ERAI A: s  K r iło w t n; pro w. mieuącza ZL CtO. k w u tiL  ZL 18‘0t
w Krakowie i  odnosi en do óojm  m m 6*30 a a i.8‘60
Na prowfncj. i przesyłką pocztową »  .  6*00 *  m 19*8(
Zarranłca -j przesyłka po< -tow * m „  lC‘uu a B 30‘0<

..NOWY DZIENNIK*1 wychodzi codcłermts takie w potfednałU  I dnf pośu a

i)G I OSZENLA: Podsuwa obliczeń jest 1 mółinetr w  Jednym lamie— Strona w 
te k tó ł  | aedestanen ma 3 Jamy po 74 milm. <— Strona za tek item 6 la­
mów po 37 iriWm. —  Najmniejsze ogioazenle drobne liczymy za 10 słów. 

CENY w  złotych L  ażtrona 1*25. —  Tekat I V .  Nadesłane 0*7E —  Z l  tekstem 
0*25. —  Drobne od alow. 0*20. Dla poacuku.acych pracy 0*10. —  Gremia- 

cje 12*50. —  2a n i t r e i a ó t  ndejsca dolicza śle 2$%.

W yd aw ca : Za Spółkę W ya . JSowv Dziennik'': Zygmunt H ochw ald . — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm ficrkelhammea 
Aedaktm odpowiedzialny: Zygfryd Moaea. —• Mowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Onwwliowe) 1, pod zarządem Maksymiliana Ealdnana


